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Z receptą niemiecką u bram

Ligi Narodów.
Odką,d Niemcy zaczęli pijać kawę

s!odową — wedle recepty Kneippa — i
nosić buty wygodne (nach Dr. Diehl

Kgl. Preuss. Sanitaetsrat) oraz bieliznę
Dr. Lachmanna ogólny stan zdrowotny
w krajach niemieckich się poprawił. Tak
przynajmniej głoszą reklamy owej dok­
torskiej bielizny, czy butów, których
szlachetne niemieckie doktory bynaj­
mniej nie wyrabiają tylko dla Niemców
— jak np. różne gazy trujące, oraz inne
wymyślne środki zabijania wrogów —

lecz chętnie sprzedają — nawet do Pol­
ski.

Hasło: Am deufschen Wesen soli dis
,We!t geneseu (Duch dziejów Niemiec u-

zdrowi ludzkość) rzucone przez milita-

rystów niemieckich dla uświęcenia za­
borców, podjęli pacyfiści niemieccy,
rzucając się do opracowań z dziedziny
prawa narodów, aby wśród powszechne­
go nastroju pojednąwązego uzyskać
przebaczenie i zapomnienie przeszłości
niemieckiej.

Przed dwoma laty uczeni niemieccy
prof. Schuecking i prof. Wehberg wydali
obszerny komentarz statutu Ligi Naro­
dów. Powołując się na obfitą literaturę
angielską, francuską, włoską, holender­
ską, belgijską i t. d., stwierdzają, że Li­
ga Narodów mis odpowiada ideałowi.
Dlaczego? Bo ideę tę zmąciły imperja-
listyczne zakusy pewnych mocarstw,
które wcale nie pogodziły się z myślą o

bezwzględnej!! szanowaniu prawa w sto
sankach między państwami.

Zdaniem Schueckinga i Wehberga
Liga może się ostać jedynie wówczas,
jeśli w narodach weźmie górę wola u-

podobnienia Ligi do organizacji stojącej
na straży praw ludzkości (,,dąs Recht
verwaltende Organisation der Mensch-
heit).

Wielką słabość Ligi upatrują Schu-
cking i Wehberg w tem, że posłami ina­
czej delegatami są dyplomaci, a więc
przedstawiciele rządów, zamiast przed­
stawicieli narodów inaczej parlamentów

Doświadczenie uczy — mówią nie­
mieccy profesorowie — że poszczególny
,,człowiek z ra!ścyss w sprawach politycz­
nych często myśli etyczniej i moralnie!
niż najgłośniejsi mężowie stanu", trze­
ba więc w przyszłości zabiegać o to,
aby jednostce oraz wpływom towarzy­
skim zapewnij wotoec państwa większe
wpływy w życiu politycznem.

Cóż przyniosły recepty prof. Schu-

ckinga i Wehberga ludzkości?
Jeśli w butach dr. Diehla zanikają

odciski, a bielizna Dr. Lachmanna
zmniejsza reumatyzm, to Niemcy dobi­
jając się z komentarzem Wehberga i
Schuckinga do bram Ligi Narodów po­
winni byli wnieść cegiełkę, upodobnia­
’jącą dzieło to o jeden rys więcej do or­
ganizacji, stojącej na straży praw ludz­
kości.

Dajcie nam tego śmiałka, ,któryby
odważył się bronić twierdzenia, że Niem

cy w marcu i teraz we wrześniu przy­
czyniły się do wzmocnienia ducha poje­
dnawczego i zdemokratyzowania statu­
tu Ligi.

Przypomnijmy sobie, że niemiecki
rzeczoznawca proponował, aby los roz­
strzygał o tem, które z państw ma zasia­
dać w Radzie na miejscu półstałem. -

leceni zostali 480 członkom Wielkiej Ra­
dy do wyboru.

Dla czego wenecka republika obrała
tak skomplikowany wybór? Socjolog
Demol!ins powiada, że podejrzliwość i

despotyzm weneckich patrycjuszy wy­
nikał z nadmiaru ostrożności, jedynego
środka obrony bogatych kupców.

Oczywiście, że z tego samego źródła
podejrzliwości wypływa sposób wybo­
rów niestałych czy półtrwałych człon­
ków Rady Ligi Narodów.

Niemcy zapewniły sobie stałe miej­
sce w Radzie, choć nikt nie miał takich

danych, aby przeprowadzić zdemokra­
tyzowanie Ligi. Jest też bardzo prawdo-

podobne, że Niemcy dużo straciły na

sympatji politycznej u narodów skandy­
nawskich.
Toć to są kpiny najwymyślniejsze z idei

pokojowej, aby los, ewentualnie wycią­
gnęły przez papugę, jaką kataryniarze
obnoszą po ulicach, rozstrzygał o spra­
wie niestałych miejsc w Radzie Ligi
Narodów.

Statut Ligi Narodów, ściślej mówiąc,
sposób wyborów.do Bady na miejsca
niestałe i półtrwałe przypomina nie­
ma,l dawne stosunki weneckie.

Wielka Rada w liczbie 480, gdy cho­
dziło o wybór 9 najwyższych dostojni­
ków Wenecji, wybierała z pośród siebie
36 wyborców; drogą wybalotywowania.

Doniosłe zmiany w dyplomacji
polskiej.

Skrzyński powołany będzie do rządu?
Warszawa, 4. 9. (Tel. wł.) Po zamknię­

ciu wrześniowej sesji Ligi Narodów, ma­
ją nastąpić daleko idące przesunięcia w

dyplomacji polskiej. W pierwszym rzę­
dzie powrócić ma do czynnej służby były
premjer p. Aleksander Skrzyński, przy­
czem nie jest wykluczone jego powołanie

do rządu. Nastąpić ma również odwoła­
nie p. Sokala z Genewy, Chłapowskiego
z Paryża i Kozickiego z Rzymu. Zdecy­
dowana jest dymisja posła polskiego w

Moskwie prof. Kętrzyńskiego. Informa­
cje powyższe nie zostały jeszcze ze strony
oficjalnej potwierdzone.

Stanowisko S’olski w Lidze
wzmocniło s!ą.

Berlin, 3. 9. PAT. Według informa­
cji berlińskiego korespondenta ,,Lokal-

jAnzeigeru”, zaczerpniętych w angiel­
skich kołach dyplomatycznych, oświad­
czenie ,delegacji polskiej, iż musi ona

wyniki głosowania w komisji reorgani­
zacyjnej w sprawić niestałych miejsc w

Radzie przedstawić uprzednio do roz-

patrzenia swemu rżprowt; Tniaio wywo-

łać w kolach pewne zdumienie. Dawa­
no tam do zrozumienia, że stanowisko
Dol,ski nabrało dzięki temu nagle więk­
szego znaczenia, niż stanowisko Hi­
szpanii i że pogląd, jakoby Polska czuła
się zadowoloną z takiego właśnie sfor­
mułowania uchwał komisji, jest najzu­
pełniej mylny.

Ba Kryminału z kpmunistycznemi
posłami!

Wykrycie tajnej drukarni, której właścicielami są posłowie
Ba!iirs, Szepiel i Wojewódzki.

Warszawa, 4. 9 . (Tel. wł.) Stołeczne
władze śledcze zostały zaintrygowane
dziwnym hukiem, wydobywającym się
z pod kamienicy przy ul. Mokotow­
skiej 50. Wczoraj wkroczyła do tego
mieszkania policja, aby zbadać, co jest
źródłem owego hałasu. Okazało się, że

urządzono w tej kamienicy tajną dru­
karnię, przeznaczoną do drukowania
wywrotowych broszur. Podczas rewizji
zjawili się posłowie Ballin, Szepiel i Wo-

jewódzki z Niezależnej Partji Chłop­
skiej, którzy prawdopodobnie są jej
właścicielami. Posłowie ci lżyli funk-

cjonarjuszów policji. Rewizja ujawniła
wielką ilość wywrotowych broszur, któ­
re skonfskowano, a maszynę opieczęto­
wano. Zatrzymano ogółem 10 osób.
Równocześnie prokura,tura wystąpiła
do sejmu z wnioskiem o wydanie wyżej
wymienionych posłów.

KroąBrssy Srrttef Spśtkl tofeioniszoBi

pńfdzie do kozy z% lekceważenie Inwa.idów wojennych.
Warezawa, 4. 9. (AW.) Dyrektor pol­

skiej akcyjnej spółki telefonicznej w

Warszawie inż. Żołyński został skazany
za odmowę zatrudnienia inwalidów wo­
jennych na 2 tygodnie bezwzględnego
aresztu i 2 000 złotych grzywny z za­

miana na 6 tygodni aresztu na wypadek
niemożności zapłacenia. Dodać należy,
że p Żołyński był już raz karany grzyw­
ną za nieuznawanie istniejących prze­
pisów prawnych w dziedzinie ustawo­
dawstwa robotniczego.

Tych 36 z pośród siebie balotem usuwa­
ła się, aż zostało 9, a ci ciągnęli losy,
rozstrzygające o ich hierarchji.

Losem wyróżniany przechodził pod1
glosowania i musiał otrzymać 6 głosów,
z pośród 9. Następnie głosowało nad1
kandydatem 27 wyborców, wyrugowa­
nych na początku akcji, podzieleni na

trzy prupy, tak że w ostatecznym rezul­
tacie istniało 4 kandydatów, którzy po-

Oczekiwanym reformatorem będą te­
raz chyba sowiety, względnie Steny
Zjednoczone, o ile kiedykolwiek do Ligi
przystąpią.

Pozostaje niewątpliwym faktem, że
Niemcy przeforsowały swoje żądanie, iż
stałe miejsce dost,ało się tylko im, a nie
równocześnie Polsce, na,jbardziej znie­
nawidzonej.

Jednakże musiały Niemcy zgodzić się
iż Polska otrzyma miejsce w Radzie
tzw. półtrwałe.

W praktyce nie będzie to stanowiło
wielkiej różnicy. Na przykładzie Włoch’
wiemy, że państwo to, ęhoć uznane bez­
spornie jako mocarstwo i mające przed­
stawiciela stałego w Radzie, zaczęło wa­
żyć w po,lityce dopiero, gdy uporządko­
wało stosunki wewnątrz kraju.

Podobnie Polska utrzyma się w Ra­
dzie, o ile wzmocni się organizacja pań­
stwa.

Możemy sobie powiedzieć, że powaga
Polski w Genewie nie ucierpiała, nato­
miast wiara w skuteczność politycznych’
recept niemieckich,

Co do Polski to oczywiście uzyskanie
półtrwałego miejsca w Radzie Ligi Na­
rodów, choć jest sukcesem, nie wyczer­
puje naszej działalności na terenie mię­
dzynarodowym. Szczególnie w kołach
katolików polskich trzeba pracować nad
tem, aby w kolegjum kardynalskiem
oraz przy przeróżnych instytucjach wa­
tykańskich była odpowiednia do liczby
Polaków katolików reprezentacja pol­
ska. Pod tym względem jesteśmy upo­
śledzeni na korzyść Niemców, którzy nie
szczęd,zą zabiegliwości, czego o naszych
kolach katolickich powiedzieć nie moż­
na. A.P.B.

Oszczędności

od §ednego złetago począwszy,
przyjmujemy i oprocentowujemy na

dogodnych warunkach. Za zobo­
wiązania Miejskiej Kasy Oszczę- g
aności odpowiada cały majątek mia- S
sta Bydgoszczy wynoszący przeszło
— 54 milionów złotych. —

HlgjsH§ fea SnzBiSissśei

Jezuicka (gmach. Magistratu).
Instytucja prawa publiczn. o papilarnej pewności

0r. Chmie!azski, Wachę,
Wieceprezydent miasta. Radca miejski.

Obywate!u 5 idź natychmiast do

Bydgoszcz, Słowackiego 3 7166

Instytucji bankowej o pupilarnej pewności
i ot,wórz . sobie 1 konto oszczędnościowe
na które to najdrobniejsze oszczędności
wpłacie możesz a dostaniesz za nie 15 proc,
w stosunku rocznym za dziennem wypo­
wiedzeniem. ----- - ---

Oszczędność i praca ludzi wzbogaca.
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Komisja drożyźniana przejrzała.
Warszawa, 3. 9. (A. T. E,) Komisja I

clo badania kosztów utrzymania ustali­
ła, że koszta utrzymania w miesiącu
sierpniu w porównaniu z lipcem

"

w

Warszawie wzrosły o 2,52 %.

Pomnik Chopina przybył z Paryża
do Warszawy.

Warszawa, 4. 9. (AW) Nadszedł do
Warszawy z Paryża pomnik Chopina,
mieszczący się w skrzyniach drewnia­
nych i rozłożonych na części. Roboty mu­
rarskie około zestawienia pomnika do­
biegają końca. Termin odsłonięcia pom­
nika naznaczony zostanie na dzień 17-go
października, jako rocznicę śmierci Cho­
pina.

Zaruski — komisarzem rządowym
Gdyni.

Warszawa, 4. 9. (AW) Jako kandydat
na komisarza rządowego miasta Gdyni
wymieniany jest gen. Marjusz Zaruski,
b. szef kancelarji wojskowej prezydenta
Wojciechowskiego.

Reorganizacja województw
i starostw.

Warszawa, 4. 9. (AW) Po powrocie
ministra spraw wewnętrznych Młodzia­
nowskiego, odbędzie się w Warszawie
konferencja wojewodów w sprawie reor­
ganizacji urzędów wojewódzkich i sta­
rostw. W związku z tem należy spodzie­
wać się większych zmian personalnych
na stanowiskach wojewodów, a w szcze­
gólności na stanowiskach starostów.

Znowu napad bandycki w Warszawie.

Jeden policjant zastrzelony.
Z Warszawy donoszą: Nie przeminęły

jeszcze echa napadu bandyckiego przy ul.
Niecałej w Warszawie, gdy przychodzi
zanotować nowy napad bandycki w sto­
licy.

Oto onegdajszej nocy do domu przy
ul. Marjańskiej 3 przybyli 4-ej bandyci,
którzy po otwarciu bramy przez dozorcę
Janusieca, skrępowali go, jak równie je­
go żonę i dzieci i zażądali wydania im
5.000 zł. Po splądrowaniu mieszkania,
bandyci zabrali 125 zł, poczem ulotnili
Się. Śledztwo wykazało, że bandyci byli
nasłani przez głośnego bandytę Zieliń­
skiego.

Bezpośrednio po napadzie bandyci za-

jmordowali w czasie pościgu policjanta
Olaka. ii

v Minister oświaty ustępuje?
Warszawa, 4. 9. (AW.) ,,Gazeta Po­

ranna warszawska" notuje pogłoskę o

bliskiem ustąpieniu ministrp, oświaty
Sujkowskiego. Na jego naatępcę wy­
mienia się cały szereg kandydatów, mię­
dzy innemi prof. gimnazjalnego Chwa-
libogowskiego.

Starosta wejherowski i burmistrz Gdyni
u premjera.

Warszawa, 4. 9. (AW.) Premjer dr.
Bartel przyjął wczoraj starostę powiatu
wejherowskiego Ossowskiego, który
przedstawił potrzeby Kaszubów. Na­
stępnie przyjęty został komisaryczny
burmistrz m. Gdyni Krause, któr’y refe­
rował potrzeby tego miasta.

Agitacja antypolska w Gdańsku.
Gdańsk, 3. 9 . (PAT). Przeciwpolskie nastroje

w Gdańsku zaczynają w ostatnich czasach znowu się
,wzmagać. Ujawnia się to na wszelkich kongresach
wszechniemieckich, urządzanych w Gdańsku co kil­
ka tygodni, przyczem przedstawiciele gdańscy pod­
kreślają stale jego niemiecki charakter, co zresztą
czyni się stale i na innych zebraniach publicznych,
w Gdańsku. Na wystąpienia przeciwpolskie pozwa­
lają sobie przytem nie tylko prywacce osoby z obozu

nacjonalistycznego, lecz równiei i oncjalne osobi­
stości W. M . Gdańska. Jednem z takich wrntfich

wystą,pień było ostatnio przemówienie, wygłoszone
wczoraj przez senatora wolnego miasta dr. Baila
na obchodzie 575-letniej rocznicy zarządu bractwa

strzeleckiego w Gdańsku. Sen. Bail, przemawiając
do zebranych, wśród których znajdował się prezy­
dent senatu Sahm, prezydent sejmu gdańskiego oraz

grono senatorów, zakończył swe przemówienie sło­
wami: ,,Mimo wszystko, musi nadejść dzień, w któ­
rym złączeni zostaniemy z powrotem z naszą oj.
czyzną niemiecką".

Następny mówca, burmistrz krzyżackiego Mal-

borga Pawelczyk, wzywał do wytrwania na zagrożo­
nej przez wroga polskiego placówce gdańskiej do

chwili, w której zniszczone zostaną granice, dzielące
Gdańsk od Niemiec.

Monopol tytoniowy za sierpień i

przyniósł 25 mili= zł.
Warszawa, 3. 9. (A. T. E.) Dyrekcja

państwowego monopolu tytoniowego
wpłaciła wczoraj do Skarbu Państwa
25 miljonów złotych jako dochód za

miesiąc sierpień. Łącznie z pieniędzmi
wpłaconemi dawniej, dochód skarbu z

monopolu tytoniowego wynosi 167 mi-

łjonów, a w całym roku wyniesie 900
miłjonów złotych. Z tego wynika, że
dochód z monopolu tytoniowego pokry­
wa 1/6 część wydatków państwowych.
Przed wprowadzeniem monopolu tyto­
niowego dochody państwa z tytułu
banderoli były sześć razy mniejsze.

Wypsniego sędziego Bromirskiego.
Od prowadzenia śledztwa w sprawie Banku Dyskontowego został on

wyłączony ze względów czysto formalnych,
Bydgoszcz, 4. 9 . (A. W.) W związku z wia­

domością A. W., umieszczoną w komunikacie
z dnia 1 września br. o zawieszeniu sędziego
śledczego Bromirskiego w dalszem prowadzeniu
dochodzeń przeciw osobom wmieszanym w aferę
Banku Dyskontowgo, nadsyła nam p. sędzia
śledczy Bromirski wyjaśnienie, w którem

oświadcza, iż o zawieszeniu go w prowadzeniu
dochodzeń nie może być mowy. Uchwałą sena­
tu karnego sądu apelacyjnego w Poznaniu zo­
stał p. Bromirski wyłączony ód prowadzenia
dochodzeń karnych o ile dotyczą one dr. Kazi­
mierza Sawickiego i wszystkich innych towa­

rzyszy o oszukańcze bankructwo. Oprócz do­
chodzeń w kierunku zbrodni o oszukańcze ban­
kructwo z ustawy upadłościowej, prow’adził sę­
dzia śledczy Bromirski również względem pew­
nych osób dochodzenia z § 312 kodeksu han­
dlowego a uchw’ała senatu karnego sądu apela­
cyjnego w Poznaniu nie wyłączyła go od pro­
w’adzenia dochodzeń w tej materji. Wogóle z

treści uchwały nie wynika, że wyłączenie na­
stąpiło z powodu stronności, lecz ze względów
czysto formalnych. Od siebie dodajemy. że
treść podanej przez nas notatki została znie­
kształcona skutkiem indukcji telefonicznej.

Iłapaić chuligana gdaAsklcgo na uan Haimnala.
Gdańsk, 3. 9 . PAT. Na dzisiejszem

posiedzeniu sejmu gdańskiego uchwalo­
no w trzeciem czytaniu 58 głosami prze­
ciw 52 wszystkie ustawy, wchodzące w

skład programu sanacji finansów wol­
nego miasta. W czasie dyskusji poseł
narodowo-socjalistyczny Honfel zaata­
kował w sposób niesłychanie brutalny

wysokiego komisarza Ligi Narodów w

Gdańsku prof. van Hamela, nazywając
go pasorzytem, żerującym na ciele
Gdańska. Napaść ta spotkała się nie­
zwłocznie z odprawą zarówno ze strony
przewodniczącego, jak i przedstawiciela
senatu.

Liga zaimie się finansami Gdańska.
Gdańsk, 3. 9. PAT. Do pism tutej­

szych donoszą z Genewy, że sprawa u-

zdrowienia stosunków finansowych w

Gdańsku rozpatrywana będzie przez
komitet finansowy Ligi NarodóW, który
zebrał się wczoraj na pierwsze posiedze­
nie i wybrał na przewodniczącego dele­
gata czechosłowackiego Pospiszila. Po

rozpatrzeniu sprawy przez komitet fi­

nansowy i po podjęciu przezeń uchwał,
sprawa finansów w. m . Gdańska wej­
dzie na porządek dzienny Rady Ligi. Po­
siedzenie Rady Ligi w sprawie Gdań­
ska odbędze się prawdopodobnie dopie­
ro w terminie późniejszym tak, aby de­
legat nicmieęki.ropgiajuż w niem wziąść
udział.

Agitacja antypolska w Gdańsku.
Gdańsk, 3. 9. (AW.) W związku z

posiedzeniem Ligi Narodów, na którem
ma być rozpatrywana również sprawa
Wolnego Miasta, wyjechał do Genewy
wysoki komisarz Ligi Narodów van Ha-

mel. Dziś wyjeżdżają tam również
przedstawiciele Gdańska, prezydent
Sahm, wiceprezydent Goehl i senator fi­
nansowy Yołkmann.

Sowiety — Persja — Turcja.
Londyn, 3. 9 . PAT. ,,Times" donosi

z Konstantynopola, że zanosi się na za­
warcie układu między Turcją, Persją i
Sowietami. Z Moskwy donoszą o kon­
ferencjach, odbywających się obecnie
między Cziczerinem a przedstawicielem
Turcji i Persji. Prawdopodobnie głów­
ną wytyczną układów będzie zasada
neutralności.

Gdańscy nacjonaliści zapowiadają
burdę w Genewie.

Gdańsk, 3. 9. (A. T. E.) ,,Danziger
Neueste Nachrichten" donosi z Gene­
wy, że sprawa wolnego m. Gdańska po­
stawiona na porządku obrad wrześnio­
wej sesji Rady Ligi Narodów będzie do­
piero rozpatrywana po wejściu Niemiec
do Rady Ligi Narodów, aby dać Niem­
com możność dyskusji i głosowania o-

raz rozstrzygania w sprawie Gdańska.

Przed 17 laty pierwszy lot nad kanałem
e La Manche.

Co powiedział wtedy premjer Baldwin?

Pierwszy lot przez La Manche, odbył
się 25 lipca 1909 roku na samolocie, za­
opatrzonym w silnik 25-konny. Lot ten

wywołał niebywałą sensację w całym
świecie, a obecny premjer angielski Bald­
win, oświadczył w roku 1909, iż historja
Anglji, jako państwa wyspiarskiego, jest
skończona. Po 17 latach, gdy inżynier
Bleriot dosiadł po raz wtóry wielkiego
samolotu o 420-konnym silniku, premjer
Baldwin powitał weterana lotnictwa, o-

powiadając mu żywo wspomnienia pa­
miętnego wydarzenia z przed 17 laty;

Kio będzie budowa! naszą f!olę handlową.

Warszawa, 4. 9 . (Tel. wł.) W najbliższych dniach

odbędzie się posiedzenie w sprawie budowy naszej
floty handlowej. Nie można przewidzieć, jaka zapa­
dnie decyzja, bowiem ,w łonie rządu ścierają się dwa

prądy. Jeden dąży do przekazania wykonania pro­
jektu rządowi, drugi uważa, że najlepiej byłoby
powierzyć całą akcję inicjatywie prywatnej Z wa­
runkiem poparcia finansowego przez rząd.

Francja, boleje nad wystąpieniem
Hiszpanji z Ligi Narodów.

Paryż, 3. 9 . PAT. Dzienniki dzisiej­
sze przewidują na ogół, że Hiszpanja
nie wykona w całości swej groźby ustą­
pienia z Ligi Narodów, a raczej ogłosi
desinteressement. ,,Echo de Paris" pi-
sze: Nie będą czynione starania w celu
zatrzymania Hiszpanji zapomocą spra­
wy Tangeru lub innych korzyści. Fran­
cja omówi z rządem madryckim zagad­
nienie Tangeru. ,,Gaulois" ubolewa z

powodu wystąpienia Hiszpanji i kryty­
kuje błędy, które doprowadziły do wy­
cofania się z Ligi Narodów zaprzyjaźnio­
nego z Francją narodu. Stwierdza jed­
nak, że Hiszpanja sama popełniła po­
ważny błąd, usiłując połączyć sprawę
Tangeru z kwestją rozszerzenia Rady
Ligi. Pogląd ten jest podzielany przez
większość dzienników, przyczem nie­
które, jak ,,Avenir’" wyrażają obawę, że

Liga Narodów stanie się w rękach Rze­
szy groźną bronią.

Wu-Pei-Fu umarł!
Londyn, 3. 9. PAT. ,,Times” donosi

z Szanghaju, iż generał Wu-Pei-Fu
zmarł w dniu wczorajszym. Następcą
jego mianowany, został gen. Czing-Sun-
Nao.

Kometa, która zagrażała ziemi.

Kraków, 3. 9. PAT. Pisma donoszą,
że w nocy z 1 na 2 bm. prof gimnazjum
dr. Wilk w Krakowie zauważył na nie­
bie zjawisko świetlane w postaci kome­
ty szóstej wielkości. Kometa poruszała
się w hezpośredniem sąsiedztwie z zie­
mią. Zaznaczyć należy, że dr. Wilk w

roku zeszłym odkrył nieznaną kometę,
którą nazwał Wiłk-Pelletier.

Most Montada w gruzach.
Madryt, 3. 9 . Dzienniki donoszą z

Harcelony, że most Montada zawalił się
po przejściu ostatniego wagonu pocią­
gu, zdążającego w kierunku Francji.
Ekspress Barcelona—Paryż, który prze­
jeżdżał tą samą drogą, został w porę
wstrzymany. Przyczyną osunięcia się
ziemi, które spowodowało zawalenie się
mostu, były ostatnie ulewne deszcze.

W Gracji ciągle aresztowania.

Wiedeń, 3. 9 . PAT. Pisma donoszą
z Aten, że na rozkaz prezydenta mini­
strów gen. Condiiis aresztował w Salo­
nikach 8 oficerów, którzy usiłowali
zbuntować garnizon pod hasłem stwo­
rzenia gabinetu koalicyjnego i natych­
miastowego wydalenia z armji byłych
współpracowników dyktatora Panga-
losa.

Warszawa, 4, 9. (AW.) Wobec uka­
zania się w prasie informacji o dokona­
nej przez policję rewizji w mieszkaniu
posła Balłina, Centralny Komitet Nieza­
leżnej Partji Chłopskiej komunikuje, że

rewizji dokonano nie w komitecie po­
mocy więźniom politycznym, lecz w pry-
watnem mieszkaniu posła Balłina i że
konfiskacie uległy rzeczy, stanowiące
prywatną własność tego posła, jakoteż
osobista korespondencja. Wiadomości
o wykryciu nielegalnej drukami nie od­
powiadają prawdzie.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej dekre­
tem z dnia 3 sierpnia 1926 r udzielił exequatur panu
dyrektorowi banku Maryanowi Kratochwilowi jako
konsoluwt Austrji na Województwo Poznańskie i
Pomorskie.

Z dnia.

Wiec Piasta.
Witos w mniemaniu, że dzień jego bliską

zwołał w Krakowie kumów zbiegowisko,
lecz belwederskie ujrzawszy okopy,
do swych gnojówek wróciły znów chłopy.

Bartel i kolejarze.
Oszczędności chroniąc kartel,

kolejarzom tak rzekł Bartel:

głupiec tylko daje więcej,
niźli mu w kieszeni brzęczy.

Jaki morał stąd?
Wiwat głupi rząd!

Redaktor Machałowski.
Pan redaktor macha, macha,

polityczne węszy zbrodnie,
innym chce napędzić stracha,
chociaż sam ma pełne - kieszenie.
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Ostrożnie z emigracją
do Brazylii I

t’ylko rzemieślnicy znajdują tam zajęcie,
Znaczne zapotrzebowanie robotników

rolnych w Brazylji (Stan Sao Paulo) zo­
stało chwilowo zaspokojone przyjazdem
około dwudziestu kilku tysięcy rolników.

Znalezienie pracy fizycznej jest tu sto­
sunkowo łatwe, zarobki jednak są niskie,
wahając się pomiędzy 4 a 7 milrejsąmi
(12—21 zł) dziennie, zależnie od miejsco­
wości i rodzaju prac_y. Bez trudności
znajd_ują _pracę rzemieślnicy, zarabiając
przeciętnie 10—15 milrejsów dziennie.
Otrzymanie pracy dla inteligencji, szcze­
gólnie nieposia_dającej określonego fa­
chu, jest prawie niemożliwe, przyćzęm
sytuacja ta wobec dużej emigracji z Eu­
ropy stale się pogarsza.

W związku ze znaczną zwyżką walu­
ty_ brazylijskiej w przeciągu ostatnich
miesięcy nastąpił poważny kryzys w

przemyśle i handlu, pociągając za sobą
przesilenie na rynku pracy.

W ostatnich czasach daje się zauwa­
żyć wzmożony przypływ emigrantów z

Polski, przybywających przez Francję.
Brazylja, jako kraj emigracyjny, nie

stawia żadnych trudności obcokrajow­
com. Żadne specjalne formalności ani
też udzielanie prawa pobytu nie są sto­
sowane.

Dyrektorowie szkól średnich
u minisira oświaty.

Z Warszawy donoszą: Minister oświa­
ty Sujkowski przyjął na dłuższem posłu­
chaniu delegację Stowarzyszenia dyrek­
torów państwowych szkół średnich. —

Przedstawili oni sprawy, dotyczące pro­
gramów na rok nadchodzący, sprawę
wychowania i szereg bolączek, których
przyczyną jest tak zwana ustawa ,,sana­
cyjna11. Nauczycielstwo odczuło ustawę
tę, jako krzywdę, nietylko materjalną,
lecz przedewszystkiem moralną, jako
walkę prowadzoną z nauczycielstwem.
Sam twórca tej ustawy przyznał, że jest
,wielką omyłką w stosunku do nauczy­
cielstwa (!) i że musi być jak najprędzej
poprawiona.

Minister przyjął delegację życzliwie,
nie dał jednak konkretnych obietnic;
stwierdził natomiast, że zna i rozumie

potrzeby szkolnictwa i podziela pogląd
dyrektorów w zupełności. Niestety stan

finansowy nie pozwała wiele braków
usunąć. _

Z walk religijnych w Meksyku.

Meksyk, 3. 9. PAT . Episkopat katolicki w

Meksyku zwrócił się do Zgromadzenia Narodo­
wego z prośbą o zmianę lub też o odwołanie
religijnej klauzuli konstytucji, na której to

klauzuli oparł się dekret prezydenta, skiero­
wany przeciw kościołowi katolickiemu.

Prsce nad ujednosSajinfsniem
systemu podatkowego,

Warszawa, 4. 9. (tel. wł.) . Ministerstwo
Skarbu w porozumieniu z min. przemysłu i
handlu ma opracować projekt zmniejszenia po­
datku obrotowego dla handlu hurtownego do
1 proc. Równocześnie ma być wydane rozpo­
rządzenie -wprowadzające jednolite postępowa­
nie w stosunku do rzemieślników. Dotychczas
zdarzało się, że jednych rzemieślników zalicza­
no do kategorji robotników, innych zaś do ka­
tegorji kupców, wskutek czego skala podatko­
wa była rozmaita. Te niedomagania mają być
obecnie usunięte.

Sowiety chcą płacić długi w towarze.

Wiedeń, 3. 9. PAT . Pisma donoszą z Wa­
szyngtonu, że rząd sowiecki dał półoficjałnie do
zrozumienia, iż jest skłonny do uregulowania
długów wojennych. W Białym Domu oświad­
czają jednak, że Rosja musi zgłosić najprzód
projekt kompletny, któryby się nadawał do

dyskusji, zanim rosyjscy reprezentanci będą
mogli przybyć w tej sprawie do Waszyngtonu.
W ogólności jednak nie będą amerykańskie ko­
ła urzędowe reagowały na półoficjalne kroki

rządu sowieckiego,, domagając się propozycji
oficjalnych.

Drastyczny ale konieczny
środek. -

Dzieci, których rodzice są opieszali w płaceniu cze­
snego, nie będą przyjęte do szkoły.

Do wielu trosk i kłopotów rodzicielskich z no­
wym rokiem szkolnym dołącza się, jak zawsze, spra­
wa opłaty czesnego. W obecnych warunkach ekono­
micznych i gospodarczych sprawa ta doskwiera

szczególnie rodzicom ale także i szkołom. Jak bo­
wiem z jednej strony zarządy szkół pragnęłyby w

rozumieniu powszechnego niedostatku, udzielać nie­
zamożnej młodzieży jak najdalej idących ulg, to i

drugiej strony rodzice nie powinni żądać od szkol­
nictwa zbyt wielkich ofiar, gdyż żadna szkoła nie

jest dziś w możności utrzymać się bez pewnego mi­
nimum opłat, bez których nie mogłaby rozwijać się
normalnie, Wiadomo przecież, że szkoła dzisiejsza
jest instytucją żywą, zdążającą z postępem czasu do
coraz lepszych metod nauczania, w czem posługiwać
się musi pomocniczymi środkaińi technicznymi, jak
kosztowne aparaty, pokazy i przyrządy. Niestety
konieczność ta nie znajduje u wielu rodziców zrozu­
mienia. Jedni, nie bacząc na potrzeby szkoły, na

jej starania o dobór jak najlepszych sił nauczyciel­
skich, które za uczciwą i mozolną pracę powinny
być dobrze wynagradzane, uważają opłaty szkolne

za niepotrzebny ciężar, nieznośny podatek i przy­
mus. Inni, choć stać ich na zabawy i stroje, zapomi­
nają o obowiązku względem własnych dzieci; inni

wreszcie zalegają z opłatami mimo najlepszej chęci
i woli. Należy jednak zaznaczyć, że nakaz sumienia
oraz miłość dla własnego dziecka powinny stać na

straży tego obywatelskiego obowiązku, że bytu
szkoły nie wolno podrywać i pracę jej utrudniać,
ale przeciwnie wszelkięmi siłami pomagać jej, by
coraz lepszą, coraz zasobniejszą się stawała we

wszelkie naukowe środki. Tymczasem dzięki lekce­
ważeniu tego naczelnego obowiązku ze strony ro­
dziców, praca w wielu szkołach staje się coraz bar­
dziej utrudnioną i wręcz niemożliwą.

Nauczone tem przykrem doświadczeniem sfery
szkolne w całym kraju postanowiły wobec tego nie

przyjmować w obecnym roku szkolnym dzieci tych
rodziców, którzy do września br. nie uiścili zaleg­
łych opłat szkolnych

PowIększaiGle Waszą KllienfBlę!
Sposoby rozgałęzienia Waszych interesów zależą w pierwszym
rzędzie od Waszej umiejętności w odbieraniu i dostarczaniu
to-warów. Im większy teren możecie objąć, tem więcej nabywców
możecie obsłużyć i tem większe będą Wasze obroty i zyski.
Jeżeli dla przewożenia Waszych towarów używacie koni, szybkość
dostarczania jest bardzo ograniczona. Potrzebna jest Wam ekono­
miczna siła motorowa — w czem Ford bezwzględnie przoduje.

Samochody Ford pół i jedno-tonnowe, jako wozy przewozowe,

pod względem nizkiej ceny i taniości utrzymania niczem
nie dają się zastąpić.

Obejrzenia i demonstracje, nie obowiązu­
jące do kupna, u najbliższego upo-

upoważnionego przedstawiciela Forda.

UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA

we wszystkich większych miastach Polski.

P. 84.

Upoważniani: Przedstawiciele Ford Motor Company

Te!. 1559. Butowski 5 Ska Tel. 1559.

Bydgoszcz, ul. Gdańska 158.

Polecamy do natychm. dostawy: ulepszone samochody osobowe Ford 1928 - samochody
ciężarowe — traktory rolnicze. Oferty na żądanie. Jako hurtowni dostawcy wszystkich składów

i warsztatów samoch., polecamy nasz skład oryginalnych części zamiennych Ford.
Łożyska kulkowe. 17775 "

Opony Michelin.

KII9O Oryginalne zdjęcia, przebiegu, sposobu i techniki produkcji samochodów
}}BaSsiy BSSagffi IsbIS FORD wyświetl, będziemy w dn. od 7 do 23 bm. włącznie w Kinie ttristal

u,f. EBtM FORDA
Zdjęcia powyższe dają możność poznania olbrzymich zakładów FORD MOTOR COMPANY a jako

bardzo rzeczowe, budzą wszechstronne zainteresowanie. (20040

Br, Aniom Marczyński, 46

ROK 1347.
(Ciąg dalszy)

Aeroplan wisiał teraz nie wyżej, jak
paręset metrów nad ziemią. Zacieka­
wiła Władka chwila lądowania, więc po­
spieszył do sterczącego w górę głazu,
skąd przedtem dostrzegł Willa... Z tego
punktu obserwacyjnego, mógł śledzić do­
skonale całe dno kotliny, będąc równo­
cześnie zasłonięty dwoma głazami, przed
okiem patrzących z dołu.

Samolot lekko opadł na szmaragdową
murawę. Rozpędzona śruba helikoptra
kręciła się jeszcze przez dłuższą chwilę,
siłą bezwładności. Otwarły się drzwi ka­
biny latawca. Wyszło stamtąd ośmiu
mężczyzn i jedna niska kobieta. Wład­
kowi zdawało się, że dwóch z pomiędzy
przybyłych to Japończycy. Całe to towa­
rzystwo skierowało się w stronę domków
osady. Jakiś czas potem, wynurzyła się
z lasu sylwetka Mary. Z lasu po prze­
ciwnej stronie kotliny.

Władka zastanowiło to bardzo. Dla­
czego obeszła tak wielkie koło? Dlaczego
wyszła z lasu z tej strony, gdzie Will spo­
dziewał się ich znaleźć? W jakim celu
kazała mu tutaj czekać kwadrans cały?
Czy chciała zataić przed przybyłymi, że
oni oboje byli tu sami, że uszli zręcznie
cenzurze Willa? Co to wszystko znaczy?
Co znaczy?... — biedził się chłopiec z my­
ślami. Sprzeczne przypuszczenia trapiły
jego duszę.

Ale już Utah, stara gospodyni, wyszła
przed dom z dzwonkiem i dała znać, że
obiad czeka. W samej rzeczy czas było
na wieczorny posiłek. Słońce już dawno
skryło się poza postrzępione szczyty skal­
nego pierścienia kotliny. Tylko refleksy
od nieba i od przeciwległej ściany, która
jedyna jeszcze oglądała zachodzące słoń­
ce, tylko te refleksy oświetlały wnętrze
,,Kotliny Milczenia".

Więc zsunął się zamyślony Władek ze

swego punktu obserwacyjnego i zwolna
poszedł do domu.

II.

Władek odrzucił koc i bez szelestu ze­
sunął się z łóżka. Był ubrany komplet­
nie. Chwilę nadsłuchiwał uważnie. Nie­
zmącona szmerem najlżejszym cisza pa­
nowała dokoła. Więc z wielką wprawą
sfabrykował z poduszek wałkowatego
manekina, ułożył go na posłaniu i nakrył
kołdrą. Uśmiechnął się zadowolony i po­
myślał: ,,gdyby im przyszło do głowy za­
glądnąć do mego pokoju, to pomyślą, że

śpię smacznie"...

Lekko pchnął przymknięte okno. Na
rozpiętym leżaku, tuż naprzeciw okna
spoczywał śpiący mężczyzna. Znowu
twarz Władka radosny uśmiech okrasił:
,,Moja warta śpi twardo. Nieocenione są
te papierosy od Mary... Rzeczywiście, że
doskonale na bezsenność działają.., Ha!
ha! ha! No i Sam jest poczciwy, że je
ode mnie przyjmuje i pali. Temu wstręt­
nemu Willowi, nawet nie proponował­
bym takiego poczęstunku. Ten bierze i
śpi, a ja mogę pracować..." — monologo­
wał w duchu, wyłażąc równocześnie o-

strożnie przez okno parterowego domecz­
ku. Zamknął cichuteńko obie kwatery

szyb i minąwszy śpiącego twardo straż­
nika, pospieszył w stronę stawku.

Bo Władek od samego początku, swe­
go pobytu tutaj, pracował wytrwale po
nocach. Właściwie co drugą noc, gdyż
Sam z Wi!!em naprzemian straż przed
oknem trzymali. Tylko wówczas gdy
służba na Sama wypadła, mógł Władek
udawać się do roboty. Do żmudnej, uciąż­
liwej roboty...Ód pierwszego dnia uwięzienia, myśl
o ucieczce nie dawała mu spokoju. Pier­
wotne fantastyczne plany o przebyciu
skalistego pasma zarzucił już dawno. By­
ło to oczywistem niepodobieństwem. Po
pierwsze dlatego, że łańcuch górski, ko­
tlinę otaczający, wznosił się na przeszło
tysiąc metrów ponad poziom domków
osady. Po drugie zbocza były tak stro­
me, że bez wbijania klamer, bez lin i po­
mocy doświadczonego turysty nie mogło
być mowy o wspinaniu się w górę.

Drugi pomysł jeńca okazał się szczę­
śliwszym. Strumyk mu go podsunął.
Strumyk miał przynieść ocalenie jemu
i Mary ukochanej...

Władek wykombinował odrazu, że

niepodobieństwem jest, aby jedynem uj­
ściem tego potoku, miał być niewielki
stawek. Gdyby stawek nie miał jakiegoś
odpływu niewidocznego, wówczas woda
w jednym dniu zalałaby całe dno kotliny,
a za dni kilka utworzyłaby okazałe gór­
skie jezioro.

Przypuszczenia chłopca okazały się
trafnemi zupełnie. Stawek miał odpływ,
ale tak zakryty poplątaną gęstwą kolcza­
stych krzaków, że zewnątrz nie było mo­
wy o wdarciu się tam. Więc zaraz pod­
czas pierwszej swej nocnej wycieczki, ro­
zebrał się Białoszyński na brzegu i śmia­
ło wszedł do wody. Woda była płytka,

zato zimna przeraźliwie. Brnął przez nią
z bijącem sercem, lecz śmiało. Brnął w

stronę krzaków, tam gdzie wznosiła się
prawie prostopadle, urwista ściana skal­
na. Wnet otoczyły go zewsząd splątane
zarośla. Tylko wąziuteńkie koryto, zdo­
łała sobie woda wyrobić wśród tej gę­
stwy krzewów. W jednem miejscu ska­
leczył sobie nogę o kolce jakiejś sterczą­
cej gałęzi, ale niezrażony parł dalej, aż

stanął u stóp głazów olbrzymich. Prze­
czekał chwilę, aż księżyc wyłonił się z po­
za przepływającej chmurki, a potem rzu­
cił ułamany maleńki patyczek na wodę.
Drewienko wnet odczuło prąd i zaprowa­
dziło chłopca do ujścia stawki?. Władek
omal nie krzyknął z radości. Drewienko
zakręciło raptownie i znikło w ścianie
skalnej. Na jakie dwadzieścia centyme­
trów ponad zwierciadło wody wznosił się
otwór pieczary. Nogami wybadał, że
dziura ta sięga aż do samego dna staw­
ku, że więc bez trudu się tam dostać bę­
dzie można,

To było pierw’sze odkrycie.
Na drugą noc wyekwipował się w

lampkę elektryczną, którą ściągnął Wil­
lowi... Zabrał ze sobą silny pręt żelazny
i wszedł do wody. Odważnie zagłębił się
w czarnej czeluści pieczary i oświ_ecił
lampką jej wnętrze. Jaskinia ta miała
z osiem metrów głębokości a ze dwa była
szeroka. Potem zagradzały ją kamienie,
przez wierzch których woda spływała.
Kamienie te nie były zbyt ciężkie i pod­
w’ażone prętem przyniesionym, kołysały
się nader zachęcająco. Lecz Władek oba­
wiał się czego innego. Gd_yby je usunął,
woda runie naprzód i zwierciadło staw­
ku opadnie o jakie pół metra...

Nie było jednak innej rady.
. (Ciąg dalszy nastąpi)
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Tragedia w Golubiu m Pomorzu.
ŻsM zabił czteroletnią dziewczynkę cygańską. - Po­

głoski o mordzie rytualnym.
(Od specjalnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

Ciche miasteczko Golub, jak również połą­
czone z nim mostem i rzeką Drwęcą m, Do­
brzyń, zostały poruszone tajemniczem zniknię­
(ciem cyganiątka, czteroletniej Łucji Goman,,
Dziecko, jak również rodzice jego, byli wyzna­
nia rzymsko-katolickiego. Mianowicie dnia 1
bm. dziecko bawiło się przy cmentarzu żydow­
skim rano i z,niknęło. Wszczęte poszukiwania
dały dość niezwykłe i podejrzane wyniki.

Redakcja nasza, otrzymawszy telefoniczne
zawiadomienie o tym wypadku, wysłała na

miejsce swego współpracownika, który donosi,
co następuje:

Na dużem podwórzu, tuż przy szosie, przy
zabudowaniach burmistrza Nowakowskiego,
stały dwa wozy kryte, jaskrawo pomalowane.
Były to wozy cyganów, napół w okolicy osia­
dłych, katolików, którzy już od 7-iu lat mie­
szkają pod Szubinem. Dnia 31 ub. m . przybyli
oni do Golubia i tu spotkało ich niezwykłe nie­
szczęście.

Zbliżamy się do obozowiska cyganów. Zdała

słychać straszny, rozpaczliwy płacz cyganki,
Podchodzimy bliżej i oczom naszym przedsta­
wia się bolesny widok. Jeszcze młoda cyganka
ropaczliwie obejmuje małą trumienkę, w któ­
rej złożono zwłoki jej własnego dziecka. Naj­
pierw piersiami tuli się do odkrytej trumny i

ws,parłyszy się twarzą na buzieczce dziecka, ogro
mnie płacze, tak rozdzierająco, jak płacze czu­
lą matka po stracie ukochanego dziecka. Tuż

przy niej, na pół klęcząc, wpatruje się w trupa
zrozpaczony ojciec, cygan Goman, około lat 35,
nieruchomy, jakby zaniemówił.

Mimo wczesne,j godziny, nikt pod namiotem

cygańskim nie spał. Była to jedna gromadka,
składająca się z dwóch spokrewnionych ro­
dzin, która wspólnie opłakiwała swoje nieszczę­
ście.

— Paniczku, niech zobaczy, zamordowali mi
dziecko! Żydy zamordowali! - rzekł suchym
głosem cygan.

Zwabili dzieciątko na cmentarz i tam ubili...

Przyglądam się dziecku. Leży cicho i spo­
kojnie. Cera główki ciemna, ale tak wydelika­
cona, że trudno się dopatrzeć rysów cygoniątka.
(Twarzyczka raczej uśmiechnięta bezbolesna.
Na głowie wianuszek z polnych kwiatów. Su­
kienka biała zakrywa drobne ciałko. Cygan
podnosi lewą rączkę dziecka. Na lewem ramie­
niu widać dwie małe ranki, wyżej nieco wi­
dnieje większa ranka, która wskutek przekłutej
tętnicy, znacznie silniej krwawiła, bo i po
śmierci sączy się mętna krew. Na prawej rącz­
ce dziecka krwawią się dwie podobne ranki.

(Tuż nad ostatnim żebrem, po obu boka,ch, cy­
gan pokazuje podobne nacięcia. Komisja le­
karska, która, badała na miejscu przyczyny zgo­
nu, pozostawiła niedbale zaszyty brzuszek dzie­
cka, z którego wydostają się ’W(nętrzności. Wą­
,’trobę wyjęto i złożono przy jej nóżkach. Ka­
zaliśmy zakryć trumn,ę, tem więcej, że matki
nie można było oderwać od dziecka.

Zrozpaczony cygan opowiada nam szczegó­
ły tajemniczego a tak tragicznego wypadku: je­
steśmy z pod Szubina. Przyjechaliśmy do Go­
lubia na jarmark. Ponieważ nie mogliśmy
znaleść odpowiedniego miejsca, rozbiliśmy na­
miot po drugiej stronie mostu w Dobrzyniu o-

koło kierkutu żydowskiego. Dn. 1 bm. wysze­
dłem rychło na rynek. Powróciłem do wozów
o godzi, 8 rano, gdzie nie zastałem swojej dru­
giej, młodszej córki, czteroletniej Łucji. Rozpo-
icżął’em poszukiwa,nia). , Pobiegłem do burmi­
strza, dałem dwa złote na biednych i prosiłem,
aby ogłosił na mieście o zniknięciu Łucji, co

też ten uczynił. Ja zaś wsiadłem na konia, aby
dalej poszukiwać. Objeżdż,ałem wokoło, za­
glądałem do jam, do rowów, szukałem w krza­
kach, wołałem ją po imieniu i wszystko bez
skutku. Wracam o godz. 12 w południc, przed
namiotem zastaję zbiegowsko. I zobaczyłem
swoją Łucję na kolanach matki. Sądziłem, że
dziecko jest chore albo przestraszone, bo było
śmiertelnie b-lade. Nic nie mówiąc, odebrałem
dziecko i pobiegłem do doktora. Tu się dopie­
ro dowiedzia,łem, że ciałko Łucji pokryte jest
ranami. Ani na koszulce, ani na sukience, wo­
gó-le nigdzie nie było an,i kropli krwi. Lekarz
stwierdził jednak rany na ciałku, Wybiegłem
na rynek Tam szwagier mój i niejaki Jasiński
trzymali żyda Flosberga, który uciekał z cmen.

ta,rza. Chwyciłem żyda za kark i prowadzili­
śmy go na policję. Obstąpili nas jednak żydzi
i wyrwali starego Flosberga, a nas pawolili na

ziemię i poczęli bić. Porwałem za kamienie...
W tej chwili nadbiegli Po-lacy i jeden z rze-

!źników wciągnął nas do sklepu.
Protokół, który policja spisała, przyniósł

wielce sensacyjne szczegóły. Okazało się, że

Łucja rano bawiła się ze swoją rówieśniczką
Pestkówną. Ostatnia zapytana, odpowiada, że
do Łucji p-rzystąpił żyd i uprowadził ją. Starsza
córka 18-letnia Pestkówną, zeznaje, że widzia­
ła Flosberga, jak roz,mawiał z dzieckiem i da­
wał jej pieniądze. Mała P,, gdy wprowadzono
Flosberga, poznała, że to jest ten sam żyd, któ­
ry zabrał ze sobą Łucją. Gdy ją dłuższy czas

trzymano na pasterunku w końcu wprowadzo­
no naraz kilku żydów starych z brodami, dziew­
czynka nie mogła poznać, który to jest Flos-

berg.
Matka cuganiątka jak również jej szwagier

oświadczyli, że do namiotu przyszedł stary Flos-

berg i zawiadomił ich, iż dziecko znajduje się
na cmentarzu żydowskim. I rzeczywiście dzie­
cko tam znaleziono. Leżało ono osłabione, bez
ruchu i płakało. Sądziliśmy, że dziecku prze­
trącone rączki, ponieważ nie mogło się pod­
nieść. Lucja była nad swój wiek rozwinięta.
Na zapytanie matki, co się z n,ią stało, Łucja
odrzekła: Mamusiu, żyd z brodą rzucił się i
bił...

— A w którem miejscu rzucił cię na ziemię?
Łucja wskazała paluszkiem.
— A chodź, pokaż.
Dziecko chwyciło się kurczowo szyji matki

i gwałtownie poczęło płakać, że się boi i tam
nie chce iść. A A
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Doprowadzony do komisarjatu Flosberg nie

przyznane się do winy. Zapytany, skąd wie­
dział. że dziecko leży na cmentarzu, tłumaczy
się, iż powiedział mu to niej. Altyna, który
szedł z cmentarza. (Ciekawą jest rzeczą, co ro­
bił na cmentarzu Altyna o tej godzinie, tern

więcej, że nie miał nikogo z bliskich, pocho­
wanych na kierkucie).

AAA
Na miejsce wypadku przybył sędzia śledczy

z Rypina p. Woynowski. Oględziny lekarskie i

obdukcja zwłok wykazała, że dziecko utraciło
dużo krwi i stąd nie mogło poruszać rączkami.
Rany zadawane nie były niebiezpiecz,ne, tern

więcej, że krew zatrzymano. Dziecko musiało
doznać wstrząsu, wskutek czego wątroba pękła
1 nastąpił krwotok brzuszny, co spowodowa,ło
śmierć. Rany zadawane były . ostrem narzę­
dziem i to systematycznie, jak się robi cięcia
operacyjne. Naskórek ramion jest w pięciu
mie!jsca,ch przerwany wskutek cięć. Ranki są
długości 1 cm maksimum szerokości 5 mm.

Górna ranka na lewem ramieniu wykazuje we­
wnątrz, pod skórą, dużą jamę. Snąć zrobiono

cięcie z zewnątrz małe i wsadzono jakieś narzę­
dzie wewnątrz, które wyżłobiło głęboko ranę
podskórną. Po spisaniu protokółu polecono
dziecko pochować.

AA A
Cygan jednak nie chce dać pochować dzie­

cka, bo nie ma zaufania do lekarza, który sek-

c,jonował dziecko. Lekarz bowiem powiatowy z

Rypina ma fa,talny ’wygląd s’emity i to nama­
calny i jest podobno przechrztą. Cygan żądał
koniecznie lekarza z Torunia, bo jako za,siedzia­
ły w Sz,ubińskiem, ma za,ufanie do ,,swoich",
jak się wyra,żał, lekarzy.

a s? ft

Spodziewano się rozruchów w mieście. Dnia
2 hm. żydzi mieli sklepy pozamykane. Sprowa­
dzono policję z okolicznych osiedli. W tym
samym dniu, kiedy wykryto morderstwo, były
drobne, sporadyczne awantury. W dużej mie­
rze była to wina sa,mej policji. Np. komen­
dant Szewczyk z Rypina i st. przodownik Sot-
k.iewicz z Dobrzynia dla bez,pieczeństwa prowa­
dzili żyda pod ręce ze dworca do domu, gdyby
zagraża,ła przybyłemu żydowi jakaś awantura,
to, sądzimy, należałoby go zatrzymać na dworcu
a nie prowokować w biały dzień ludność pol­
ską podobnym spacerem. Następnego dn.. sklepy
były pootwiera-ne i panował zupełny spokój.
Posterunki policyjne dyżurowały jak zwykle.

A Ał
Dziecko chować będą na cmentarzu kato­

lickim z udziałem duchowieństwa. Gdyśmy
odjeżdżali przybył powtórnie sędzia śledczy,
który w dalszym ciągu prowadzi dochodzenia.
Bliższe szczegóły podamy w następnym nu­
merze.

Zwiedziiliśmy miejsice mordu- Nie zasta­
liśmy nic szczególnego. Jest to bardzo obszerny
kierkut, górzysty. Dziecko leżało w ciemnym
kącie cmentarza tuż obok muru.. Żadnego śla­
du krwi niema, Ponieważ dziecko doznało

wstrząs,u i pęknięci,a wątroby, zbrodniarz naj­
pr,awdopodobnie!j natychmiast po schwytaniu
dziecka przerzucił je przez ten mur. Rys,

Z KRAJU.
Z ruchu Ch. D. we Wsch, Malopolsce.

W ub. tygodniu odbyły się tłumne wiece Chrz.
Dem. w Chyrowie, Ustrzykach i w Samborze we

Wschód. Małopolsce, na których omawiano sprawy

polityczne i narodowe.

Zjazd kat. biskupów kresowych. Z końcem paź­
dziernika odbędzie się w Wilnie zjazd biskupów ka­
tolickich kresów wschodnich, dla omówienia spraw
unji. Na zjeździe tym archimandryta unicki, Mozo-

row, wygłosi referat o celach i zadaniach unji w

Polsce.

Rekord Konopackiej w Sztokholmie. Z Warsza­
wy donoszą: Na międzynarodowych zawodach atle­
tycznych kobiet w Sztokholmie osiągnęła Kono­
packa pierwsze miejsce w rzucie dyskiem 30,31
oraz pierwsze miejsce w rzucie kulą 10,63.

Dygnitarz strzelecki dGstał się do ciupy. W

Ostrowie Mazowieckim aresztowano okręgowego
komendanta ,,Strzelca", niej. Piwkę. drogomistrza
samorządowego, za nadużycia służbowe przez fał­
szowanie dokumentów.

Konkurent ,,Naszego Przeglądu" żydowskiego.
Redakcję naczelną wskrzeszonego ,,Kurjera Polskie-

g" w Warszawie objął, jak informują koła prasowe,
Leszek Kirken, współpracownik i akcjonarjusz ży­
dowskiej ,,Republiki" łódzkiej.

Krwawy pojedynek w Łodzi na tie politycznem.
Donoszą z Łodzi: Dnia 1 bm, nad ranem w lesle

podmiejskim odbył się pojedynek na szable pomię­
dzy jednym z wybitnych działaczy społecznych i o-

światowych, a oficerem związku strzeleckiego,,
członkiem związku naprawy Rzeczypospolitej.
Tłem zajścia były względy natury politycznej, W

ciężkiem tcm starciu na szable oficer otrzymał głę­
boki cios w ramie, a jego przeciwnik łzejsze ciecie.
Lekarze opatrzyli uczestników pojedynku, którzy
nie podawszy sobie rąk, odwiezieni zostali do do­
mów. ,

Okradzenie banku w Nowym Targu. Zaalarmo­
wano ekspozyturę śledczą w Krakowie, że w nocy z

31 sierpnia na 1 września skradziono z kasy Banku

Rolniczo-Handlowego w Nowym Targu 2.608 złotych
i 75 groszy. Sprawcy otworzyli kasę kluczami, które
znaleźli w biurkach. Posterunek policyjny w Nowym
Targu, który prowadził dochodzenia, jest podobno
na tropie sprawcy.

Echa afery poborowej. W związku z nieprawi­
dłowościami asenterunkowemi w Lubaczowie, które

spowodowały przyaresztowanie lekarza wojskowego
Z. i zawieszenie w urzędowaniu lekarza powiatowe­
go w Lubaczowie, dra W. - odbędzie się obecnie

ponowny pobór. zwolnionych przez ówczesną ko­
misję poborową.

Memorjał w sprawie usunięcie starosty w Cheł­
mnie. Kilku członków wydziału powiatowego w

Chełmnie, wniosło do ministerstwa spraw wewnętrz­
nych memorjał, domagający się usunięcia ze stano­
wiska starosty tamtejszego Bobka-Prądzyńskiego,
oraz tamtejszego sekretarza powiatowego Kłernen-

towskiego, zarzucając staroście Prądzyńskiemu, Iż
od trzech lat obrabia na koszt wydziału własny o-

gród, zakupuje meble, używa auta powiatowego dla
celów prywatnych, jak naprzykład przywożenie so­
bie gazet i papierosów z miasteczka i t. p ., a nadto

wypłacił sobie z kasy Banku Powiatowego, kilka

tysięcy złotych tantjem, podczas gdy nie było pie­
niędzy na wypłatę robotników. Do pisma dołączono,
jako dowód rzeczowy, akta sądu okręgowego.

Wydobycie statku. W Sfyrze pod Rózyszczanami
w pow. łuckim wydobyto statek zatopiony w czasie

wojny. Statek ten przed wojną kursował pomiędzy
Pińskiem i Łuckiem wzdłuż rzeki Styru. Wydobyty
kadłub statku jest w stanie takim, że po pewnej na­
prawie nada się do użytku. Zniszczone są jedynie
maszyny, które okupanci zatopili w nieznanens

miejscu.
Wilk cyrkowy poszarpał chłopcu rękę. Skutkiem

niezabezpieczenia publiczności przed zwierzętami w

bawiącym w Grodnie cyrku, rzucił się wilk na 13-

letniego chłopca Kwarkę i poszarpał mu rękę. Z
trudem wydarł chłopiec rękę z paszczy wilka.

Chłopcu grozi utSMfr=?5ycia,
Groźba strajku w Zagłębiu Dąbrowskim, Dnia 1

bm. odbył się w Zagłębiu Dąbrowskim 2 godzinny
strajk manifestacyjny górników. Zapadły uchwały,
żądające podwyższenia płac roboczych od 15 proc,
do 20 proc. W razie nieuwzględnienia żądań górni­
ków ma się rozpocząć powszechny strajk górników
od poniedziałku.

Defraudacja w warszawskim Komisarjacie rządu.
W warszawskiej ekspozyturze komisarjatu rządu
popełniono defraudację 30.000 zł. Defraudacji do­
puścił się kasjer Andrzej Niekrasz.

Szlachetna, państwowa inicjatywa na Śląsku. W,
Rybniku, w województwie Śląskiem, powstało sto­
warzyszenie, mające za zadanie opiekę nad osa­
dnictwem na kresach wschodnich, Stowarzyszenie
będzie niosło pomoc finansową i duchową emigran­
tom, grupującym się z osób, wydalonych z państw
ościennych za pracę narodową, którzy w poszuki­
waniu chłeba udają się na kresy wschodnie, aby
osiedlić się w osadach rolnych.

Naczelnym celem stowarzyszenia jest wzmacnia­
nie polskiego stanu posiadania na kresach wscho­
dnich i podniesienie rolnictwa do takiego poziomu^
na jakim się znajdują na ziemiach zachodnich.

Zezwolenia na małżeństwa podoficerów zawodo­
wych. Z Warszawy donoszą: Władze wojskowe wy­
dały zarządzenie, ograniczające zezwolenia na mał­
żeństwa podoficerów zawodowych. Odtąd zezwo­
lenie otrzymać będzie mógł podoficer, który ukoń­
czył 24 lata, ma stopień rzeczywistego plutonowego
i odbył już conajmniej pierwsze trzechlecie służby
zawodowej. ,

Dokoła ustawy przemysłowej. W dniu 9 bm. od­
będzie się w ministerjum Przemysłu i Handlu kon­
ferencja w sprawie ustawy przemysłowej przy
udziale przedstawicieli organizacji kupieckich i dro­
bnego przemysłu. ,

Szajka fałszerzy banknotów w Aleksandrowie

Kujawskim. W Aleksandrowie Kujawskim wykryto
szajkę fałszerzy pieniędzy, liczącą 8 osób. Podczas

rewizji znaleziono znaczną ilość fałszywych bankno­
tów. — Przywódca bandy, Roszkowski, w chwili a-

resztowania usiłował zbiec, !ecz raniony w pościgu,
został ujęty. ,

Mizeria hotelowa w Polsce.

Paryż rajem dla hotelarzy.
W ostatnich czasach stwierdzono,

zwiększającą się liczbę turystów z zagra­
nicy, zwiedzających Polskę, a zwłaszcza
Warszawę i Kraków. Turyści narzekają
zazwyczaj na opłakane u nas stosunki
hotelowe. Z tego powodu wydział tury­
styki w Ministerstwie Robót Pub!, ma

zamiar podjąć inicjatywę, celem połącze­
nia wszystkich hotelarzy krajowych , w

jeden wielki Związek polskich hotelarzy.
Prace w tym kierunku są już w toku. Po
utworzeniu Związku, wydział turystyki
przystąpi niezwłocznie do planowej a;
szerszej akcji, mającej na celu podniesie­
nie poziomu naszych hoteli tak, by w naj­
krótszym możliwie czase dorównać one

mogły hotelom zagranicznym.
Jak natomiast hotelarstwo kwitnie,

we Francji, dowodem taki fakt: Kasjer!
jednego z wielkich hoteli na Avenue des
Champs Elysees płaci swojemu szefowi
50.000 franków rocznie za to stanowisko- .

Anomalja ta. tłumaczy się tem, że cudzo­
ziemcy regulują swoje rachunki prze­
ważnie w zagranicznej walucie, na któ­
rej zmianie kasjer zarabia tyle, że nie­
tylko może się utrzymać bardzo dostat­
nio, mieć wykwintny apartament, wła­
sny samochód etc., ale jest jednocześnie
w stanie płacić wysoką tenutę dzierżaw­
ną za swoją posadę właścicielowi hotelu,

Proces o skarb Rządu Narodowego
z roku 1863.

Zamoyscy pozwani o wydanie miljona rubli w złoc!ę.
W sądzie pokoju 18. okręgu toczy się

proces, w którym jako powódka wystę­
puje Prokuratorja Generalna, jako po­
zwani Aleksander i Adam hr. Zamoyscy.
Geneza procesu jest następująca:

W r. 1863 powstańcy zagarnęli dwie
rosyjskie kasy pułkowe — około miljon
rubli w złocie.— Skrzynię ze złotem prze­
wieziono do Łowczy — i jak słychać —

oddano w przechowanie ordynatowi Za­
moyskiemu.

Szczegóły te zeznaje sędziwy świadek
Herszman, uczestnik powstania i owego

zdobycia kasy. Po powstaniu wyemigro­
wał do Ameryki, gdzie przebywał przez
lat 30. Wróciwszy do kraju dowiedział
się, że niejaki p. Deptała wyjawił tajem­
nicę owego skarbu i że zeznania Deptały
spotkały się z nieufnością. Wobec tego
Herszman zjawił się, aby dać świadec­
two prawdzie. Milczał dotychczas, ho był
związany przysięgą wobec dowódcy par­
tji powstańców, Jankowskiego.

Pp. Zamoyscy twierdzą, że zeznania
świadka polegają na błędzie. — Koniec
tej ciekawej rozprawy oczekiwany jest
z wie!kiem zainteresowaniem.

Podejrzani o mord musza całować

trupa!
Barbarzyńskie metody śledcze policji prowincjonalnej.

Ministerstwo Spraw Wewn., badając
metody pracy organów policyjnych, na­
tknęło się na dziwne praktyki, uprawia­
ne w powiatach podgórskich, gdzie w

barbarzyński sposób wyzyskiwane są
różne wierzenia ciemnej ludności.

Przykładem tego służyć może fakt na­
stępujący:

W Dołpotonie (woj, stanisławowskie)
podczas bójki, wynikłej pomiędzy miesz­
kańcami tej wsi, zabity został Jan Paka.

Ponieważ sprawcy nię .udało, §},g co"

kryć, komendant miejscowego posterun­
ku polecił zebrać wszystkich mieszkań­
ców wsi w miejscu, gdzie leżał trup Paki
i kazał wszystkim zgromadzonym po ko­
lei zbliżać się do trupa i całować go w rę­
ce, nogi i stopy. Według bowiem wierzeń!
ludności zabójca nie jest w stanie poca­
łować swej ofiary.

Barbarzyńska ta metoda nie dała jed­
nak żadnego wyniku, powodując tylko
wypadki omdlenia. Wobec tego dalsze
śledztwo odstąpiono (władzom sądowym,
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Bosi Kiszoi z Winiar.

Ej ty na zdechłym koniu, gdzie pędzisz, kozaczeY

Przecież Dziennik nie zając, co po stepie skacze,
Osioł z Machałowskim — jak on zadem bucha,
Niechce dźwigać większego, niż sam, kłapoucha,
A pan poseł Bigocki wciąż za wami łazi,

Ciekaw, czy Michałek pikę w Dziennik wrazi.

Polscy gcsańsey a sanacja finansów

Wolnego Miasta.
Ludność polska na obszerze "W. M. Gdańska do-;

tąd nie doczekała się spełnienia, słusznych swych7
postulatów co do równouprawnienia na polu szkol­
nictwa, sądownictwa i administracji. Wobec tego na­
leży liczyć się tem, że Koło Polskie w sejmie gdań­
skim odmówi poparcia projektowi ustawy o sanacji(
finansów W. Miasta. Stanowisko opozycyjne Koła

Polskiego może mieć w danym razie znaczenie bar­
dzo doniosłe. Senat, jak wiadomo, nie posiada w,

sejmie stałej większości a języczkiem u wagi jest
Koło Polskie. Jeżeli w sprawie sanacji finansów-
ustosunkowanie stronnictw sejmowych do rządu po­
zostanie niezmienione, a Koło Polskie przejdzie do

opozycji, projekt ustawy sanacyjnej upadnie, a W.
Miasto znajdzie się w położeniu bardzo trudnem.

Dyplomacja wzoruje się
na Brazylii.

Berlin, 2. 9 . (PAT). Genewski korespondent ,,Vos-
sische Ztg."’ dowiaduje się, że Rada Ligi Narodów,,
na dzisiejszym poufnem posiedzeniu przyjęła do

wiadomości. oświadczenie generalnego sekretarza

Ligi Drumonda, stwierdzające brak oficjalnej noty(
rządu hiszpańskiego w sprawie stosunku jej do Ligi.i
Zdaniem korespondenta, nie jest wykluczone, tel

Hiszpanja wzoruje się na Brazyljś, oświadczy się cą
do swego udziału w Lidze dopiero wtedy, gdy ko­
misja re.organizacyjna złoży Radzie sprawozdanie
ze swych obrad. Sprawozdawcy innych pism berliń­
skich donoszą, że kolą dyplomatyczne nie liczą się
z możnością wystąpienia Hiszpanji z Ligi Narodów,
a spodziewają się tylko ogłoszenia jej desinterse-,
ment. Genewski korespondent ,,Berliner Tageblat-
tu” zapewnia, iż wykluczone jest, aby rząd hiszpań­
ski zgodził się na zaakceptowanie kompromisowej
formuły komisji reorganizacyjnej. Korespondent do­
daje, że można się spodziewać ewentualnych nowych
komplikacji wskutek przyłączenia się Szwecji do

opozycji przeciwko uchwałom komisji reorganiza­
cyjne;.

1 działaMsi Związhn
Fa!ii’yRanfais w taMiu.

Zarza.d Związku Fabrykantów interwenjował u

dyr. dep. podatkowego i wiceministra skarbu w,;

sprawie umorzenia zaległości podatkowych dla prze­
mysłu, a to z tej przyczyny, ponieważ poznańska
Izba Skarbowa zbyt ostro postępuje z przemysłem,
posiadającym wyższe kategorje patentów przemy­
słowych. Na skutek tej interwnecji przedstawiciele
Ministerstwa Skarbu oświadczyli gotowość zbadania

sprawy w Izbie Skarbowej,
aa.

Zarząd Związku Fabrykantów zwrócił się do mi­
nistra przemysłu i handlu z prośbą o wpłynięcie na

Senat W. M . Gdańska przy obecnych pertraktacjach
z Gdańskiem, ażeby tenże zniósł akcyzę, nakładaną
na niektóre fabrykaty polskie, szczególnie alkoho­
lowe. Stanowisko Związku Fabrykantów znalazło
całkowite zrozumienie u czynników rządowych, któ­
re zobowiązały się przeprowadzić ten postulat.A A

w;
Związek Fabrykantów przedstawi czynnikom

rządowym szereg postulatów, odnośnie do stosun­
ków handlowych polsko-gdańskich. Postulaty te z

jednej strony mają na celu ułatwienie zbytu dla wy­
tworów polskich na terenie Wolnego Miasta, z

drugiej ograniczenie konkurencji Gdańskiej, przez
rozpowszechnienie na terytorjum Rzeczypospolitej
towarów, pochodzących z Niemiec. Pozatem Zw.

Fabrykantów przedłoży rządowi pewne postulaty wy
sprawie zaległości podatku przemysłowego,
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Pani Owsifiska.
Powieść humorystyczna.

Z różnych wspomnień skleił St. Brandowski

(Ciąg dalszy)

— A tak, Pani dobrodziejka raczyła
się wczoraj fatygować do pracowni. I jak­
żeż, znalazł się wczoraj pan prezes do­
brodziej ?

— Znalazł się, ale dopiero dziś po po­
łudniu — odparła prezesowa, obserwu­
jąc pilnie męża, aby ten się z artystą na

migi nie porozumiewał. — A tak pana

interesuje się medycyną, powiada: ma­
musiu, to będzie tyfus plamisty! Nie
chciało mi się wierzyć, bo przecie przy
tyfusie plamistym miałby krapiasty
brzuch a nie łysinę. Ale Jańcia się
uparła, że to tyfus i tyfus. Ha (myślę so­
bie) może z jakiej spelunki albo gdzieś
tam z Czyżkówka przyniósł ze sobą za­

łeczeństwu i krajowi, miałbym pokrywać
wyobrażeniami rozpustnic i nóg kobie­
cych? O pani!... O pani!...

18. G!apa j glapięta.

Jakoż i tak było, że pani Glapina
sprzeciwiła się dalszym posiedzeniom

atelier malarza.
Prezes leżał w łóżku obleczony

w świeżą bieliznę i z kompresem na gło­
wie. Sypialnia cała przesiąknięta była
zapachem rumianku. Przy łóżku prezesa
siedziała żona i dwie córki.

Kiścień, wprowadzony do sypialni
przez jakiegoś Hryćka w brudnej liberji,
znalazł się w arcygłupiem położeniu. Nie
wiedział po prostu, co mówić, do czego
się przyznać, a czemu zaprzeczyć, aby
(jak to mówią) klienta swego nie zasy­
pać.

G!apa chciał go przywitać, ale preze­
sowa zamknęła mu usta krótkiem:

— Cicho, bandyto!
Artysta ze sztalugą na ramieniu, z pu­

dłem farb pod jedną a z blajtramem pod
drugą pachą, stał na środku pokoju, kła­
niając się gospodyni domu i jej obu cór­
kom.

— Wszak to pan profesor, z którym
miałam już przyjemność wczoraj rozma­
wiać, gdym szukała u niego mojego mę­
ża? — poczęła prezesowa.

prosiłam, uwiadomić mojego męża, że

jesteśmy w teatrze.
— Jakżeż ja go miałem uwiadomić,

skoro nie był u mnie.
— A widzisz, duszko! — zawołał ura­

dowany prezes.
— Leż, nie gadaj! — zawołała surowo

prezesowa. — I nie mrugaj ślepiami, bo

jak ja ci mrugnę...
Kiścień odetchnął. Wiedział już teraz,

czego się trzymać.
— A zatem on nie był u pana?! — rze­

k!a prezesowa, zwracając się do arty­
sty. — Bo muszę panu powiedzieć, że
nasz lekarz domowy, dr. Sięgała, skon­
statował coś wręcz przeciwnego.

Kiścień na te słowa zmięszał się’
i skonfudował, jakby mu kto dał łupnia
w zęby. Glapa zaś chrząknął znacząco
i chciał wykonać jakiś ruch ręką, ale
uspokoiła go żona jednem groźnem:

— Waruj, hultaju!
— Widzi pan profesor — mówiła da­

lej do artysty - mąż położył się po obie-
dzie spać, a tu przylatuję do mnie młod­
sza córka Stefa i woła: mamo, chodź się
popatrz na tatę! Biegnę ja i wyobraź pan
sobie nasze przerażenie: łysina męża wy­
gląda jak szkocka chusta albo jak poma­
lowane wielkanocne jajo’. Jańcia, że to

rażę do domu, bo ja już wczoraj panu
mówiłam, że on jest anormalny. Posy­
łam więc nagwałt po doktora Sięgałę,
a ten zbadawszy łysinę męża, powiada,
że jej nie brakuje nic, że jest tylko za-

świniona olejnemi farbami. Powiedzże
mi pan profesor teraz, skąd się wzięły
olejne farby na jego łbie, jeżeli on u pana
nie był?

— Proszę pani dobrodziejki — rzekł
Kiścień z godnością i z indygnacją zara­
zem — ja nie mam monopolu na olejne
farby ani też nie zwykłem je rozcierać
na głowie moich klientów. Moje atelier
posiada nietylko w całem mieście, ale
i w całym kraju tak przyzwoitą markę...

— Ja też nie mówię’, że ma pan chlew
u siebie, ale kombinowałam sobie, żeście
się może popili i w przystępie dobrego
humoru wymalował pan mojemu mężo­
wi na łbie gołą figurę, bo młodsza Stefa,
która ma znowu inklinację do malar­
stwa, odróżniała na ojcowskiej łysinie
jakby brzuch i nogi...

Kiścień zapłonął doskona,le udanem

oburzeniem.

— Jak może pani prezesowa przypu­
szczać, że byłbym w stanie choćby i po
pijanemu świętą mi osobę pana prezesa
zanieczyszczać wyuzdanemi malowidła­
mi! Głowę, która od tylu lat służy spo- i

Tu artysta nasz przybrał tak tragi­
czną pozę’, że prezesowa spuściła z tonu
i rzekła jeszcze tylko z pewnym odcie­
niem uporu:

— Wytłumaez-że mi pan zatem, skąd
na łbie mojego męża wzięły się te boho­
mazy?

— Alboż ja mogę wiedzieć? Zapewne
pan prezes będzie umiał to wytłumaczyć.

— Ja to żonie wyjaśniłem, ale ona

nie chce mi wierzyć — rzucił się prezes
na łóżku.

— Józek, ani mi się rusz! — krzyk­
nęła prezesowa, a zwrócona do Kiścienia,
mówiła dalej, srożąc się jak jeż, gdy go
psy nąpadną:

— Wie pan, jak ten gałgan swoją na-

krapianą łysinę tłumaczy? Że w sali,
w której odbywało się posiedzenie, ma­
larze sufit malowali i na łeb mu naka­
pało. Słyszał pan podobną bzdurę? Na
surducie zato niema plam, tylko śmier­
dzi alkoholem i benzyną. Niech co kto-
chce mówi, ale ja domyślam się pozatem
wszystkiem wielkiego łajdactwa.

— Jak pani może przypuszczać, aby;
pan prezes dobrodziej...

— Pan prezes dobrodziej jest znanym
w Bydgoszczy łajdaczyną i lampartem.
Znają go nawet te ostatnie jak dziura­
wego cwancygiera. Ja panu mówiłam, że
on jest anormalny...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Rocznik 1903 przechodzi do rezerwy
między 5 bm. a 30 października.

We wrześniu z rocznika 1903 przecho­
dzę, do rezerwy:

między 5 a 10 września wszystkie bro­
nie i służby, z wyjątkiem kawalerji i ar-

tylerji konnej;
do 29 września pułki, będące obecnie

w obozach letnich;
między 8 a 10 października kawalerja

i artylerja konna;
do 30 października kawalerja Korpu­

su ochrony pogranicza.

z prowincji.
Inowrocław. (,,Gdy kobieta zapragnie") . Dnia 3

bm. Teatr Popularny w Bydgoszczy wystawi w sali
Parku Miejskiego komedję 3-aktową pod tyt ,,Gdy
kobieta zapragnie".

Rugi w garnizonie inowrocławskim. Swojego
czasu donosiliśmy, że dowódzca 59 pp. został, jak
donosiła ,,Polska zbrojna" przeniesiony do drugiej
dywizji. W ślad zatem, jak krążą pogłoski, mają
nastąpić dalsze rugi w miejscowym garnizonie. Po­
dobno przeniesiono także porucznika Rogowskiego
oraz cały szereg innych oficerów.

PAKOŚĆ. W niedzielę dnia 5 bm, odbędzie
Bię w naszej strzelnicy uroczystość strzelania o

godność króla żniwnego. Podczas strzelania
!koncert. O liczny udział prosi Zarząd.

Z GNIEZNA. (Uroczyste otwarcie ,,Hotelu Eu­
ropejskiego"). ,,Hotel Europejski" od pewnego
czasu zamknięty, został w dniu 2 bm. ponownie
otwarty. — Nowym gospodarzem jest znany, ogólnie
ceniony obywatel p. Bolesław Nowak, prezes Tow.

restauratorów, hotelistów i właśc. kawiarń. Uro­
czyste poświęcenie i otwarcie nastąpiło w obecno­
ści prezydenta miasta Barciszewskiego, wiceprezy­
denta Hensla, prezydenta Izby Przemysł. -Handl. w

Bydgoszczy Kasprowicza, komendanta P. P, Pierz­
chały i inn.

,,Klub sportowy ,,Polonja" przypomina Szan. Pu­
bliczności dzisiejsze międzyklubowe zawody bok­
serskie z współudziałem mistrzów Polski, jak G!o­
nia, Majchrzyckiego, Arskiego, Erdmańskiego i in­
nych, Początek punktualnie o godz. 7,30. Zawody
odbędą się w Resursie Kupieckiej przy ul. Jagielloń­
skiej.

Po zawodach o godz. 11,30 tamże skromny wie­
czorek towarzyski K. S. ,,Polonja". Wstęp tylko za

Zaproszeniem.
W niedzielę dnia 5-go 11. br. rozegra I K. S . ,,Po­

lonja" na stadjonie miejskim przy ul. Sportowej o

godz. 5 po poł zawody w piłkę nożną z K. S.
,,Union" — Łódź . Zawody zapowiadają się bardzo

interesująco.
KĘPNO. (Apel XIII. okręgu Związku Tow. Powst.

i Woj, DOK. VII. Zgodnie z rozkazem zarządu Zwią­
zku i życzeniem władz wojskowych, odbyły Towa­
rzystwa Powstańców i Wojaków DOK. VII swój te­
goroczny apel, połączony z zawodami o mistrzostwo

okręgowe. Już w sobotę, dnia 28 bm. popołudniu
;rozpoczęły niektóre Towarzystwa konkursowe ostre

strzelanie, które ukończono w niedzielę rano. Do

Ogólnej zbiórki, naznaczonej na godzinę 11-tą w

Strzelnicy, stawiła się dość pokaźna liczba człon­
ków poszczególnych Towarzystw z swemi sztanda­
rami, gdzie dokonał przeglądu komendant Związku
p. mjr. rez. Kwieciński z Poznania. Na godz, 11-tą
odmaszerowały Towarzystwa na uroczystą mszę św.
którą odprawił miejsowy ksądz proboszcz Nowacki
i wygłosił również podniosłe kazanie. Po mszy św.

odbyła się defilada, poczem przybyły Towarzystwa
znów na strzelnicę na wspólny obiad. O godz. 3-ciej
po południu rozdzielono zwycięzcom nagrody okrę­
gowe, przyćzęm wygłosili przemówienia komendant

okręgu XIII p. kpt. rez. Nieżychowski, prezes miej­
scowego Towarzystwa p, poseł Wojtkowiak oraz

komendant Związku p, mjr. rez. Kwieciński. Nie

dopisało jedynie Towarzystwo Ostrzeszowskie które

iicząc 64 członków, przysłało tylko na apel szczupłą
delegację. — Ogólnie ubolewano z powodu nieobec­
ności bardzo ruchliwego prezesa tegoż okręgu p.
płk. rez. Thiela, który wskutek choroby nie mógł
brać udziału w apelu.

Całość wypadła jednakże ku ogólnemu zadowo­
leniu, a poszczególne Towarzystwa Powstańców i

Wojaków zdobywają sobie przez tego rodzaju apele
coarz szersze koła sympatyków i liczne zasiłki w

nowych członkach.
Do okręgu XIII należą Towarzystwa: Kępno,

Rychtal, Doruchów, Ostrzeszów, Opatów, Podzam­
cze, Kobylagóra, Niedźwiedź i Mikstat. — Za spra­
wne przeprowadzenie apelu należy się uznanie

sprężystemu Zarządowi Okręgowemu, któremu ży­
czyć należy jak najlepszego powodzenia w pracy
nad przysposabianiem rezerw dla naszej armji pol­
skiej

WOLSZTYN. (Osiedlił się w naszem mie­
ście adwokat). P. Stanisław Klauzióski został

wpisany na listę adwokatów Sądu Apelacyjne­
go w Poznaniu z miejscem zamieszkania w

Wolsztynie.
Z GOŁANCZY i okolicy. (Napad rabunkowy).

W sąsiednim Czerlinie wtargnęło w’ nocy z wtor­
ku na środę pomiędzy godz. 12 a 1 trzech za­
maskowanych bandytów do mieszkania osadni­
ka Różka, żądając pod groźbą rewolwerów od
ze snu wzbudzonego właściciela domu wydania
-wszystkich pieniędzy. Gdy na krzyk napadnię­
tego domownicy z łóżek powyskakiwali i są­
siedztwo zaalarmowali, zbiegli niewykryci do­
tychczas opryszkowie w kierunku Gołańczy
zabierając tylko rower, który im wpadł w ręce
Oczywiście wiedzieli napastnicy, że w dzień

przed dokonanym napadem Różek świnię sprze­
dał i jest w posiadaniu większej sumy pie­
niędzy,

WIĘCBORK. (Posiedzenie rady miejskiej). W

dniu 30. 8 . br. odbyło się posiedzenie Rady miej­
skiej, na którem między innemi uchwalono udziele­
nie subwencji dla tut. ochronki w kwocie 3000 zł.
W sprawie regulaminu dla rady miejskiej wybrano
komisję w składzie: pp. Młodzika, Seydaka, Gond­
ka i Barganowskiego, która rozpatrzy projekt i za-

reieruje na przyszłem zebraniu. Pozatem załatwio­
no jeszcze kilka spraw mniejszej wagi oraz odłożono
wniosek pewnego radnego o założenie miejskiej
kasy oszczędności,

Przy końcu zebrania wpłynął wniosek r. Gond­
ka o ustanowienie komisji badania cen, ponieważ
ceny artykułów pierwszej potrzeby są w Więcbor­
ku bardzo wysokie i przewyższają w niektórych ar­
tykułach znacznie ceny bydgoskie. Załatwienie

sprawy odroczono do przyszłego zebrania.
Zwłoki noworodka. W pewnym domu znaleziono

zwłoki noworodka, które uległy już zepsuciu. Matką
dziecka okazała się niezamężna B., która była przed
tem sprzedawaczką w interesie żydowskim p. Leder-
mana. Komisja sądowa wobec rozkładu zwłok nie

mogła stwierdzić, czy ewentl. zachodzi dziecio­
bójstwo, Matka dziecka twierdzi, że zaszło poro­
nienie. Wobec tego odstąpiono na razie od aresz­
towania obwinionej, kierując sprawę do prokura­
torji.

Zjazd Tow. Młodzieży. W niedzielę, dnia 5 bm.

odbędzie się u nas pierwszy powiatowy zjazd Tow,
Młodzieży katolickiej, Program zawiera m. i . uro­
czyste nabożeństwo, zabawy i występy w Parku
Strzeleckim oraz wieczorem przedstawienie ama­
torskie. Spodziewany jest udział szerokich mas łu-
dno5ci całego powiatu.

KAM!EN POMORSKI. (Z targu). Na ostat­
nim targu płacono za nabiał następujące ceny:
za 1 funt masła 2,70 zł,, mendel jaj 2,20 zł.

Z życia zakładu wychowawczego. Miejscowy
zakład wychowawczy dla dziewcząt św. Anny
zrobił miłą niespodziankę swemu kuratusowi,
czcigodnemu księdzu Szwanycowi, dając w

dniu Jego imienin t. j. 28 bm. przedstawienie,
manifestując tym swe przywiązanie dla

czcigodnego solenizanta. ,

Na program składał się: śpiew chór. ,.Pa­
sterka z Lourdes", ,,U w-ód Krynicy", śpiew chór,,
monologi i balet. Przedstawienie wypadło b.
dobrze. Szczególnie imponujące wrażenie zro­
biła scena z ukazywaniem się w grocie Matki

Boskiej. W dramacie ,,Pasterka z Lourdes"
b. dobrze były odegrane role: Otylji. Zofii j pa­
sterki. W komedji .,U wód Krynicy" role: hra­
biny i Geni. Reżyserja b. staranna, dekoracje
udatne — co jest zasługą siostry Bernardy;.

Publiczności było bardzo wie!§

Z powiatu Świeckiego.
Z ruchu w Tow. Fowst. i Woj. Oddziały

Tow. Powst. i Wojaków istnieję, na terenie po­
wiatu świeckiego, wykazują silną żywotność.
Mamy do zanotowania szereg pocieszających
objawów. I tak, w Suchej odbyło się zebranie

przy licznym udziale , członków i gości, zała­
twiając szereg aktualnych spraw organizacyj­
nych oraz przygotowując program zawodów
strzeleckich, które odbyć się mają 5 bm. Po­
dobnież w Zalesiu Królewskiem i w Bukowcu.

W Solnówku uchwaliło Tow. Powst. i Woj.
swoje doroczne święto strzeleckie w dniu 22

sierpnia br. Na program złożył się marsz do

strzelnicy wojskowej w Dzikach, gdzie odbyło
się strzelanie o bardzo dobrych wynikach, oraz

po powrocie zebranie w lokalu druha Kiełpiń-
skiego o godz. 9, gdzie ogłoszono wyniki strze­
lania, poczem odbyła się zabawa.

ŚWIEC!E. W dniu 29 ub. m. t. j. w nie­
dzielę odbyło się strzelanie Bractw-a Strzelec­
kiego na 2 ordery wędrowne, oraz kaczki, kury
itd. i jeden wędrowny złoty order, ofiarowany
przez p. A. Lew-andowskiego. Dalszy ciąg strze­
lania o zloty order w dniu 5 bm.

Na dzień 29 bm. przygotowuje Powiatowy
Komitet W’ychowania Fizycznego i Przysposo­
bienia Wojskowego — święto, na którego pro­
gram złoży się pięciobój przysposobienia woj-,
skowego t. j. strzelanie do tarczy, bieg 100 m,
rzut granatem, skok w dal, marsz 5 km. z ryn­
sztunkiem bojowym i przeszkodą przy mecie.
Ponadto boje jednoskokowe a między niemi

bieg na przełaj 5 km o nagrodę wędrowną.

CHOJNICE. (Niemiecki raid przez terytorjum
polskie. Dnia 2 bm. o godz. 6 w. przebyli granicę w

pobliżu Chojnic motocykliści niemieccy, w liczbie

75, którzy wyruszyli z Frankfurtu n. Odrą, aby od­
być raid motoyklowy do Prus Wschodnich,

W cią.gu przedpołudnia uczestnicy raidu przebyli
terytorjum polskie aby znaleźć się w Malborku, skąd
udadzą się do Królewca.

ZMARLI:

Śp. Teresa z Szyperów Paląkowa w Inowrocła­
wiu, iat 57.

Śp. Antoni Neumann w Grudziądzu, kupiec,
lat 61.

Śp. Edmund Apolinary Żółtowski w Przówku,
lat 40,

Z dola.

Pierwsze powiewy jesieni.

Smutku jesieni niczem nie zagłuszę
Choćbym tęsknotę swą napiął jak Ink.

Przyszedł wiatr zimny i zmroził mi duszę,.
Stanąłem cicho u rozstaju dróg.

Jeden drogowskaz mówi mi: ,,idź w szczęście!"
Drugi drogowskaz mówi mi: ,,idź w cień!"
Nie dla mnie wybór, ?:-o choćbym gryzł pięście,
Wiem, że już minął dla mnie złoty dzień.

Jest jeszcze czara ogromna cierpienia,
Którą wychylić muszę aż do dna,
A więc bez skargi wchodzę w smugę cienia,
Gdzie szare życie i wieczysta mgła.

A tylko czasem, w dróg mych poniewierce,
Gdy rzucę okiem na blask dawnych dni,
Zapiekła żałość chwyta moje serce

I łza mi spływa podobna do krwi.

Henryk ZbierzchowskŁ

U go!ibrody,
— Pan redaktor sze myli. Nimożna

prowadzić wojny odrazu z całym szwiat.
Atak na Strzelec, atak na Banku Dy­
skontowego, atak na pana marszałek
Piłsudski — co to jest? co to ma za zna­
czyć? Ja sze najbardziej dziwie ty czer-

pliwości pana marszałku. Poczekaj pan
- kto dał rady panu Witos, ten da rady
i panu Teski. Niebój sze pan, tu także
są mosty.

Nierozumim, naco jest w Bydgoszczy
taki surowy prokuratury, jeśli wolno za

darmo robić z pana marszałka portrety
i wolno go bidaka tak uszczypnić aż do
krwi. Pan prokurator Wirski ani pan
sędzia Bromirski nie muszą czytać
Dżennik, bo inaczy oni narobiliby takie­
go gewałtu i szkandału, że cały rząd
częsiłby się jak we febry. Co by to było
dla pana Piłsudski, zrobić marsz na

Bydgoszczy i zmusić cały dżennikowy
redakcyi do kapitulacyi bez pardonu.
Pan Teski ma gruby kark, ale jemu by,
go sze utniło.

Albo poco Dżennikowi szukać karam-
bolu z panem Michałku z Winiar i z pa­
nem redaktor Kiwałowski z Grusządza.
Jak jemu jest... Machałowski? Nu, to

wszystko jedno, czy on macha albo ki­
wa. Nawet lepi jest Kiwałowski, pote-
mu co on naprawdy tylko z palcem w

bucie kiwa. Ale jak takie dwa potencye
zrobią koncentrycznego ataku na re­
dakcyi, to co? Pan redaktor sobi szmie-
je, a ja panu mówim, co katastrofy ino
czuć i wisieć w powietrzu.

Najbardziej jednak to ja sze ?boje od
pana Wirski. A może on dlatego nie-
zrobił jeszcze żadnego krach, ho on nie-
chce od wywrotowego rządu orderu ani
awansu. Dlaczego nie — może utrafić sze

kto z takim delikatnym sumieniem.
A to pan wi, co my w Ligi Narodów

przegrali nasze vier- und- vierzig. Pan
niezna taki gry? Jak pan może nieznać
naszego narodowego hazardu! Przecie
jego wymiszlał Mickiewicz, i my za­
miast zabrać sze do roboty, czągle cze­
kamy, aż przyjdzie Vier- und- vierzig i
zrobi nad całem Rzeczpospolitem wiel­
kiego cudu. Jak pan mówi, że to pan
Piłsudski jest właśnie taki Vier- und-

vierzig? Nu, pan mi wbił teraz klinu do

głowy. Ja miszlał, co pan Piłsudski jest
dla nas na razie tylko Ein- und- zwan-

zig, taki bardzo hazardowny gry, gdzie
można kupy pieniędzy wygrać, ale mo­
żna tyż wyjść z ni bez buty i bez kaleso­
ny..

Młodzianowski

przy pracy.

— Twarda bestja, niczem Sebóflb uoei
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Zamiast kroniki niedzielnej.
Co ma wisieć, nie utonie — rzekł

Pangalos i wsiadł na okręt, aby drap-
nąć z Grecji.

K

Pangalos, dokonawszy zamachu, ka­
zał poprzedni rząd powiesić — objaśnio­
no ,Piłsudskiego.

Szczęśliwa Grecja! — westchnął mar­
szałek — Widocznie ten poprzedni rząd
wart był bodaj stryczka.

=(c

Złoty się stabilizuje, ale minister
skarbu się chwieje.

Wszystko ma swój czas! rzekł Witos
i zwołał zgromadzenie Piastowców.

K

Klub Wyzwolenia — od tego nazwa­
ny, że każdy myśli, jak by się z niego
wyzwolić

’(s

,,Kurjer Zachodni11, bo szkoda dla
niego zachodu.

Pomorskie Głosy nie idą pod niebiosy
’(S

Przyjdzie i strzelec na mój widelec
- rzekł kucharz rychtując ogień pod
patelnią.

=(s
Kto prawicą wojuje, ten od lewicy

ginie.
’k

Czasem pożyczkę można wydeptać.
Ale Kemerer stara się nam ją wyje­

ździć.
’K .

_

Można urodzić się w czepku, a um­
rzeć w butach.

=K . v .... ,. i!

Słychać już i takie zdanie: lepsza
wojna z Niemcami niż sojusz z Francja.

=K

Prawica jest potężna, ale lewica ma

kij w garści.
’K ,.-c"i

Tak. się ciągle odradzamy, że niemo-
Żemy wyjść z niemowlęctwa.

!

Węgiel zrobił, nie azot!
i ’(s

Na nic mądra radą, trzeba słuchać
dziada — powiada ruskie przysłowie.

=ki
Polska Żegluga... W lawirowaniu

nikt nam nie dorówna! ,-j
,je:

Gdy przyjdzie do wojny na trujące
gazy wystarczy w naszej administracji
państwowej pootwierać różne wentyle^

’=K

Każdy kij ma dwa końce.
Ale ten koniec na prawicę jest grub­

szy.
=k,

Nie Sejmu szkoda, tylko dyet! - po­
wiadają posłowie.

Nie sztuka być Pangalosem. Sztuka
nie skończyć jak Pangałos.

Kto ma Grabskiego w obozie, temu
bieda nie dobodzie.

Kto ma Grabskiego w obozie, ten
niech nie mówi o stryczku.

fr

Młodzianowski.

Młodzianowski można się nazywać,
tylko nie można po młodzianowskiemu
rządzić.

=k

Każdy stupajka może być ministrem.
Gorzej tylko, gdy minister jest stupaj-
ką.

. . ’k -, -. .,-,- .-,.ł i

Ministrów nie potrzeba wychowywać
U nas sami się rodzą.

=k

Każdy sobie teczkę skrobie.
K"

Co po bisiorach, kiedy pustki we wo­
rach — narzekają posiadacze Virtuti
Militari.

=k

W starym piecu djabeł pali — rzekł
Belzebub i wybrał się ze szczapami do

Sulejówka.
-..

Djety są chlebem, ale faktorne było
omastą — żalił się poseł idąc na waka­
cje.

’k’
Oburzano się w czerwcu, że bilans

Banku Dyskontowego nie jest jeszcze
zamknięty.

Dziś wszystko jest zamknięte: bilans
bank i dyrektorzy.

=k’

Radaby dusza do raju, ale jej Dzia­
dek nie wpuszcza — wzdycha niejeden
prawicowiec.

K

Jak sobie kto pościele, tak się wyśpi,
rzekł Witos i wyskubał pierze z białego
orła.

=(t1

Wojewoda poznański jest solą w oku
warszawskiej syreny.

K

Ognia mamy dużo, ale światła mało.

Im żniwa lichsze, tern próżnie] sze

spichrze — rzekł obszarnik i sprzedał
zboże za granicę.

A
Mą,dry Polak po wyjeździe Kemme-

rera.

A

( Teraz i chłopi stają się monarchista-,
mi.

Drzewo na tron skradli już w Dojli­
dach.

St. Br.

Dom cały legł w płomieniach.
Straty wynoszą 20 000 dolarów.

Szczegóły eksplozji z dnia 31 uh. m .

w Drohobyczu, która spowodowała zni­
szczenie domu, śmierć i cieżkie rany ca­
łego szeregu osób, przedstawiają się
następująco: o godz. 4-ej pop, do miesz­
czącego się domu przy ul. Stryjskiej 2,
magazynu nafty i benzyny Chaima Ló­
wenberga przybył z bańką właściciel
dorożki samochodowej Józef Białowąs
celem kupna benzyny. Gdy Lówenberg
nalewał mu benzynę Białowąs nachylił
się z papierosem w ustach w kierunku
zbiornika benzyny, która się zapaliła i
wybuchła silną eksplozją,

Zawartość benzyny rozlała się na po­
dłodze i zaczęła przeciekać przez szpa­
ry do piwnicy apteki Tobiaszka. W tym
samym czasie przebywał w piwnicy z

płonącą świecą posługacz apteki. Krop­
le benzyny spadły na skrzynię na któ­
rej stała świeca. W jednej chwili wy­
buchnął ogień, który objął całą piwnicę
i przez cienką ścianę przedostał się do

sąsiedniej piwnicy służącej za maga­
zyn Lówenberga.

W piwnicy znajdowała się znaczna
ilość nafty, nastąpiła natychmiast dru­
ga detonacja poczem ogień z szaloną
szybkością rozszerzył się na aptekę To-

bjaszka.
Zaalarmowana straż pożarna rzuciła

się na ratunek osób. Pomoc była spó­
źniona: właściciel składu Lówenberg
zmarł w parę chwil wskutek ran. Szofer
Białowąs jest ciężko ranny. Na ulicy
koło mi(ejsca wybuchu znaleziono już
3 nieżywe osoby. Kilka osób z persone­
lu apteki Tobiaszkft odniosło ciężkie ra­
ny. Mieszkańcy w panice opuścili pło­
nący dom. Ze względu na niebezpieczeń­
stwo rozszerzania się pożaru ewakuo­
wano budynek sąsiedni mieszczący Wie­
deński Bank Związkowy. O godz. 9-ej
wiecz. sytuacja była opanowana. Dom
w którym nastąpił wybuch leży w gru­
zach, szkody sięgają 20 tys. doł.

Komuniści rosyjscy i niemieccy.
Moskwa, 2. 9. (AW.)’ Komitet Wy­

konawczy Kominternu obradował wczo­
raj przez cały dzień. Formalnie pozo­
stający prezesem Kominternu Zinow-
jew nie brał udziału w posiedzeniu. Od
uczestnictwa w posiedzeniu odsunięci
byli także opozycjoniści nietylko z R. K .

P. brakło bowiem niektórych nastrojo­
nych opozycyjnie przedstawicieli ko­
munistów zagranicznych. Posiedzenie

odbywało się mimo to w nastroju burz­
liwym. Zakończyło się ono pe!nem zwy­
cięstwem Stalina, gdyż nietylko zaak­
ceptowana została linja reprezentowana
przez obecną większość Politbiura, ale
zatwierdzono i wyrażono uznanie de­
cyzji niemieckiej partji komunistycznej
wykluczającej najwybitniejszych swoich
przywódców pomiędzy innymi Ruth Fi­
scher za przynależność do lewego odła­
mu stronnictwa i próby łączenia się z

grupą Korscha.
Od znanej komunistki wykluczonej

z niemieckiej partji komunistycznej
Ruth Fischer stosownie do ostatniej u-

chwały Zarządu Kominternu (Ikki) za­
żądano przyjazdu do Moskwy dla oso­
bistego wyjaśnienia akcji rozłamowej,

którą Ruth Fischer przeprowadziła w,

jednej z najsilniejszych partji komuni­
stycznych Europy zachodniej — nie­
mieckiej. Z Berlina dowiadują się tu,
iż mimo uchwał Ikki Ruth Fischer by­
najmniej niema zamiaru przyjechać do
Moskwy. -

Orliński pędzi już do Tokio,
Chartom, 2. 9. (PAT). Przybył tu po­

rucznik Orliński. W dniu jutrzejszym’
por. Orliński rozpoczyna ostatni etap
swego lotu Charbin—Tokio.

Wdowa po sułtanie, topi się z nędzy.
Kair, 2. 9. (PAT). Żona b. sułtana tu’

reckiego Mohameda rzuciła się w celu
samobójczym do Nilu, została jednak wy­
ratowana. Powodem samobójstwa byłą
nędza, spowodowana ma!emi apanażami.

Gigantyczne procesy kryminalne.
W Wrocławiu rozpoczynają się w tych dniach 2

procesy, o rozmiarach dotąd w kryminalistyce może

nieznanych: Kupiec Fryderyk Bohm, odpowiadać
będzie za 700 oszustw i sprzeniewierzeń. Proces, do

którego wezwano 500 świadków, potrwa kilka mie­
sięcy.

Równocześnie toczyć się będzie proces przeciw
mistrzowi cechu złodziejskiego Barberowi, o 2000

kradzieży i włamań, które popełnił on sam bez ni­
czyjej pomocy.

S?raed inau^uracifjnc; prcssicjerśł
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estima.

Niektóre z pośród słynnych ballad Adama

Mickiewicza szeroko spopularyzowały wielkie

imię swego genjalnego twórcy. Nucona oddaw-
na przez wszystkich ,,Świtezianka", ta śliczna,
poetycka opowieść o zakochanym w tajemniczej
nimfie-zwodnicy strzelcu, i rzewną prostotą swo­
ją wszystkich za serce chwytający ,,Powrót ta­
ty" spełniły nawet, śmiało rzec można, najgo­
rętsze, w przedmowie do ,,Pana Tadeusza" wy­
rażone marzenie poety, zbłądziwszy rzeczywiście
pod ukochana przez Mickiewicza strzechy. Nie­
ma dziś v/ Polsce ,jednej chaty wieśniaczej, w

którejby młodzież w chwili smętniej szego nastro­
ju duchowego całą piersią nie śpiewała tej w tak

fantastyczny koloryt przez genjalnego poetę
przybranej opowieści ludowej, ,,Świtezianki",
niema w Polsce dzisiejszej ani jednego domu

polskiego, w którymby dorastającej dziatwie nie

był znany i pamięciowo przyswojony rzewną, ży­
ciową treścią swoją wzruszający ,,Powrót taty".

Aczkolwiek słynna ballada ,,Liłje" tak ze

względu na swoją treść obfitszą, jak i z powodu
swego silniejszego i trudniejszego do opanowa­
nia, wewnętrznego dramatyzmu nie zali,cza się
jeszcze do arcypopularnych utworów genjalnego J

w’ieszcza, niemniej dzięki dzisiejszej szkole pol­
skiej toruje ona sobie drogę i zdobywa coraz

szersze masy społeczne swoim zawsze w życiu
aktualnym, w pieśni Mickiew-icza bardzo silnie

uwypuklonym, dramatycznym wątkiem.

,,Zbrodnia to niesłychana,
Pani zabija pana"...

Czyż to wielkie obserwatorjum społeczne, ja­
kiem jest prasa, nie przynosi w swoich najbar­
dziej sensacyjnych, prawdziwych wiadomościach

codziennego potwierdzenia ponurej historji ży­
cia, ź której wielki poeta utkał swoją pełną gro­
zy pieśń wstrząsającą, czyż naiwna, często z bez­
krytycznej obserwacji życia wysnuta powieść
gminna odbiegła w tym wypadku daleko od co­
dziennie wśród ludzi spełniającego się miste-

rjum zbrodni?

Już mniej wśród szerokich mas z powodu
swoich wewnętrznych, trudniejszych do opano­
wania walorów poetyckich popularne ,,Liije"
mickiewiczowskie zapłodniły w literaturze na­
szej niejedno zdolne pióro. Czerpali i brali z tej
ballady wątek do swoich utworów inni, zaczer­
pnął go więc także do swojego czteroaktowego
dramatu Ludwik Morstin.

Współczesny ten, ceniony przez jednych a

przez drugich bardzo krytykowany poeta, nadał

jednak zaczerpniętej z ,,Lilij" mickiewiczowskich
osnowie swego dramatu własne, dość oryginalne
tło i psychiczne piętno.

Fabułę mickiewiczowską, samą treść tej opo­
wieści gminnej, Ludwik Morstin co do osób i

poła działania mocno zmienił. U Mickiewicza

np. wpadają do cichego, pod nieobecność męża
niewieścią zdradą małżeńską splamionego dwor­
ku dwaj z dalekiego, kijowskiego boju przybyli
rycerze, ,,nieboszczyka bratowie", którzy ,,męża
zbój czyni żonie" radośnie i z nieomylną pewno­
ścią zapowiadają przybycie na ubitych gdzieś
szlakach zabłąkanego męża i dokoła osób któ­
rych owinie się potem i piąć będzie mocnym
bluszczem dalsza, wstrząsająca opowieść tragi­
cznego zdarzenia.

,,Panowie bratowie" zakochują się w młodej
i pięknej żonie skrytobójczo przed ich przyjaz­
dem przez wiarołomną małżonkę zgładzonego
brata i w konsekwe’ncji, rzuciwszy szczęście, na

łaskę losu, idą z nią do ołtarza. Zawalenie się
cerkwi z nagle zjawiającem się w kościele wid­
mem zamordowanego męża wraz z braćmi i żo­
ną kończy potężną w koncepcji i wyrazie swoim

poetyckim, słynną balladę mickiewiczowską.
Ludwik Morstin ujmuje nieco inaczej główny

wątek dramatu. Gdy z królem Bomsławem wo­
juje na Kijowianach rycerski mąż, pod dachem

jego własnym rozgościł się w postaci gacha wła­
sny jego brat. Niewierna, w grzechu żyjąca żo­
na, obałamuća mężowego brata kłamaną, nie­
wiadomo przez kogo przyniesioną wieścią o

śmierci a nawet o zdradzie małżeńskiej boleśła-

wowego rycerza, rojąc sobie dalszy raj życia z

pokochanym nade wszystko bratem mężowym.
W te wiarołomne marzenia uderza gromem na­
gły powrót zdradzonego męża, dla którego jed­
nak wiarołomna żona jest już tylko żmiją, nie

przestając jednocześnie być skrycie dla mężo­
wego brata słodką gołębicą.

Tragiczna śmierć zdradziecko przez niewier­
ną żonę zamordowanego nfęża posuwa ponurą

akcję, dramatu dalej aż do mickiewiczowskim

,,Liljom" podobnego końca, w którym zapada się
w głąb cerkiew z widmem zamordowanego mę­
ża, z żoną niewierną i przeniewierczym bratem

Niezaprzeczonym walorem ,,Lilij" Morstina

jest miejscami dość silny dramatyzm tragiczne­
go wątku opowieści przy nieprzeciętnym w nie­
których scenach, poetyckim polocie dzieła. Uje­
mną natomiast, słabą stronę teg% głośnego dziś
w Polsce utworu stanowią mało prawdziwy, bla­
dy koloryt historyczny i nieszczególnie szczęśli­
wie zastosowana gwara językowa, w jaką autor

wyposażył przemawiające w tym dramacie po­
stacie. Gwara ta nie jest ani mową Polaków

drugiej połowy jedenastego wieku, ani też, po­
mimo, że zatrąca mocno językiem niektórych
dramatów Stanisława Wyspiańskiego, żadną
współczesną nam ludową gwarą polską. Język
,,Lilij" jest w niektórych miejscach tego utworu

indywidualnym, własnym lingwistycznym wy­
nalazkiem i preparatem autora, na co mimocho­
dem warto niejednemu, w polszczyźnie mniej
wyrobionemu słuchaczowi zgóry zwrócić uwagę.

Niezależnie od tych braków całość ,,Lilij" wy­
wiera na scenie potężne wrażenie, przenosząc

zaciekawionego tematem widza w dzieje duszy
łudzi z bardzo dawnej, odległej epoki.

Jan Kaźaiietczak
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Człowiek ,,ciemności".
Przed kilku tygodniami zmarł w No­

wym Jorku 80-letni starzec, niejaki Joh­
nes, którego całe życie było szeregiem
najrozmaitszych dziwactw.

W 20-tym roku życia odziedziczył
Johnes majątek, składający się z po­
kaźnej ilości domów oraz dużej gotów­
ki, złożonej w banku.

Od tego czasu zaczął swój oryginal­
ny żywot. Całe dnie przesypiał w mie­
szkaniu, wieczorem dopiero wychodził
na ulicę. Wszystkie swoje sprawy i ko­
respondencję załatwiał nocą. Testa­
ment, który zostawił, był równie dziwny
jak całe życie.

Wedle ostatniej woli Johnesa, spad­
kobiercą miał zostać ten członek rodzi­
ny, który wykaże się świadkami, że naj­
więcej razy odwiedził grób dziwaka w

nocy.
Skutek tego testamentu był taki, że

rodzina włóczyła się po cmentarzu gru­
pami, ciągnąc za sobą swoich świad­
ków7.

Szczęśliwy spadkobierca ma rów­
nież wyłącznie żyć nocą i nie w/olno mu

nigdy pokazać się na ulicach miasta w

dzień.

Zmarły dziwak tłumaczy swe zarzą­
dzenie tem, że tylko w nocy spotkać
można wesołych u§wipołciów, podczas
gdy w dzień kręcą się zbrodniarze, oszu­
ści i ludzie podli.

Odkrycie wałów Temistoklesa

we Włoszech.

Jak donoszą pisma greckie, w Ate­
nach zburzono budynek dawnej stajni
królewskiej i dokonano pod jej funda­
mentowaniem doniosłych odkryć arche­
ologicznych.

Wśród rozkopanych fundamentów
starego budynku komisja archeologicz­
na odsłoniła część muru, który kazał
wznieść dokoła Aten wódz Helenów Te-
mistokles. Mur ten zbudowany został
dla obrony miasta bezpośrednio po pier­
wszej wojnie z Persją. Ciągnie się on

prawdopodobnie przez całą długość da­
wniejszych stajen, a może i dalej jesz­
cze.

Dotychczas odsłonięto przeszło sto

stóp długości kamiennego muru, który
ozdobiony jest wspaniałemi rzeźbione-
mi arkadami oraz kapitelami w stylu
korynckim, który był tak bardzo rozpo­
wszechniony za czasów rzymskiego wła­
dztwa w Grecji. Te arkady i kapitele
naprowadzają archeologów na myśl, że
mur Temistoklesa już za czasów Rzy­
mian odnawiany był i przerabiany.

Archeologowie greccy mają nadzieję,
że uda im się odsłonić nietylko cały mur

Temistoklesa, ałe nawet najstarsze bra­
my miejskie, o których mówią kroniki
starożytne, że były wykute z polerowa­
nej miedzi i błyszczały jak słońce.

Olbrzymie smoki

na wyspie Komodo.

Potwory te żyją w niedostępnych piecza-
rach i dosięgają 30 stóp długości. - Za­
bijają j pożerają konie i dziki, — Wy­
spiarze boją się tych jaszczurów i nie=
chcą brać udziału w polowaniach na nie.

Przez czas długi z niedowierzaniem
słuchano pogłosek o istnieniu potwor­
nych smoków w Indj ach wschodnich. A
jednak pogłoski te nie były pozbawione
podstawy. Jaszczur Kabra Goya, żyjący
na Cejlonie i Monitor Wstęgowy Indyj
wschodnich sięgają 9 stóp długości. Eg­
zemplarz tego ostatniego, długości 7 stóp
i 7 cali, znajduje się od niedawna w dzia­
le gadów londyńskiego ogrodu zoologi­
cznego.

Ale i ten Monitor Wstęgowy jest
zwierzęciem drobnem w porównaniu z

olbrzymim jaszczurem, znanym niewie­
lu zoologom, tudzież kilku urzędnikom
Indyj holednderskich i myśliwym, zaled­
w’ie od r. 1912.

Jaszczury te żyją wyłącznie w jaski­
niach wnętrza wyspy Komodo, położonej
pomiędzy większemi wyspami Soemba-
iwa i Flores, archipelag;i Sundajskiego.
Wyspa ta jest nieurodzajna, bardzo ma­
ło zaludniona i bezdrzewna. Od innych
wysp dzielą ją cieśniny, przez które dwa
razy dziennie przepływa bardzo gwał­
towny prąd, wobec czego rzadko ją zwie­
dzano, a o jej olbrzymich jaszczurach,
prawdziwych smokach legendarnych,
dochodzących do 30 stóp wielkości i nie­
zmiernie niebezpiecznych, wiedziano tyl­

ko z pogłosek, krążących wśród kra­
jowców.

Ale w 1912 r. przyrodnik holenderski
Ouvens ogłosił w piśmie przyrodniczym,
wydawanem przez zarząd słynnego ogro­
du botanicznego Buitzenorg, na wyspie
Jawie, skromną notatkę o potwornych
jaszczurach, zamieszkujących wyspę Ko­
modo, które — gdyby okazały się nowym
gatunkiem — powinny być nazwane Va-
ranus komodensis.

Notatka Ouvensa oparta była na fak­
tach. Dwaj myśliwi holenderscy odwie­
dzili wyspę Komodo i zastrzelili tam kil­
ka małych egzemplarzy tych jaszczurów-
smoków, zaręczając, że istnieją tam eg­
zemplarze znacznie większe. Wkrótce
potem pewien właściciel zbiorów zoolo­
gicznych na wyspie Jawie udał się’ też
na wyspę Komodo i upolował tam jasz­
czura długości 9 stóp, tudzież schwytał
dwa młode jaszczury, mierzące po 3 sto­
py długości, które dosięgły następnie w

niewoli długości 8 stóp i oglądane tam

były przez słynnego lotnika Allana Cob-
hama podczas niedawnej podróży jego
powietrznej do Australji.

Od tego czasu zabito smoka mierzą­
cego 13 stóp długości i widziano innego,
sięgającego 20 stóp, większych jednak
kolosów nie upolowano dla tej prostej
przyczyny, że wyspiarze nie chcą towa­
rzyszyć w głąb wyspy myśliwym, oba­
wiając się śmiertelnie potworów, wi- j

Człowiek, który przepowiada burze
i wskazuje, gdzie uderzy piorun.

W sferach naukowych Wiednia budzi
wielką sensację niejaki Artur von Grae-
ve, były rotmistrz huzarów, który zasły­
nął jako niezwykłe medjum.

Po zakończeniu wojny światowej
wstąpił von Graeve do biura inżynier­
skiego, gdzie używano go do wynajdywa­
nia terenów naftowych i źródeł wody.

Różdżka w ręku byłego rotmistrza by­
ła posłusznem narzędziem.

W obecnym sezonie letnim począł Ar­
tur von Graeve przepowiadać na kilka
dni naprzód burzę, oraz wskazywał miej­
sca, w które uderzy piorun.

Przepowiednie niezwykłego człowieka
sprawdzały się z matematyczną dokład­
nością.

Badany przez uczonych nie jest w sta­
nie objaśnić von Graeve, na czem opiera
swe przepowiednie.

”

dzieli bowiem, jak napadały i pożerały
nawpół zdziczałe konie, żyjące na wy­
spie, lub jak walczyły zażarcie o zabite­
go dzika.

Długie ich żółte języki, łuskowe grze­
bienie na grzebietach i ogonach i obiera­
nie za legowiska jaskiń — wszystko to

przypomina żywo owe legendy średnio­
wieczne o smokach, które uważano za

wytwór ciemnoty. I jak muszą być nie­
bezpiec,zne te potwory z wyspy Komodo,
skoro taki Monitor Wstęgowy Indyj
wschodnich może złamać nogę człowie­
ka uderzeniem ogona, zmiażdżyć kość

przy ukąszeniu, a przytem. używa, na­
padając lub broniąc się także potężnych
pazurów. Ponieważ zaś jest bardzo ruch­
liwy i zwinny, zawodowi więc strzelcy
wola polować na krykodyle, niż na te

jaszczury. Jeżeli zaś Monitor długości
zaledwie 4 stóp połyka na śniadanie pół
tuzina szczurów, to potwory z wyspy Ko­
modo muszą być istotnie bardzo niebez­
pieczne dla człowieka, a nawet dla tak
wielkich zwierząt, jak konie.

Obecnie na wyspę Komodo przybyła
amerykańska wyprawa myśliwska, w ce­
lu polowania na te bestje. Z tego powodu
londyński ,,Times11, wyraża nadzieje, że
władze Indyj holenderskich nie pozwolą
na wytrzebienie potworów, będących je­
dyną pozostałością olbrzymich gadów
z odległych okresów geologicznych.

Odpowiada w sposób zagadkowy:
— Czuję dreszcze przebiegające me

ciało, skoro stanę w miejscu, w które ma

uderzyć piorun.

Długie włosy skrzypków.
Lekarz amerykański, dr. Marxham,

doszedł, po długich badaniach, do wnio­
sku, że długie, obfite włosy, któremi od­
znaczają się zwykle mistrzowie smycz­
ka, są wynikiem pomyślnego działania

drgań, wywołanych przez instrumenty
smyczkowe na cebulki włosów. Dlatego

’(to śród muzyków, grających na skrzyp­
cach, wiolonczeli lub basetli — spotyka
się tak mało osób łysych.

Natomiast, według dr. Marxhama,
dźwięki mosiężnych instrumentów dę­
tych wpływają bardzo ujemnie na wło­
sy, wskutek czego tylu muzyków, gra­
jących na tych instrumentach, łysieje
przedwcześnie.

W jaki sposób można

przedłużyć życie ludzkie.
Badania dr. I. Loebla i M. Rosenfelda,

nad długowiecznością człowieka dopro­
wadziły do wyników, które mogą mieć
wielki wpływ na całą ludzkość. Wedle
statystyki ostatnich lat 50, wiek ludzki
trawa obecnie znacznie dłużej niż da-,
wniej.

Liczba starców, którzy przekroczyli
osiemdziesiąty rok życia wzrosła o 151
procent.

Dr. Loebl i dr. Rosenfeld twierdzą, iż’

przyczyną przedłużenia wieku ludzkiego
jest zmniejszenie się temperatury ciała.

Średnia temperatura człowieka
_

z

przed laty 50 wynosiła 37—37,4 stopnia,
obecnie zaś waha się w granicach 36 -36,fi
stopni.

Skutkiem zmniejszonej ciepłoty ciała,
organizm mniej się zużywa i trwać możą
czas dłuższy.

Teorję swą oparli uczeni niemieccy
na badaniach zwierząt, zamieszkujących1
zimne okolice.

Ryby i płazy z mórz arktycznych żyją
znacznie dłużej od stworzeń ciepłych?
wód.

Na zasadzie długoletnich badań moż­
na było ustalić z wszelką dokładnością
wzrost długowieczności w miarę oziębie­
nia się wody. 1

Pewne gatunki płazów przy tempera­
turze 20 stopni żyły dni 90, przy 19 stop­
niach - dni 100, przy 15 stopniach -1
140 dni, a jeżeli dostały się do wody,
posiadającej 4 stopni ciepłoty, wiek ich1
dochodził do 358 dni.

_ , .

Na zmniejszenie się ciepłoty krwi
ludzkiej wpływa, w znacznej mierze,
współczesna higjena i racjonalny sposób’
odżywiania się.

Mięso i alkohol podwyższają _tempe­
raturę ciała, natomiast wegetarianizm
wpływa korzystnie na spadek tempera^
tury i przedłuża ludzkie życie.
Potęga wzroku robaków.

Go widzi robaczek świętojański? - Ta­
jemnice oczu pszczół. - Referat uczone­

go angielskiego. i
W ostatnich dniach przedłożył angiel­

skiej sekcji przyrodników przy Akade­
mii umiejętności w Londynie, profesor,
Edringham referat, w którym przedsta­
wia owoc wieloletnich dociekań _nad za­
gadnieniem, jak się przedstawiają obra­
zy w oku zwierząt.

Do swoich eksperyme_ntów użył uc_zo­
ny robaczka świętojańskiego. Po długich
próbach udało mu się wreszcie zopero-
wać oko tego owadu i wyjąć z oka so­
czewkę. .

Następnie kazał sobie zbudow_ać nu-

ki oskopowy aparat fotograficzny jednak
bez soczewki i na jej miejsce wło_żył wy­
jętą część z oka robaczka świętejań/
skiego. . 1

Badania te dały nadzwyczajny wynik,
Obrazy otrzymywane na fotografji pr_zed­
stawiają przedmioty tak, jak one w isto­
cie wyglądają. To doświadczenie pozwo­
liło uczonemu wysnuć wniosek, że ro­
baczki świętojańskie widzą równie do­
brze jak ludzie.

Inaczej przedstawia się rzecz u

pszczoły. .

Oko pszczoły składa się z niezliczonej
ilości pryzmacików, które jak _wiadomo,
rozszczepiają i załamują promienie, two­
rząc tęczę". Pszczoła więc widzi wszyst­
kie przedmioty w barwach tęczowych.

Ciekawą jest rzeczą, że niektóre owa­
dy widza doskonale promienie ultrafio­
letowe, a" więc takie, których_ oko ludzkie
nie dostrzega. Taką właściwość posia-
dają oczy much. Szerszeń ogląda świa_t
w b"arwie żółtej, natomiast szarańcza wi­
dzi każdy przedmiot 180 razy, powięk­
szony.

Słońce kurczy się!
Na odbywającym się obecnie angiel­

skim kongresie naukowym w Oksford,
wygłosił znakomity astronom, sir Olivier
Lodge, referat o zanikaniu materji, oraz

energji słonecznej. Na zasadzie długolet­
nich ścisłych badań oraz wyliczeń, uczo­
ny angielski stwierdził, że słońce ,,traci
na wadze11 4 miljony tonn na sekundę,
czyli 345.000 miljonów tonn dziennie. ,,Ja-
snem jest wobec tego, zakończył swoją
prelekcję sir Lodge, że słońce skazanern
jest ostatecznie na zupełną zagładę11. Na

pocieszenie ludzkości dodał flegmatycz­
nie znakomity astronom, że o ile stra_ta
postępować będzie w tem samem tempie,
katastrofa wydarzy się dopiero za... 3 mi­
ljony wieków. Nie należy grać na zniżkę
akcyj słonecznych, gdyż na zyski trzeba-

1 ky było, zbyt długo czekać,,

Gadał dziad do obrazy

czyli Clemenceau wzywa Amerykę do skreślenia długów francuskich.
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WieOba an)onima
x moją żoną.

Wróciwszy z redakcji do domu, za­
stałem żonę w łóżku, obłożoną, kompre­
sami. Trzymała się przytem za żołądek
i jęczała żałośliwie.

— Co się stało? — pytam wystraszo­
ny.

— Dziś od samego rana dostałam
kurczy żołądkowych... ojojoj!... poszłam
do doktora Gintyłły, a on zapisał mi te

krople... ojojoj!... biegnij zaraz do apteki
z receptą i przynieś mi je... oj! gwałtu!
bo nie wytrzymam!

Puściłem się jak chart z powrotem
do miasta i wpadam do apteki Rybickie­
go.

— Panie szanowny... drogi, tylko
prędko! jak najprędzej!

— Proszę, już jest! Dla naszego re­
daktora 20 % opustu, więc zamiast 22
złote 50 groszy, płaci redaktor tylko 18
złotych.

Zapłaciłem, porwałem lekarstwo i

wybiegłem znowu jak strzała na ulicę.
Ale tu przyszła mi refleksja.
— Jakżeż to — myślę sobie — prze­

szło dwadzieścia złotych za lekarstwo
na ból brzucha? Ładny mi lekarz z te­
go Gintyłły! Musi chyba być z apteka­
rzami w zmowie...

I przypadek chce, że akurat nadyba-
łem się na d-ra Gintyłłę w ulicy Jagiel­
lońskiej.

— Panie konsyljarzu — mówię z ża­
lem — ja bardzo jestem wdzięczny za

dzisiejszą konsultację mej żony, ale...
przyznam się... musiałem za te krople
zapłacić aż 22 złote! Czy to już nie było
tańszego lekarstwa na ból brzucha?
Przecież _teraz koniec miesiąca, zima
nadchodzi, trzeba węgla kupić...

Zmięszał się dr. Gintyłło jak selter-
ska woda z malinowym sokiem, poczę­
stował mnie papierosem (wie, że niepa-
lę) i rzekł:

— Panie redaktorze kochany, ja je­
stem żołnierz i niewypada mi przed pa­
nem kłamać. To było tak: do mej żony
przychodzi dziś pańska żona i skarży
się, źe jej pan żałuje na środki toaletowe
że tak chciałaby sobie kupić wodę do
włosów, ale z panem niema nawet o

czem mówić, i — jak to kobiety — wy-
szpekulowały taki plan, abym ja we

formie recepty zapisał pańskiej żonie
blondinoire, francuski kosmetyk na

włosy, a to jest naturalnie drogi inte­
res...

— I pan dałeś się wciągnąć do takiej
marnej intrygi! — zawołałem z wyrzu­
tem.

— Źle się stało, ale cóż robić. Pan
redaktor wie, jak to kobiety... osiodłają
człowieka, że ani się spostrzeże...

Pożegnałem dra Gintyłłę a przez dro­
gę do domu uknułem szatański plan.

— Masz lekarstwo, kochanie ty moje
najdroższe — mówię do żony jak umiem
najczulej — zaraz przyniosę łyżkę i dam
ci go zażyć.

Ale żona wyrwała mi flaszkę z ręki i
rzekła:

— Nie mogę zaraz zażyć, bo Gintyłło
kazał mi brać je na czczo, a ja, gdyś ty
poszedł do apteki, zjadłam salaterkę
mizeryi z ogórków i trzy funty śliwek.
Teraz muszę najmniej do wieczora za­
czekać.

- Ha, gadzina! — pomyślałem sobie,
ale nie zdradzając się z niczem, zabra­
łem się do roboty.

Po paru godzinach staje żona prze-
demną, ubrana, wyelegantowana, z wło­
sami błyszczącymi jak emalja, i mówi:

— Zażyłam lekarstwo i zaraz zrobiło
- mi się dobrze. A teraz idę odwiedzić

Zosię, bo już jej długo niewidziałam.
— Czekajno — powiadam do żony —

czy ty wiesz, że to twoje lekarstwo ko­
sztuje aż 20 złotych? Czy to niema tań­
szego środka na ból brzucha! Trzeba
koniecznie aptekarzy bog!acić? Ja ju­
tro tę sprawę w Dzienniku poruszę... zo­
baczysz!

Żona moja z przerażenia zrobiła się
aż kremową na twarzy.

- Czyś ty oszalał? Za zdrowie, ża

życie żony dwadzieścia złotych jest ci
za wiele? To jest za bezcen...

— Przepraszam cię, ale jakiś środek

przeczyszczający za 20 groszy byłby zro­
bił to samo. Zresztą opierając się na

wypadku konkretnym z d-rem Gintył-
łą, ja ujmę tę rzecz z szerszego, społecz-

nego punktu widzenia. Jak ma być sa­
nacja moralna, to niech będzie na wszy­
stkich polach!

Chciałem dalej mówić, ale żona po­
deszła do leżanki i przewróciła się na

nią. Miało to oznaczać, że zemdlała.
Ponieważ w wypadkach takich je­

stem zawsze bezradny, więc zawołałem
z drugiego pokoju syna i rzekłem:

— Mama zemdlała, ponieważ chcia­
łem spełnić mój obowiązek publicysty­
czny i zdemaskować spółkę lekarzy z

aptekarzami. Zrób cokolwiek, aby ma­
ma znowu przyszła do siebie.

— To niechże ojciec przyniesie octu
z kuchni — rzekł syn, a sam zaczął mat­
kę wachlować książką.

Gdym wrócił z octem, syn rzekł:
— Niech ojciec lepiej przyrzeknie, że

już nic nie będzie pisał, bo inaczej ma­
my się nie docucimy. Będzie leżała
zemdlona cały tydzień, z przerwami na

obiad i na kolację.
Widzą, że niema innej rady, ślubo­

wałem milczenie, poczem żona wstała
i poszła do miasta.

W ten sposób i moja druga zemsta

spaliła na panewce. Ale miałem przy­
gotowany trzeci kawał.

Gdy słyszałem, że żona wraca, rzuci­
łem się prędko na leżankę i począłem
jęczeć,

— Co się stało? — pyta wystraszona.
— Ojojoj! Brzuch mnie trochę bolał

i napiłem się twojego lekarstwa... ojojoj!
Gardło mam spalone i kiszki też! Posz-
lij po księdza, ale prędko, ojojoj!

— Ach, ty stary odjoto! — krzyknęła
żona i rzuciwszy się do aparatu poczęła
telefonować:

— Hallo! 95!... Hotel pod Orłem?
Portjer? Mój panie, przed wami stoją
taksówki, niech który szofer jedzie na

Cieszkowskiego 3 i przywiezie prędko
d-ra Gintyłłę! Niech mu powie, że mój
mąż, redaktor, zatruł się przypadkowo^
Ale prędko! Mój panie, co koń wysko­
czy!

W mig przyjechał dr. Gintyłło. Po­
patrzeliśmy sobie w oczy jak dwa augu-
ry, i każdy był już w swojej roli zorjen-
towany.

— No tak — rzekł kochany eskulap
Z okrułjńą powagą w głosie - lekarstwo

i

Podoficerowie Rezerwy do Społeczeństwa.
Żywo w pamięci mamy dni, kiedy potęga naszych

odwiecznych wrogów runęła w gruzy, a na jej zgli­
szczach zatknęliśmy sztandar wolności i niepodleg­
łości. Pamiętamy one dni tem więcej, że naród pol­
ski, mimo wiekowej niewoli, mimo rozbicia i wycho­
wania w trzech odrębnych systemach, umiał się
zjednoczyć, by wspónym wysiłkiem wyzwolić się z

jarzma, wznieść gmach własnej państwowości i mieć
możność niepodległego istnienia.

Niestety — brak wytrwałości i wzajemnego zau­
fania, nieustanne swary i waśnie partyjne, a co

najgorsze — wywrotowa akcja naszych wrogów we­
wnętrznych i zewnętrznych, wywołują uzasadnione

obawy, że zbliżają,ce się niebezpieczeństwo zachwiać
może niespostrzeżenie potężnym gmachem państwa,
zepchną,ć kraj w przepaść, a miljony wiernych serc

polskich oddać w ponowne jarzmo niewoli.

Czy należy nam wobec Jpgo zbywać milczeniem
zdradliwe zabiegi żywiołów wywrotowych? Czy
możemy dopuścić, by wszelkie warcliolstwo i zgni­
lizna toczyły nadal żywy organizm państwa? Nie! W

zwartym szeregu należy nam się skupić, by stłumić
w zarodku każdą wrogą akcję i unieszkodliwić tych,
którzy pracują nad zagładą kraju. Nie możemy do­
puścić, by burzyciele wewn rujnowali kraj, spychali
naród w odchłań nędzy i niweczyli mienie mozolnym
wysi!k. zdobyte. Niech czcze frazesy i głośny blichtr

publiczny ustąpią miejsce realnej pracy, — przeo­
brażą się w czyn, zdolny dokonać naprawy. Niech

wytyczna konieczność utrzymania jednolitego pań­
stwa polskiego, jego niepodległości, całości potęgi
i bezpieczeństwa, wryje się gląboko w serca wszy­
stkich prawdziwych Polaków, a wtenczas nie po-
wtzrzą się nigdy smutne dni rozbioru, nie zajdzie
potrzeba wiecznego tułactwa.

Uważając ten cel, jako najgłówniejsze zadanie w

życiu jednostek zbiorowych, a przedewszystkiem w

życiu organizacyj przysposobienia wojskowego, jął
się Związek Podoficerów Rezerwy Ziem Zachodnich

Rzeczypospolitej Polskiej realnej pracy, w pierw­
szym rzędzie nad zabezpieczeniem naszych granic,
a jął się jej przez szkolenie szerokich mas młodzieży
i członków pokrewnych organizacyj na dzielnych i

każdy zew gotowych obrońców Ojczyzny. Jęli się
tej trudnej i mozolnej pracy ci, którzy z bronią w

ręku walczyli o niepodległość i są przeświadczeni,

że trud obecnie podjęty nie pójdzie na marne, lecz

wpoi w młodsze pokolenie niezachwiane męstwo,
by sztandar wolności wyniesiony z mroków niewoli
nieść wysoko po wieki.

Pierwszym owocnym wynikiem naszej żmudnej
pracy, to przegląd sprawności wojskowej naszych
rezerw w okolicy Bydgoszczy w dniach 11 i 12-go
września br., na który składają się wielkie manewry
i rewja kilkatysięcznej armji podoficerów rezerwy i

członków innych organizacyji przysposobienia woj­
skowego z całej Polski.

Nie zasobni jednak w fundusze, niezbędne dla
zrealizowania tak wielkiego i doniosłego zadania,
zwracamy się do Społeczeństwa z gorącą prośbą 1

apelem, o poparcie naszych poczynań datkami choe

najdrobniejszymi, które w zbiorowym darze umożli­
wią nam pracę i przyniosą pożytek dla kraju i na­
rodu. Niech żadne ofiarne serce polskie nie uchy!l
się od obowiązku niesienia pomocy tam, gdzie jej
wymaga bezpieczeństwo kraju.

Niech jedni dają pracę, a drudzy poparcie, a

wtenczas: ,,Zbiorowy wstanie czyn, zjednoczy nasze

siły! Nie zapamiętamy wspólnych win i wad co nas

dzieliły! Jednością naszą padnie wróg, tak nam do­
pomóż Bóg".

Wszystkie datki pieniężne prosimy przekazywać
na konto Komitetu Wykonawczego Związku Podofi­
cerów ezerwy w P. K . O . Poznań Nr. 204.056 lub
konto w Banku Związku Spółek Zarobkowych od­
dział w Bydgoszczy.
Zarząd Związku Podoficerów Rezerwy Ziem Zach.

W. Manyś, prezes, R. Urbaniak, wiceprezes,
St. Kościański, sekr. gener., M. Biirger, komendant,

Br. Bloch, skarbnik.

Dembiński, Paczyński, Rutkowski, Babst,

Otulakowski, Kujawski, Mądrowski, Michalak,
Laurentowski.

Komitet Wykonawczy Zw. Podoficerów Rezerwy
Ziem Zach.:

Wł. Włudarczak, przewodniczący,
E. Sznajderowski, sekret.. J. Zielątkiewicz, skarbnik,

M. Ekert, B. G!azik, St, Kostro, Fr. Wrzeszcz,
E. Sznajderowski.

na ból brzucha, które pomaga kobiecie,;
jest szkodliwe dla męskiego organizmu..!
Nic więc dziwnego, że się redaktor za­
truł. Ale to przejdzie po szklance dobre­
go starego wina, którego możemy się
napić oboje.

Żona, rada okrutnie z dyskrecji dra

Gintyłły i z takiego finału tej (w jej(
mniemaniu) tragicznej pomyłki, wy­
grzebała z poza dziesiątego pieca jakieś!
doskonałe wino, po którego wypiciu o-

świadczyłem, że jestem już zdrów jak ry-)
ba.

Żona zaś nagadała mi torbę mora­
łów, czemu zażywam lekarstwo, nie(
spytawszy się pierwej o zdanie jej albo

przynajmniej lekarza.
Za ten tupet postanowiłem ją jednak

pognębić, ale teraz już gruntownie.
Na drugi więc dzień zasiadłem do s-

biadu chmurny i nastroszony, udając/
zły humor i brak apetytu.

— Może to recydywa po wczoraj-
szem zatruciu się? — spytała z obawą’
żona.

— Żadna recydywa, tylko plotki
kursujące o nas po mieście doprowa-J
dzają mnie do pasji.

Żona zbladła jak gips.
— Plotki... o nas .. . bój się Boga, mów!
Z początku niby to niechciałem, ale

w końcu uległem jej naleganiom.
— Bo to, widzisz, z powodu mej wczo.

rajszej choroby-opowiadają sobie, że ty
masz jakiegoś gacha, i aby się mnie po­
zbyć, zadałaś mi wczoraj trucizny. Po­
dobno już się nawet Bromirski tą plotką
zainteresował i ma tu dziś popołudniu,
przyjść na śledztwo.

Gdyby cała Bydgoszcz wyleciała w

powietrze, to by to też na żonie nie zro­
biło większego wrażenia, niż ta wrzeko-
ma plotka. Wybuchnęła jak mina mor­
ska, ale w rezultacie przyznała się do

całego tak misternie ukartowanego
szwindlu z receptą na włosy, z bólem
żołądka itd. itd. To daje mi na pe­
wien czas moralną przewagę nad żoną.
Bo już trzeci dzień upływa, jak nie sły­
szałem wyrzutu, żem złamał jej kwit-’
nącą młodość i podeptał jej panieńskie
ideały.

Z teatru Popularnego.

Wieczór baletowy
,,Corps de balete"

Pomorskiej Opery.

Ubiegły czwartek obfitował w niezwykłą ilość

atrakcji i rozrywek. Było ich aż trzy. W ogrodzie
obok teatru, koncert symfoniczny naszych żołnie­
rzykówz62pp,i15p.a.p.uPatzerazaścyrki
wieczór baletowy zespołu tanecznego Pomorskiej
Opery. Jak na Bydgoszcz to trochę za wiele i wobec

tego przynajmniej jedna z tych imprez musiała plajt-
nąć. Na nieszczęście ofiarą padł p. Wierzbicki ze

swoim zespołem w skład którego wchodzi niezrów­
nana wirtuozka ,,nożna” p. Matuszewska, p, Stajew-
ska, dwie młódki oraz p, Iłcewicz, który w rzeczach
sztuki scenicznej zaczyna być wszędobylskim, coś.

jakby ,,Madchen fur alles". Mało mu sukcesów jako’
artyście dramatycznemu wziął się do operetki; z

dużem powodzeniem w ubiegłym sezonie wyprawiał
przeróżne figle i hece tak, że do rozpuku bawił pu­
bliczność a teraz znów przerzucił się na fikalskiego,
Zobaczymy czy mu na dobre wyjdzie tak obszerna-
sceniczna wszechstronność.

Pan Wierzbicki jako mistrz sztuki choreogra­
ficznej, wraz z swoim zespołem ma już u nas swoją
ustaloną dobrą sławę; wiemy, że produkcje jego 1
obu jego solistek t, j, pp. Matuszewskiej i Sfajew-
skiej noszą na sobie piętno subtelnego artyzmu i,
rzetelnego piękna. Nie godziłbym się może na nie­
które koncepcje w il!ustracji tańcem niektórych li­

tworów muzycznych, lecz jest to rzecz gustu i za­
patrywania indywidualnego. Całość robiła wrażenie
wcale dobre, które byłoby jeszcze lepsze, gdyby do

akompanjamentu użyto orkiestry, bodaj w skromnej
obsadzie. Mało rytmiczne brzdąkanie na kiapskieiu
pjaninie przez p. L,, pełne fałszów, mocno obniżało

ogólne wrażenie a ojciec niebios, dawca wszystkich
łask, niech mu przebaczy w swojej nieprzebranej
dobroci owe kiksy i fałsze, bo gdyby za każdy po­
pełniony fałsz chciał go ukarać, czyśćca by nie stało

chyba dla niego, Tym razem p. L. swoje pjanistycz-
no-akompanjatorskie walory mocno na szwank nara­
ził, Równocześnie odbywający się koncert w ,,tea-
tralce" nie pozwolił mi na szczęście być na całym
programie, gdyż musiałem i tam coś niecoś posłu­
chać.

Z, G. Urbanyi.

Z bydgoskiego bruku,

Torebki - Papier
poleca po cenach najniższych

fi?ssaan’K}ś’ifeaffi tforetoefct

Bydgoszcz, u!. Poznańska io - te!. 1630,
Wielki wybór torebek kolonjalnych, piekarskich,
drogeryjnych i L p. oraz papierów pakowych. (19798

— l ten także!
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Kurso fnuh!e ,,SEKOAtlA"
(przygotowawczy, eiementarny, średni, wyższyi JcorBspondencja band!.)

pod dyrekcją prof.1 SOTBQKIESS
będę ponownie otwarte dnia 9-go września r. b.

przy ul, Cieszkowskiego ; pt. lewo.
Te kursa są jedyne w Bydgoszczy, prowadzone przez
prof. rodowitą francuskę i dające dyplomy, podpisane

przez prof. Uniwersytetu Paryskiego.
Specjalne l;nrsa dla dzieci, a szkołafrancuska dia matych dziad od 4-7 lat.
19968) Opłata za kurss S i 6 złotych mias!ęczriic.

Zapisy codziennie od 8-8 w seta, kursów Cieszkowskiego \l II p., pr.

KRÓW Ł

Bydgoszcz, dnia 4 września 1926 roku.

KALENDARZYK.

Dziś w sobotę Rozalji.
Jutro w niedzielę Wawrzyńca,
Wschód słońca o godzinie 516.
Zachód słońca o godzinie 6.41.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 30 bm. do poniedziałku 6. 9 .

br. dyżurują następujące apteki:
1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska.

2) Apteka Kużaja, ul, Długa,
3) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska.

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska 141, otwarta codziennie od 8 do 6.

Czytelnia T-wa Alliance Franęaise, w gimn.
Kopernika, otwarta codziennie od godz. 6—8
wiecz. Najtańsza wypożyczalnia książek, boga­
to uposażona w nowości bel!etrystyki francus­
kiej — liczne dzienniki i czasopisma. Ostatnio
nadeszła wielka, ilość nowych książek.

TEATR MIEJSKI.

Premjera pięknego dramatu L, H. Morstina

^Lilije" od dawną z niecierpliwocią przez
licznych melomanów oczekiwana, odbędzie się
w sobotę, dna 11 bm. o godz. 7.30 wieczorem.
Artyści studiują role z niezwykłym entuzja­
zmem. W przedstawieniu inauguracyjnym
udział wezmą w rolach, naczelnych pp.: Kop-
czewska (pani), Kwiatkowski (pan), Wroński

(panów brat), Lenk (gospodarz), Strzelecki
(ksiądz), Dębowicz (dziad), Dominiak (stróż),
Zoner (kościelny), oraz pp.: Andrzejewska, Dę­
bo-wiczowa, Chrzanowska, Piekarczykówna, Za­
strzeżyńska,, Andrzejewski, Baczyński, Klima­
s-zewski, Witoldowicz i Zastrzeżyński w rolach

pozostałych. Kolorystyczną stroną przedstawie­
nia kieruje p. St. Węgrzyn, którego dekorator-
nie i kostjumemie pracują z energją zdwojoną,
aby artyści mogli odbyć szereg prób general­
nych. Główny reżyser p. Kwiatkowski wgląda
w najdrobniejsze szczegóły wykonania. W ka­
sie zamawiań pa.nuje z okazji interesującej
premjery duże ożywienie.

Przedstawienie poprzedzi okolicznościowe

przemówienie dr. Witolda Bełzy.
Jednocześnie odbywają się próby z ,,Figli

politycznych" S. Bernarda i A. Athisa.
Kasa teatru czynną jest codziennie od godz,

10-ej bez przerwy.

— Rozwikłanie zagadki! Wielka zabawa z wentą
Konferencji Pań św. Wincentego a Paulo przy ko­
ście!c św. Trójcy na rzecz biednych odbędzie się w

ogrodzie Patzera przy ul. św. Trójcy, w niedzielę,
dnia5bm.ogodz.3popoł.

Koncert — bufety — koło szczęścia, czarowna

wróżka, stół wartości 120 zł. do wygrania.
Wstępne 30 groszy.
Kto przyjdzie, nie pożałuje!
— Do publicznej wiadomości!! Loterja fantowa

na rzecz budo.wy kościoła M. Boskiej N. P. na Szwe­
derowie kończy się już 15 września. Ostatnie bile­
ty loterji można jeszcze kupie na wystawie w loka­
lu dawniejszej kawiarni Bristol, ulica Mostowa. Po
15 września losy wygrane będą ogłoszone w gaze­
tach.

-— Niedzielna kwesta. Przypominamy o go­
rąco polecamy ofiarnemu społeczeństwu miasta

Bydgoszczy niedzielną kwestę pd hasłem ,,G!o-
dnegc nakarmić"! Każdy sobie zdaje sprawę
jak niewdzięczną jest r-ola kwestujących. O-

słódźmy przeto tym wszystkim paniom, panom
i zawsze chętnej młodzieży tę ciężką pracę i cho­
ciaż paroma, groszami wrzuconemi do puszki,
nagródźmy ich bezinteresowne poświęcenie.

- Z Towarzystwa Krajoznawczego. W nadcho­
dzącą niedzielę, 5 bm. przybywa do Bydgoszczy od­
dział Toruńskiego T-wa Krajoznawczego z Torunia,
celem zuziedzenia Koronowa i okolicy. Wobec tego
miejscowe T-wo Krajoznawcze bierze udział w wy­
cieczce. Punkt zborny na dworcu małej kolejki na

Okołu o godz. 7.50 rano.

— Doręczenie dyplomu honorowego. Dnia 27-go
sierpnia br. w Zjednoczonych Fabrykach Maszyn
,,Unia” Tow. Akc. dawn. C . Blumwe i Syn odbyła
się uroczystość doręczenia dyplomu honorowego na­
czelnemu werkmistrzowi p, Maksy miljanowi Fanse-
lau’owi za 40-letnią pracę w fabryce. Aktu doręcze­
nia dokonał, po treściwem przemówieniu prezydent
Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy p. Bo­
lesław Kasprowicz. Dyrektor fabryki ,,Unia” p. Ma-

kśymiljan Jankowski złożył do rąk Jubilata upomni-
nek pieniężny.

— Odjazd dzieci polskich do Niemiec. Dyrekcja
Związku Obrany Kresów Zachodnich komunikuje’, że

odjazd dzieci polskich z Westfalji spędzających wa­
kacje w Polsce nastąpi definitywnie dnia 13 wrześ­
nia br. o godzinie 16 (szesnastej) pociągiem nadzwy­
czajnym odchodzącym z Poznania. Dzieci winny
przyjęchaó do Poznania w godzinach rannych lub po­
łudniowych, jednakże najpóźniej do godziny 15 min.
30. Jedynie te dzieci, które mają bliżej do stacyj.
kolejowych Buk, Opalenica, Nowy Tomyśl oraz Zbą­
szyń mogą dojechać wyłącznie, do tych stacyj,
gdyż na innych pociąg nadzwyczajny nie staje. Dzie­
ciom z Wolsztyna zaleca się dojazd do stacji Zbą­
szyń z ,powodu dogodnej komunikacji. Za’ ewentu­
alne spóźnienia Dyrekcja Z. O . K, Z. nie bierze żad­
nej odpowiedzialności.

PP. Opiekunów, Wielebnych ks. Proboszczy,
Komisarzy policyjnych, Nauczycieli oraz wszystkich,
którzy mają jakąkolwiek styczność z dziećmi west-

falskiemi prosi Dyrekcja Z. O. K . Z . bardzo uprzej­
mie o opiekę oraz przypilnowanie, aby dzieci wy­
jebały z miejsc swego pobytu w odpowiednim
czasie.

Zebranie Pań Miłosierdzia odbędzie się w przy­
szły poniedziałek o godz. 5-tej w Zakładzie św.

Florjana.
— P!olki, Źli konkurenci wymyślili plotkę, jako­

by w cyrku Medrano panowała szkarlatyna. Otóż

jesteśmy w możności, stwierdzić, że pogłoska ta jest
zmyślona, a przytem właściciel cyrku ofiaruje 100 z!,
nagrody temu, który wskaże mu siewcę owych plo­
tek.

- 20-iecis Związku Pracowników Kupieckich.
W niedzielę 5 bm, obchodzi oddział toruński Zwią­
zku Pracowników Kupieckich w Poznaniu dwu­
dziestolecie swego założenia. Ponieważ program
prócz punktów uroczystości przewiduje również
zwiedzenie zabytków Torunia, zaleca się zatem

wzięcie licznego udziału przez bydgoszczan, dla za­
poznania się z historją sąsiadującego nam miasta po­
morskiego. Bydgoski Związek Pracowników Ku­
pieckich urządza w tym celu wspólny wyjazd kole­
żeński w niedzielę o godz. 6,25 rano do Torunia.

— Dyrekcja Francuskich Kursów Rządowych
w gimnazjum Kopernika podaje do wiadomości,
że z niezależnych od dyrekcji powodów, nowy
rok szkolny rozpocznie się 10-go września,
w związku z opóźnieniem otworzenia szkół.

Zapisy przyjmuje codziennie sekretarjat kursów,
od godz, 6—8 wiecz. Oplata 6 zł. miesięcznie.
Nauka według programu lat ubiegłych: kurs

przygotowawczy i elementarny metodą Ber-

litza; średni obejmujący gramatykę.,;? pisownię;
wyższy, literaturę francuską lub korespondencję
handlową w języku francuskim oraz kurs przy­
gotowaw-czy dla dzieci. o-d lat 10—12, Na żąda­
nie os-obne kursy1 dla młodzieży szkolnej, jak
również kursy dla wojskowych. . Abso-lw-enci
kursu . wyższego. oraz_ koresp,. handl. otrzymują
dyplomy rządow--e francuskie. Uroczyste wręcze­
nie dyplomów i nagród odbędzie się w paździer­
niku.

— Wizyta pani Bailly. W tych dniach zjeżdża
do Warszawy jedna z naznakomitszych działaczek

propagandy polskiej we Francji, założycielką i dusza

Towarzystwa ,,Przyjaciół Polski” (Lcs Amis de la

Pologne) pani Róża Bailly. Nasza pracowita przyja­
ciółka redaguje pismo miesięczne o tym samym
tytule (,,Les Amis de la Pologne") i poprzednio wy­
dała wiele prąc o Polsce. Na szczególniejszo,
wzmiankę zasługują: ,,Mała historja Polski" (,,Petite
Histoire de Pologne"), ,,Ku chwale Lwowa" (,,A la
Gloire de Leopol") i rzadka w swym rodzaju ,,Hi­
storja sojuszu francusko-polskiego" ( ,Histoire de
1 Amitie franco-polonaise"). A,utorka tych prac,1
tchnących uwielbieniem dla naszej ojczyzny, przy­
rzek!a bezwzględnie odwiedzić Bydgoszcz, która

specjalnie interesuje się i przy pomocy sympatyków
zbiera materjały do opracowania broszury o naszera

mieście. Mamy nadzieję gościć ponią Bailly w Byd­
goszczy z końcem bieżącego miesiąca.

- Teatr Rozmaitości — kabaret Bi - Ba - Bo,
ul. Pomorska 2, tel. "951, właśc. M, Grabowski
zaangażował pierwszorzędnych artystów,; Słyn­
ny paryski balet klasyczny ,,Kasana" występuje
z wie!kiem powodzeniem, tak samo inni artyści.
Pierwszorzędne zakąski i wina po cenach restau­
racy.jnych. Wstęp wolny. Sympatyków zapra­
sza właściciel. (20033

PBOGEAM W SINAGH.

Kino ,,Marysieńka" w dalszym ciągu gra drugi
obraz (zakońćźenie) gigantycznych ,,Nibelungów",

- Kin?: Neweśei dziś daje prcmjerę naj,now­
szego, filmu, o jakiem mówi Warszawa, produk­
cji 26-27 r. p. t. . .Dziewczynka pierwszej klasy",
W -gł. roli uwielbiana piękność Corinńe Grif-
fith. Niesłychanie zajmująca treść obrazu, e-

gzo-tyczność tla, trzyma widza w bajecznem za­
ciekawieniu. Orkiestra pr-zygotowała odpowie­
dnią ilustrację muzyczną orjentalną, Obraz ten,
to atrakcja dla bywalców- kina Nowości.

- ,,Biały buntownik", senąacyjno - awantur­
niczy film z życia cowboyów. W roli głównej
Jackie Hoxie i jego, koń Magnat, cieszy się
ogromnym powodzeniem w kinie ,,Corso".
Prócz tego aręywesola komedja .,Jeszcze wy­
żej..." z ulubieńcem publiczności Harold Lloy­
dem.

— Popierajmy swoich. Znana firma Hiron. Ma!­
kowski We!n. Rynek 14, chcąc uprzystępnić swojej
klienteli, uzupełniła swój skład także i w towary
krótkie, trykotaże, pończochy, wełnę, fartuchy itd
Przez krótki czas swego istnienia zdobyła firma H-
Małkowskś zaufanie, na które też przez rzetelną i

fachową usługę zasługuje. Firmę tą Sz. Czyt. pole­
cić możemy tem więcej, iż jest to firma chrześci­
jańska.

_

Era Forda. Dzięki staraniom przedstawi­
cielstwa Ford Motor Company, tj. firmy Butowski i
Ska. w Bydgoszczy, będzie wyświetlony w kinie
Kristal od dnia 7 do 13 bm. włącznie, nadzwyczaj
zajmujący film, dający oryginalne zdjęcia o prze­
biegu budowy samochodów począwszy od surowca

aż do kompletnego pojazdu, Ze względu na specjal­
ny system w technice budowy samochodów Forda,
będą.cy przedmiotem wielkiego zainteresowania o-

raz uznania przez najwybitniejszych inżynierów i

przemysłowców świata, polecamy film ten jako je­
dyny środek odzwierciedlający całokształt produk­
cji w olbrzymich zakładach genjalnego konstruktora
i fabrykanta Henryka Forda.

Ze sportsL
W dzień przed regatami w Lueernie.

Jutro (niedziela 5 bm,) odbywają się w Lu­
cernie regaty o mis.trzostwo Europy, w których
barwy polskie reprezentuje w biegu czwórek
z sternikiem załoga bydgoskiego tow. wioślar­
skiego. Cały bydgoski świat sportowy jest nie.

wypowiedzianie zainteresowany w wynikach
tych regat. Wszędzie, na narożnikach ulic, w

cukierniach, resta,uracjach i parkach słyszy się
dyskusje na temat tych regat. Czy zwyciężą?
czy za.jmą dobre miejsca w wynikach? czy
godnie reprezentować będą nasze barwy naro­
dowe?

. Wśród załogi, naszej w Lucernie duch panuje
dobry. Można to z łatwością wyczuć z listów
i pocztówek przysyłanych do krewnych. Jest to

załoga zgrana, zćwiczona od lat dwóch; załoga
która jeszcze nigdy nie przegrała. To są uwagi
które przemawiają za zwycięstwem. Lecz są
i obawy i to poważne. Załoga ta startować bę­
dzie na cudzej, wypożyczonej łodzi i to nie naj­
lepszej. Mimo to liczymy na zajęcie w najgor­
szym razie trzeciego miejsca.
Zawody pływackie uczniów gimnazjum im. Ko­

pernika.
Wczoraj, w pływalni wojskowej w Byd­

goszczy odbyły się pierwsze w Bydgoszczy za­
wody pływackie uczniów miejskiego gimnazjum
im. Kopernika, Udział wzięło 16 uczniów.

Bieg 50 mtr. l) Grochow-ski, czas 54.6 sek.

(czas o 6 sek. lepszy od czasu uzyskanego w za­
wodach pływackich w Brzozie, gdzie osiągnięto
czas 1:06 sek,), 2 Dołkowski 57 sek,.S) Krzyża­
nowski B. 59 sek.

Bieg 1B0 m. 1 Grochowski 1:4-7 sek. (Czas
lepszy od czasu osiągniętego w Brzozie 1:53,8
sek.); 2) Krzyżanowski 2:9,6 sek.; 3) Sznajder.

Piękne skoki z trampoliny zademonstrował

p. Zawadzki, kierownik szkoły pływania w

Brzozie. Niezłe skoki pokazał np. Krzyżanow­
ski. Sędziowali pp.: por. Splitt, por. Ofenkow-
ski, prof. Albrycht, Zawadzki.

Na zawodach obecnym, byl dyr. gimn. im. Ko­
pernika p. dr. Łabendziński, prof. Łańcucki i Gó­
ralczyk, prezes okr. V p, A. Malczewski, członek

Wydziału Wykonawczego M, K. W. F. i P. W .

p. Malicki.

Z ruchy wfdawmczego.
3. 3. Kraszewski. ,,Powrót, do Gniazda". Po­

wieść z podań XVI wieku. Str. 144 . 60. ,,Bibłjo-
łteka Domu Polskiego", Warszawa, Marszałkow­
ska31a. Cena1 zł.60gr. i

Książka ta należy bezsprzecznie do najlep­
szych w bogatej twórczości Kraszewskiego.
Motywem jej jest reformac,ja w Polsce, motyw
tak rzadki w literaturze naszej. Dobrze się
stało, że ,,Bibljoteka Domu Polskiego" ,,Powrót
do Gniazda" daje w naszem wydaniu. Dzisiej­
sze pokolenie zapomniało o Kraszewskim i je­
go wiekopomnych zasługach dla literatury;
przypomnieć je jest dziełem pietyzmu wobec
zasłużonego pisarza, a zarazem zanurzeniem

się w krynicy czystych natchnień, z których
pili ojcowie i dziadowie nasi.

,,Powrót do Gniazda" wydała Bibljoteka Do.
mu Polskiego", ruchliwe wydawnictwo, które
ze wszech . miar zasł.uguje na bliższe poznanie,
zwłaszcza, że udostępnia je niezwykle niska ce.

na prenumeraty (6 zł- 50 gr. kwartalnie).

Belweder, 2 września,
Szanowna Redakcyo! Wcz-oraj przy­

szło moje ułaskawienie od Dziadka i roz­
kaz, abym się’ znowu do służby u niego
zameldował.

Ano pojechałem do Warszawy i zaraz

zgłosiłem się do raporty..
— Słuchaj, Jacku — rzekł Dziadek,

zgarniając wąsy między zęby — ułaska­
wiłem cię, choć z ciebie jest niechlujna
morda. Raz, bo mi tęschno było za takim
jak ty urwipolciem, a także nie chcę za-

dzirki z prasą. Bo ty jesteś podobno wiel­
ki redaktor w Bydgoszczy...

— Podług rozkazu, Dziadziu!
— Nie bardzo ja ta lubię chadeków,

bo to twarde i uparte łby, ale lepsi mi
jeszcze oni, niż te endeckie epileptyki i
śliniacze. Gdyby który endek tyle dla
Ojczyzny zrobił, co mnie się z pomocą,
Boską zrobić udało, toby go te patałachy
polskim sułtanem okrzyknęły. Bo nie o

uczciwą i wierną pracę chodzi onym po­
litycznym klepsydrantom, a o własne
stronnictwo i o swoich ludzi. Niechby
tak Pan Jezus zeszedł dziś na ziemię, a

powiedział, że on niechce być narodo­
wym demokratą, inó dobrym Polakiem,
toby go te Judasze drugi raz ukrzyżowali
i zakatrupili. Ty zaś, Jacku, choć mnie
cięgiem szturkasż i szpetne łatki przy­
pinasz, to jednak miarkujesz, jako najle­
piej dla Ojczyzny pragnę...

Przy tych słowach zatknął się Dzia­
dek z wielkiego wzruszenia, a mnie się
też ciurkiem śluzy ze ślepiów, puściły.

I tak my płakali na kupę, aż widząc,
że Dziadkowi zbytnia żałość może na

zdrowiu zaszkodzić, mówię mu:
— Nie becz, Dziadziu, nie becz. Na­

ród uznaje, co ty dla niego z duszy serca

robisz. Wielkich już rzeczy dokonałeś,
choć jesteś biedny kalika...

— Kto kalika? ja? — rzucił się Dzia­
dek.

— A juści, Dziadziu. Przecie jesteś
mańkut, bo się lewicą posługujesz.

— At, durniu!
— Nie takj ze mnie dureń, Dziadziu,

jak Ci się zdaje. Ja wiem np., jaka jest
różnica między aeroplanem a Tobą, a Ty
z pewnością nie wiesz.

— Aeroplan lata, a ja nie potrafię.
— Otóż nie, Dziadziu. Wy obaj lata­

cie, ale aeroplan ma śmigę, a Ty masz

Rydza-Śmigłego. Pytanie tylko, kto dalej
zaleci...

COSf

w Bydgoszczy w Parku Patzera

cgsziE!se wians pgzEHnawsEaia |
początęk o godzinie 8 wieczorem.

1 §f ssbfs i niedzielę 1. przedstawienia e godz. 4 i 8 wieczór. f

!PZERWSZORZĘOME
ATRAKCJE. (19S74 j

Zwiedzanie menażerii codziennie nd W rano dn 3-ciej papo?. i
ha popot. przedstaw, dzieci płacą na wszystkie miejsca 70 gr. |

Efekt monopol zapateanego.

— Nic nie zarobiłam, i jeszcze po­
parzyłam sobie paluchy!

WTOieilasłctf^. 5 wrsseśjrato rft. s

urządza

Konferencja Pań św. Wincentego =

par. Św. Trójcy.
wiefiftsi Weistę j

w ogrodzie i w salach ,,Patzera". |

Początek o godz. 3 popot. - Bogate bufety g
Koncert. - Koło szczęścia i liczne urozmaicenia ź

Czysty zysk na opai i odzież na zimę dla. S

najbiedniejszych. ,§i
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Nr. 204.

— Nowe książki szkolne. P. T . rodzicom i

księgarzom do wiadomości: Szkoły powszechne
miasta Bydgoszczy zaprowadzają z początkiem
nowego roku szkolnego następujące nowe pod­
ręczniki:

KI. I. B . Ikert — Oj dana. Pierwsza książka
do czytania (Elementarz). Nakł. Spółki Pedag.
w Poznaniu. Cena 3.60 zł.

KI. II . Jan Poprawski — Czytanki wstępne
na kl. II szkoły powszechnej. Nakł. Spółki Pe­
dag. w Poznaniu. Cena 2,15 zł.

Inspektora! szkolny.

Pociąg luksusowy Paryż-Praga wy­
kolei! się w Niemczech.

_ Berlin, 3. 9. Dzisiaj przedpoł. w po­
bl_iżu stacji Craisheim, w południowych
Niemczech wykoleił się cały pociąg
luksusowy nr. 65 Paryż-Praga. We­
dług dotychczasowych doniesień ranne

są tylko dwie osoby, natomiast straty
materjalne są ogromne.

Wojsko przeciw zaburzeniom strajkowym
w Ameryce.

3KanvilIe (Rhode Island), 2. 9 . PAT . Przybył
tu oddział wojsk państwowych w celu przy­
wrócenia porządku wobec poważnych starć, ja­
kie wywiązały się w dniu wczorajszym między
policją a 1 800 strajkującymi w zakładach włó­
kienniczych, przyrzćm 9 osób odniosło poważne
rany. Policja usiłowała rozproszyć tłum przy
pomocy pałek gumowych i bomb z gazami łza­
wiącymi, jednakże z powodu gwałtownego na­
tarcia tłumu musiała użyć broni palnej i do­
piero w ten sposób udało się jej przywrócić
porządek.

Pożyczki dla Bułgarii.
Genewa. Ponieważ rząd bułgarski

wypełnił już warunki, postawione przez
komitet finansowy Ligi Narodów, na­
rodowy Bank Bułgarski otrzymał od
Banku Angielskiego kredyt w wysoko­
ści 400 tysięcy funtów szterłingów na

rachunek pożyczki na rzecz uchodźców
bułgarskich. Jak wiadomo, Rada Ligi
Narodów zaaprobowała w czerwcu plan
pomocy dla uchodźców bułgarskich,
przewidujący emisję pożyczki do wy­
sokości 2 250 tys. ft. sztrelingów. Emi­
sja tej pożyczki nastąpi jednak dopiero
wtedy, gdy Rada Ligi ustali system
kontroli.

Trzęsienie ziemi na Azorach.

4 O!SO domów zniszczonych.
Lizbona, 2. 9. (AW.) Wyspy Azor­

skie, które zostały nawiedzone trzęsie­
niem ziemi, przedstawiają straszny wi­
dok zniszczenia. O ile dotąd można by­
ło sprawdzić, w katastrofie tej zginęło
44 osób, 400 zaś osób jest ciężej ran­
nych. Straszny był widok walących się
domów. Ulice w ciągu kilku minut za­
słane zostały gruzami, a wzbijające się
tumany kurzu, zaciemniały

" widok.
Przeszło 4000 domów zostało zniszczo­
nych, a całe miasto Morta na wyspie
Fayal leży w gruzach, Rząd hiszpański
wysłał krążownik ,,Carvalle Araduo"
z pierwszą pomocą.

Z ruchu wydawniczego.
Ks- Jaa Piwowarczyk: ,,Inteligencja a ruch chrze­

ścijańsko- społeczny". Referat wygłoszony na ze­
braniu inteligencji w Krakowie. — Cena 50 groszy.
Do nabycia w Sekretariacie Ch. D . Kraków, ul. A.

Potockiego 11.

Krótka, ale treściwa broszurka doskonale roz­
prasza uprzedzenia inteligentów do życia politycz­
nego. Autor wykazuje, że obecny kryzys inteligen­
cji polskiej jest wynikiem inercji, sceptyzmu oraz

indyferentyzmu politycznego, inteligencji. Inteligen­
cja polska odsunęła się od ludu, który został wy­
dany na pastwę demagogii i radykalizmu. A właśnie
zadaniem inteligencji powinna być wytężona praca
wśród !udu miasta i wsi. Najodopowiedniejsze pole
do pracy znajdzie w ruchu chrześcijańsko-społecz-
nym, jako ruchu ogó!no-klasowym, opartym o etykę
chrześcijańską, umiarkowanym na terenie polityki
międzynarodowej.

polecamy wszelkie

HOWOSCi w materiałach na suknie,
konfekcji damskiej i męskiej

po znanych niskich cenach.

SNJĆHNlftSKl 4 STOBIECKI, Stary Rynek 3.
20061)_______________ y ar

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

K, S. ,,Korona". Przypomina się wszystkim
członkom o punktualnem stawieniu się na ze­
branie informacyjne dziś w sobotę w restau­
racji p Mellera. Plac Piastowski Sprawa nie­
dzielnych zawodów na porządku dziennym.
Uwzględnia się tylko obecnych co do zawodów

Zebranie filji krawców i krawczyń ZZP. od­
będzie się w poniedziałek wieczorem o godz. 8
w lokalu p. Jarnatba, ul. Jana Kaźmierza. Wa­
żne spraryy. O liczny udział prosi Zarząd.

Tow. Ko-biet Prac- w Handlu I Konfekcji.
Plenarne zebranie odbędzie się w poniedziałek
dnia 6 bm. o godz 7-ej wiecz na sa,lce przy ko­
ściele św. Trójcy. W porządku obrad wykład
p. Hanelta Uprasza się o liczne i punktualne
przybycie. Goście mile widziani.

Zebranie miesięczne Tow. Rzemieślników
Pol.-Eat. odbędzie się w niedzielę dnia 5 bm
o godz. 4 po poł. na salce przy kościele Św
Trójcy. O liczny udział członkiń i gości prosi

Zarząd.
Hallerczycy placówki bydgoskiej! We wto­

rek 7 bm. o godz 7 wiecz. zebranie plenarne
w Ognisku. Ważna sprawa 5-lecia. Obecność

wszystkich konieczna Zarząd.
Stew. ,,Promyk". Zebranie urozmaicone od­

działu młodszego odbędzie się w czwartek, dnia
9 bm. o gozd. 7 wiecz. w sali parafjalnej —

a nie w środę, jakby przypadało,
Zebranie Kartelu Z. Z, P, odbędzie się we

wtorek, dnia 7 bm’ o godz. 7 wiecz. w lokalu

p, Mellera. Plac Piastowski 2, Uprasza się za­
tem o kompletne przybycie wszystkich zarządów
filijnych, mężów zaufania i członków wydzia­
łów robotniczych Z Z. P. Zarząd kartelu.

Baczność, Bractwo Strzeleckie! Odjazd braci
do Kruszwicy w niedzielę, dnia 5 bm. o godz.
615 rano z Bydgoszczy na prejazd z Inow’rocła­
wia do Kruszw’icy z,amówiono autobus. Braci,
którzy zapisali się do brata strzelmistrza winni
stawić się o godz 6 na dworcu ze sztandarem.

Towarzystwo ,,Jedność" z Czyżków/ka, Ze­
branie miesięczne odbędzie C’ę w niedzielę,
dnia 5 września o go-dz. 3 po poł na sali ,,Zło­
ty Róg" ul. Grunwaldzka; Ze względu na waż­
ność obrad obecność w’szystkich członków ko­
nieczn,a Goście mile widziani.

K. S, ,,Brda" przy Tcw. Ośw. Relig, pod O-
pieką św. Ignacego. Zebranie miesięczne odbę­
dzie się dziś w sobotę 4 bm. o godz. 7 wiecz.
w lokalu Złoty Róg.

Schadzka Koleżeńska Członków Kela Absol­
wentów M, Szkoły Sand!, odbędzie się w so­
botę dnia 4 bm. w Harmonji przy ul. Marcin­
kowskiego l, o godz 8 wieczór,

Związek Drobnych Kupców. W niedzielę dn.
5 września br. o godz, 7 wiecz: odbędzie się w

lokalu p. Jaśniewskiej ul. Poznańska, zwyczaj­
ne miesięczne posiedzenie Uprasza się o przy­
bycie wszystkich członków.

,,Krokiet" Bydg, Dziś, sobota, o godz. 20-tej od­
będzie się zebranie komisji zabawowej.

Polskie Zjednoczenie drobnych kupców. Ze­
branie miesięczne odbędzie się w sobotę dnia
4 września o godz. 7-ej wieczorem, na sali p.
Mellera Plac Piastowski 2: -Z powodu bardzo

w’ażnych spraw uprasza gtę ó przybycie wszys­
tkich członków. Zarząd.

Związek Pracowników Kupieckich. Zebranie

plenarne odbędzie się dopiero w następną śro­
dę, dni,a 8 września br. w sali hotelu Leng­
ninga.

Związek Pracowników Kupieckich, Oddział
Toruński obchodzi 5 września 20-letnią rocznicę
swego założenia, na którą wyjeżdża delegacja
nasza w niedzielę o godz. 6,30 rano. Uprasza
się o jaknajlicziuejsze wzięcie udziału przez
członków.

Hallerczycy placówki bydgoski,ej wyjeżdżają
w/ niedzielę, 5 bm. do Inowrocławia na uroczy­
stość 5-lecia, Wyjazd koleją rano o godz. 6-15
ze sztandarem. Zarząd.

Baczność! Tow, oświat. ,,Lech"! Zebranie w

poniedziałek 6 bm. o godz. 8 -ej u 3 Maja przy
Placu Piastow’skim.

Uwaga Gastrosscmicy! Pódaje się do wiado­
mości. iż dnia 6, 9 26 r. t. j. w poniedziałek o

godzinie l-ej w nory odbędzie się w lokalu

,,Ognisko" ul Jagiellońska 71 zebranie ogólne
Związku Pracowników Przemysłu Gastronomi­
czno-Hotelowego w Polsce Oddział Bydgoszcz.
Sprawy bardzo w’ażne o liczne przybycie wszy­
stkich cz’onków uprasza Zarząd.

Baczność Tow. - Powst, i Wojaków, Byd"
gcszcz-Szwedercwo. Przypomina się wszystkim
członkom że plenarne zebranie odbędzie się
w środę dnia 8 bm. o godz. 7 wiecz. u druha

Konieczki, Lenartow’icza 3, posiedz,enie zarządu
w poniedziałek dnia 6. bm. o godz. 6 wiecz
tamże. O punktualne przybycie prosi Zarząd.

Towarzystwo Czeladzi Piekarskiej zawiada­
mia, że zebranie wszystkich cz!onków odbędzie
się dnia 5 września t j. w niedzielę o godz. 10

przed poł w lokalu p. Jaśniewskiego, Poznań­
ska 20. Wobec bardzo ważnych spraw komplet
konieczny.

Tow. Powstańców i Wojaków Bydgoszcz -

Szwederowo bierze udział w pogrzebie śp. drh.
Franciszka Janowieza. który odbędzie się dzś
w sobotę o godz. 4 po poł. z lecznicy miejskiej,
ul. Gdańska na cmentarz szwederowskiej pa­
rafji Zbiórka przy leczmcy miejskiej.

Tow. kobiet pracujących w handlu i kon­
fekcji Zebranie plenarne w poniedziałek. 6-go
bm. o godz. 7 wiecz. w sali przy kościele św.

Trójcy. Na porządku dziennym wykład lekarza.
O liczny udział stow’arzyszonych oraz gości
uprasza Zarząd.

Tow. Głuchoniemych. Zebranie plenarne w

w niedzielę, 5 bm, o godz. 5 po poł. u p. Jar-
natha przy uł. Jar:a Kazimierza. Nabożeństwo
o 10. w kaplicy Zakładu św. Florjana. Zarząd.

Baczncść, członkowie K. M. B, Pogrzeb śp
Franciszka Janowieza odbędzie się dziś w so­
botę o godz. 4 po poł. z lecznicy miejskiej. Zbiór,
ka o godz. 3.30 przed lecznicą w ubraniach ga­
lowych Sekretarz.

Zebranie Związku Werkmistrzów Polskich
odbędzie się w poniedziaek. 6 bm. o godz. 7-ej
wiecz w restauracji p. Sżumińskiego, uł. Łokiet­
ka 18.

Stów. Miedz. Po!. ,,Brzask". Zbórka jutro
w niedzielę c godz. 8 30 przy dworcu kolejowym,
poczem nastąpi wyjazd na zlot do Szubina. O
liczne i punktualne przybycie prosi Zarząd.

O. P. N . Sokół V Okolę - Wilczak. Schadzka
informacyjna dziś w sobotę o godz. 8 wiecz.
w Domu Katolickim (Miedza 2). Bardzo ważne

sprawy. Sympatycy sportu mile w’idziani.
Baczność! Tow. Powst. i Woj. Wilczak Okolę!

Zebranie miesięczne odbędzie się w wtorek dnia
7 bm. o godz. 7 po poł w lokalu dh. Kozłowskiego,
uł. Chełmińska (Złoty Róg) Z powodu bardzo wa­
żnych spraw prosi zarząd o przybycie wszystkich
członków Członkowie zarzadu o godz. 654.

Tew. śpiewu ,,Moniuszko". Zebranie mie­
sięczne odbędzie się w’e wtorek, dnia 7 bm.
o godz. 8 wiecz. w salce parafjalnej przy ko­
ściele św. Trójcy.

Panowie władający odpowiednim głosem,
którzy mają chęć w’stąpić do towarzystwa na­
szego, mogą się zgłosić podczas każdej lekcji jak
i na zebraniu u drh. sekretrza.

Z ruchu Chrześcijańskiego Zjedn. Zawodowego.
Zebranie Ch. Z. Z. filji młynarzy w Byd­

goszczy o(}będzie się w niedzielę, dnia. 5-go bm
o godz, 2 po poł w ,,Ognisku”, uł. Jaięłlońska
nr. 71 . Na porządku obrad referat kol. Gołąbka
o sprawach taryfowych, O liczny udział człon,
ków ze względu na w’ażne uchwały uprasza

Zarząd,
Zebranie Ch. Z. Z . filji prac, komunalnych

odbędzie się w niedzielę, dnia 5 bm. o godz. 4 po
poł. w , Ognisku”, ul, Jagiellońska 71. O spra­
w’ach bieżących referow’ać będzie kol ?osnow-
ski Uprasza się o liczny udział. Zarząd.

Zehranfe Zarządu Okręgowego C. Z. Z, w

Eyfięcszszy odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm
o godz. 7 w’iecz. w sekretariacie, ul Dworcowa 2,
Udział wszystkich członków zarządu konieczny

(-) K. Kałdowski, prez. okr.

SPRAWOZDANIE Z BANDLU NASION
B. Ho/akowski

Toruń, dnia 2. 8 . 1926 r,
Płacono: w ostatnich dniach zł. za 100 kg.

Koniczyna czerwona .......................... 280-”20 zł
Koniczyna biała ........................... . 280-330 zi
Koniczyna szwedzka.......................... 200—250 zł
Koniczyna żółta......................................... — zł
Koniczyna żółta w łuskach - - — zł
Inkarnatka........................................... 60- 75 zł
Przelot................................................... 80-100 zł
Rajgras krajowy .......... 60- 70 zi
Tymotkę............................................... 60- 70 zł
Seradelę ......................................... . 14- 16 zł
Wykę łatową...................... ... S0- 35 zł
Wiczkę zimową.................................... 125-155 zł
Peluszke............................................... 25- 30 zł
Groch Wiktorja . . . .......................... 65- 75 zł
Groch polny............................ — zj
Fasolę ........................

__

zł
Bobik ...............

— zł

Gorczycę .......................................... 80- 90 zł
Rzepak.................................................. 65 - 75 zł
,Rzepik letni ......................................... 70- 75 zł
Łubin niebieski siewny...................... 20- 25 zł
Lubin żółty siewny ......... 25- 30 zi
Siemie lniane - ...,ł...... 50- 60 zł
Konopie........................ 50- 60 zł
Mak niebieski i biały.......................... 100—125 zł
Tatarkę ...................................

— zł
Proso .... ł.łe. .......

— zł

Stfan pogoilg,

Dzień i godz.
Ciśnienie
powietrza
700mm+

Temp,
pow.
O. C.

Zachm
0-10

Kiernnek
i szybkość

wiatru ,-

3.9.1poł. 54,5 24,0 8 W.E.1/

3. 9. 9 wiecz. 54,8 15,6 2 W.E,4i

49.7rano 45,8 14,4 7 W.E.1)

Temperatura doby ubiegłej: średnia 17,a
najwyższa 26,0 najniższa 12,6 Wysokość
opadu —

Bank Polski płacił wdn.4 bm. za:

dolary amerykańskie 8,95
funty szterłingów 43,69
franki francuskie 26,40
franki szwajcarskie 173,70
marki niemieckie 213,70
guldeny gdańskie 173,37
korony czeskie 26,55

— Wartość złota. Pan ministerskarbu usta­
lił wartość jednego grama złotana dzień 3-go
w’rześnia br. na 5 złotych 98.16 groszy.

Urzędowa csdnła z dnia 3. 9 . 1923 r.

Papiery procentowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.)

3ł/2-4% Poznańskie listy zastawne (przedwojenne)
37 00 (za 1000 mk. nom).

8% dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytów)
6.30-6,25 (za 1 dolar)

6°/0 listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytów)
13.75—13,55 (za 1 ctr. mtr.)

5% Pożyczka konwersyjna 0,53 (za 1 złoty).
Akcje bankowe:

Kurs w złotych (za 1 000 mk. nora .)
Bank Kwilecki, Potocki i S-ka I—VIUem. 4,90
Poznański Bank Ziemian I—V era 2,40

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom .)

Brzeski-Auto I-III em, 2,50
Cegielski H. i em. zŁ (za nom 50 złotych) 21,00
Centrala Rolników 1—VII em 0,70
Centrala Skór I em 1,60
Lubań, Fabryka przetworów ziemn. I—IV em 120,00
Dr. Roman May 1—V em. 39,50—39,00
Płótno i—Ul em. 0,18
Wytwórnia Chemiczna 1-VI em. 0,65-

Tendencja: Słabsza.

Holowanie cen mięsa
Rzeźni Miejskiej w Bydgoszczy

wdniu3,9.1926r.
Wołowina I klasy od 1.03do108zł,

,, 11 klasy od 0,95 do l,LO zb
,, III klasy od 0,70 do 0,85 zl

Wieprze 1 klasy od 1.60 do 1.63 zł,
,, II klasy od 1,55 do 1,60 zł.

,, III klasy od 1,46 do 1,52 zł,
Cielęta I klasy od 1,10 do 1,47 zł.

,, II klasy od — do —zł.
,, III klasy cd — do -—zł.

Skopy I klasy od 0,80 do 1,20 zł,
,, II klasy od —do —zł.
,, 111 klasy od —do —zl,
Zarząd Polskiego Cechu Rzeźnickiego.

Notowan’a Giełdy Płodów Rolniczych
w Poznania

z dnia 3-go września 1926 r.

Warunek: Handel hurt. fr. st. zał. ładunki wag. dost.
zaraz za 100 kg. w złotych

Żyto .......................................................... 30 .00-31.00
Pszenica.................................................. 41.75—44.75
Jęczmień ........................ ........................ ,

- 25,00—27,27
Jęczmień browarowy............................. 29.50-33.00
Owies...................................................... -264)0
Mąka żytnia 70% z work standardowa - —482o^
Mąka żytnia 65u/0 z wo-k standardowa - —49.75
Mąka pszenna 65% z work................... 67.50—70 50
Otręby żytne............................................ 20,25-21.25
Otręby pszenne.................. -22 .50
Rzepak ............... 62.00—65.00

Gorczyca................................... 60.00-80.00

Usposobienie: spokojne,

Targowica miejska.
Urzędowa Sprawozdanie targowej Komisji no­
towania cen. Poznań, dnia 3. 9. 1926. Spędzo­
no wołów 4, buhaji 8, krów 14, bydła 26, świń
472, cieląt HO, owiec 9, kóz. —

Razem 2382 zwierząt
Ceny loco l’argu wica Poznań łącznie z kosztami handł.

Płacono za K0 kg. żywej wagi za:

Świnie:
b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. - U

żywej wagi .................................... -250
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. -

.

żywej wagi . . . ................... 242 -246
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.. . 230-232
e) mięsiste świnie ponad 80 kg. -

,- —222
i) maciory późne kastraty

"
- 200—238



”

OvX. łii. ,DZIENNIK BYDGOSKI niedziela, dnia 5 września 1926 Br. ZIM.

18212 WAOJZAWA
POZNAŃ

ółempm
i?ozneJi

RADOM

Woda ko/onska

Perfum

Mydło wyborowe
Mydło familijne,

źó?te g!aw.\\
opa!eniznę

usuwa pod Z,
gwarancją
apftafcarza J. Gadebuscfea

l/t sł. zł 4,50, M. sł. zł 2.50

Axela mydło
l kaw. zł 1,25,3 kaw. zł 3,50.
w Bydgoszczy do nabycia
w następuj, drogerjach:
St. Borzeóski, Gdańska 23
M. Buzalssi, Okolę Dróg,
tiotlenga, ul. Dworcowa
H. Gundlach, Poznańska 4
Fr. Bogacz, Dworcowa 94
A. B.Lewandowski, Długa
nr. 41, -B. Kiedrowski,
Długa 64 Drogerja ,,Kos­
mos”", D.worcowa, Nowic­
ki, drogeria, Zbożowy
Rynek, Drogerja Tea

traina, Jagiellońska,
oraz w Os.i u (Pomorze)
u A. Kłonieckiego. (8249

szkieł do zapraw
wyrobu Ząbkowickiego w tym
sezonie, co dopiero nadszedł

Jest to dowód najlepszej
Jakości i korzystnych cen

naszych szkieł do zapraw.

Bydgoszcz, Gdańska nr. 7 .

z kopalń Gieschego oraz (1,45
BfioBcs SssasSsi-aacca:w P° cenach

konkurencyjnych (koncernowych)
ofiaruje z terminową dostawą

Co.Tq.Wq Górnośl. Tow. WęgloweUe-IC"WG Z o. o. w Katowicach,
filja w Bydgoszczy, ni. Dworcowa 34, Tel. 668

Sprzedał węgla koncernu Glesche Sp. Akc.

Kapelusze damsKie najmodniejsze
filcowe, aksamitne I Inne . . . od 8 zł.
Sukienki damskie, popelinowe . od 22 zł.
Sukienki damskie rypsowe . . od 8 zł.
Płaszcze damskie.........................od 13 zł.
Płaszcze damskie i męskie gumowe od 23 zł.

Ubrania męskie bardzo tanio.
Bielizna własnego wyrobu, poftczochy, skar­
petki, fartuchy, bluzki i wszelkie towary
krótkie poleca po cenie jak najniższej.
Płaszcze pluszowe z najlepszego pluszu .,Be-
kieraM gotowe i na miarę tanio. (17695

I! Proszę się przekonać 11

H,^oo HoroźeąióslM
Bydgoszcz, Długa 49, róg Jezuickiej.

Kolejarzom i urzędnikom udzielam kredytu.

O. Biecte, denlysfa
S(ffJO^SlfBO (Pomorze)

p?amSsas i t. p . d854o
Praktyka kasowa od 1900 r. — Ulgi przy płaceniu.

ill,smiiu miwbi urno ,,

dostarcza drogą kołową i wodną

Fordon n/Wisłą
Cegielnie parowe (25G73

Telefon 5.

Stan zdenerwowania, zawroty głowy. Prosimy za­
żądać bezp’łatnej broszurki o leczeniu domowem
nieszkodliwem. San. -fłat. Dr. Weise, u Dr.Gebharda
et Co. Gdańsk, oddział 137 a. 16588

Zakup i sprzedaż

jek i wszelkich arty­
kułów w ten zakres
13492] wchodzących.

zakład- zegarni. - złotniczy
OSaaggaa mff. ShSlł

zgłasza do Orzęda Paisnłowega w Polsce i zagranica
hożL doBKl. Wisiraiclfii,

rzeo;azHBSBc gmieniejwss.
Biuro w Bydgoszczy: Plac Wolności 2 lewo.
Przyjmuje na razie tylko w piątki i soboty od 10—3 .

(15538

osobowy, najstarszej fabryki franc.. De Dion Bouton,
12/40 P. S,, 6 osobowy, budowa 1924, o nadzwyczaj
silnej konstrukcji motoru i podwozia, zdatny na naj­
gorsze drogi polne i większe tury, szybkość do 100
kim,, starter dynamo, kolor , ciemno-granatowy, wy­
kończenie tapicerskie skórzane, pokrowce na siedze­
nie, z góry sterowane wentyle, typ nowoczesny,
w bardzo dobrym stanie na sprzedał.

Poważni reflektanci zechcą łask, zgłosz. podać
do Dz. Bydg. pod ,,Samochód". (19546

..Kf lBOS’, Sp. z. 0.0. Warszawa, S-to Krzyska nr. 1/3.

Anatomja. Botanika Fizyka; Geografja.
Mineralogia Optyka. Lampy projek­
cyjne, opidjaskopy, kinematografy
szkolne najnowszego iypu Zoologja.
Tablice poglądowe wszystkich dzia­
łów. Najnowsza mapa Polski prof.
Smoleńskiego, globusy plastyczne

własnego wydawnictwa.
Żądać we wszystkich księgarniach. Szkołom
udzielamy kredytu. Katalogi ilustrow. gratis.

14966

męskie i damskie wykonuje pierwszorzędnie
firma J. OriyctasM

Bydgoszcz, Plac Wolności nr. 2 I . ptr.
Telefon 166. 19437

blachy żelazne, gwoździe, podkowy,
osie do wazów, wszelkie na?zędia,
gospodarcze oraz sprzęty kuchenne

poleca po przystępnych cenach

Żądajcie bezpłatnej przesyłki broszur i bliższych szczegółów, objaśnień
od REdaRcji ;,lanWttMte ZentralwotMlatt ?Br Paka", Poznali, Wmiotła 13, II

BŁAMY! - SKÓRK!I - KOŁNIERZE!
Kupuje się najkorzystniej 18699

w SfcSaa^Ssie ffaater

l?. JaaworsSafi S ftfi. Wltdscisfi

1O Dworcowa. Bydgoszcz. Telefon 13-41.

Pomimonaszych bezkonkurencyjnie niskich cen, sprzedajemy
towar pod każdym względem tylko dobryo Olbrzymi wybór !

Nasza pracownia wykonuje wszelkie prace kuśnierskie czysto,
fachowo, prędko, dając pełną gwarancję za solidność roboty!

Ąffado1

Za zezwoleniem odnośnych władz otworzyliśmy
Bydgoszczy, Aleje Mickiewicza 11. Tel. 13-76

dla chorób chirurgicznych i kobiecych.
Kierownictwo kliniki objął p. Dr. medycyny

Staemmler, chirurg specjalista.
Bydgoszcz, dnia 1. września 1926 r. (19693

Klinika Prywatna i Miejsce Wywczasowe, Sp.zo.p-

HowoofworżOna

wykonuje wszelkie roboty krawiecko-
kuśnśersk!e z własnych jak również z po­
wierzonych matęrjałów. - Najnowsze fasony!

Ceny przystępne! Specjalny dział sukien.

Bydgoszcz (19440 ul. Jezuicka 4.

Skład żelaza, u!. Gdańska S, Telefon 28. (14594

kupuję. Oferty do Dzień,

Bydg. pod ,.AskarsSus",
(19117

llll!I!!lll!li!IIIIII!il!llll!lllllilllllll!!i!l

(pod ewarancją czysto­
ści) luźno i w drobnych
opakowaniach poleca

J. Fagiewacz
Mazowiecka 29, tel. 92

(17(17

a z!ola

do proszkowania i kro­
jenia przyjmuje (17715-

J. Fagiewicz
Mazowiecka 29, tel. 92.

poszukują
Bracia Gabriel, fabryka
mebli, Gdańska nr. 100.

(19270

Biegunkę.
\ UPORCZYWE ROZWOLNIENIA

1) KATAR KISZEKiŻOEADKA
krezyskutecznie roślinni środek

aaana A s;sfc/w,snkbs

Magistra RAWSKIEGObWarszawie
DO NABICIA w APTEKACH.

szerokomłotne, walcowe, cepowe i kolcowe
z pojedyńczą i podwójną przekładnią

mteoaralo moforowB f Wa!li

syst. Harder
orig. Ventzki i Gwiazda

i wszelkie inne fabrykaty Ventzkiego
korzystnie do nabycia w firmie

Św. Trójcy 14 b. Telefon 79.

Wielki skład części zapasowych.
Fachowi monterzy. - Warsztat reparacyjny.

;oesi -
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OślosKeoie.
Miejska 2-Wasowa Szkoła Handlowa ińsh w Inowrocławiu

Wd^w^aHS(EWisfłEt

nauczycielki przeMott U!. I. duo,
która mogłaby udzielać również stenocra?!J, pisania
na maszynie i znała język niemiecki. Pobory
stosownie do kwalifikac,ji według norm dla nauczy­
cieli państwowych szkół zawodowych. Po roku nie­
nagannej służby może nastąpić przyjęcie na etat.

Uwierzytelnione świadectwa z życiorysem i foto­
grafią należy nadesłać najpóźniej cSal5-ca września
1926 r.

Posada wolna od 1-go października 1926 r.

Inowrocław, dnia 28 sierpnia 1926 r.

(—) Dr. Erzymiński.

. Drzewo

do przetarcia przyjmu­
je Tartak w Pruszczu,

119330 powiat Swiecie. (19773

bosy I. RS. M Loterii ftśfsswii
są już do nabycia w słynnej ze szczęścia kolekturze

,,ŹRÓDIO SZCZĘŚCIA

Warszawa, Królewska 53, nawprost Giełdy. Konto P, K. O . 12-655.
Pomimo znacznego zwiększenia sumy i ilości wygranych z 8.000 .000 na 12.130.008

cena losów zasiała niezmieniona: !/i zł 10, 1/2 zł 20, i/x zł 40.
Łaskawe zlecenia wykonywujemy odwrołną pocztą szybko i akuratnie. (19752

O

Polska Hurtownia Skór
Sgł^SaBzz. zaaaw. z otBasfeir. anasi:gB.

Pierwsze i najstarsze chrześcijańskie przedsiębiorstwo branży
Telefon nr.1084. BYDGOSZCZ ul. Cługa ^r, 31

poSece.

Skóry podeszwiane w połówkach i crou-

ponach, lakiery, gsmzy, chromy czarne

i kolorowe krajowych i zagranicznych
garbarń po cenach konjiurencyjnych
oraz juchty i skóry pantoflarskie

19392 przybory szewskie, obtesy gumowe.

Sprzedaż detaliczna. Sprzedaż ’hurtowa.

P. T . Publiczności do łaskawej wiado-
domości, że 19968

remont meto zakładu kapleloueso

jest ukfńEzony.
Od dnia 6 b. m . (poniedziałku) będą

wszelkie kąpiele jak dotychczas regular­
nie dziennie od tgooBae.
do wSecsEorffi;HHfc owfieSa-

C. A. Franke.
SzKołn tcńcou/ Uiłnfl. KoeftafisKiego

otwiera w piątek, dnia 18 września rb.
sezon zimowy na rok 1926/27.

W tymże dniu rozpoczynają się pierwsze kursy.
Łaskawe zgłoszenia na kursy w kołach zbiorowych,
prywatnych, oraz pojedyncze lekcje przyjmuje kan-
celarja przy uł. Lipowej Sa (przecznica ul. Sienkie­
wicza) codz. w godz. 12-2 i 4—7. Szczegółowy
prospekt bezpłatnie. (19974

Poszukujemy zaraz starszego cukiernika

karmellcafza
specjalistę na cukierki nadziewane. (19932

Grudziądz Fabryka cukierków Grob!owa 4

fMMCNet(seMi a i eeoseeweeiseee

Dzdois i s?prycfi”

pierwszorzędnej jakości, zw każdej
ilości do nabycia w tartaku

Wiktor Petrykowski 19335

BydgoszczTelefon 13-73
a-(- aaseceroemeec iseeseegsesaoeeoe

(1(1052

Popierajcie Przemysł Kmwi
Żądajcie wszędzie i kupujcie
tylko obcasów gumowych

znanych ze s wej trwałości, elastyczności
i taniości. Obcasy gumowe ,,GLOBUS"
ostatnięmi wynalazkami udoskonalone
są gwarantowane na 3 miesiące.
Pierwsza Polska Fabryka Wslw Humowycłi

,,O10KU§łS
w todil, fabr. Pió:rkowska 220

h!uto Pomorska 23. Ta!afon 3260.

1T Forsa rozpoczął karjerę 1. dolarem,
i i-o zaś rozpoczniesz 500.800 złotych,
Bktóre wygrasz w 14-ej Polskiej Państwowej

Loterji, zakupując los do I. klasy w kanto­
rze Loteryjnym -19946

22k S;aśsS,’K
- Piotrkowska 42 - Telefon 7-8?

Losy w cenie: 1 cały los 40 zł, 1/s ł°su
20 zł., 74 losu 10 zł. Wysyłam po wpłaceniu
odnośnej sumy ua konto P. K . O. nr. 61016.
Z powodu przydziału szczupłej ilości losów,
należy zaopatrzyć się w takowe wcześniej

Letnisko Brzoza
St. Chmielnicki

Baczność!

Ze!azes sIke !sasfem i
i

westfalskiego rodzaju
w różnych wielkościach.

i

O
teiioss piffi talom 1

najlepsze i najtańsze ogrze­
wacze najprzedn. konstrukcji
poleca w wielkim wyborze

SCHOPPEH - Bydgoszcz

u!. Zduny nr 5. (18483) u!. Zduny nr. 5 .

O

s

1

i

0

W niedzielę dnia 5. września rb. o godz.
4-tej popołudniu na zakończenie sezonu

popisy pływackie
Między innemi dotychczas nie widziana
atrakcja skakakanie w worku do wody

z wieży 9 mtr.
Wieczorem dancing przy świetle ogni

bengalskich.
Odjazd pociągów: 6.15 — 10.50 - 13 — 15.25.

Autobusy z Placu Teatralnego. (19951

Kwas osSwif

z nadchodzącego wagonu oferuje korzystnie (19653
Wilhelm Heydemann, Bydgoszcz.

HagFiBM

Poaftfei

19937) SfOi)IEiE

law b wni

itd. wszelkiego rodzaju.

Tel. 476. Dworcowa 48. Zał. 1905.
Największe przedsiębiorstwo na miejscu

z zapędem elektrycznym.
Spscj’alność: ,,terrazzo" marmur I mozaik.

r

1
1

1

s

i

i
I

i
I

i
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Skóry podeszmon?e
Skóry roierzchnie

Skóry do półszorkón?
kupuje się w wielkim wyborze przy cenach
konkurencyjnych w najstarszym Handlu Skór
w Bydgoszczy, Przyrzecze ’O-,

obok Fary
floBgfeS Sbor

1

i

i

H

I

SB
LMIG BUCHHObZ i

I

i

1

I

Właśc. Maks Hasenpusch.
Egzystuje od roku 1845.

Obcasy gumowe, przybory bprdzo tanio.
Codziennie świeży wykrój w podeszwach.

Cholewki na miarę. (3867

Tablice łupkowe, rysiki,
kajety szkolne, bruljo-
ny, ołówki, guma do wy­
cierania, papier listowy,
kancelaryjny i koncept.,
teczki listowe i kasetki,
przybory biurowe, to­
rebki, papier pakowy i

pergamentowy. (17079
Najlepsze źródle dla odsprzedaj.!

T. z o . p,, Hurt. art. piśm.
OanaSdosMCK

w domu Hotelu Gelhorn.

Najsilniejsze bóle głowy usuwa
Wzoorotlem praktykę

i przyjmuję
od godz. 10-12 przed, a od 4-6 pop.

Idzi Śmi!ała
tekarz-dentysia

Bydgoszcz, ulica Słotoackiego 1111.
Telefon 999. (19967

fachowca z branży kon­
fekcji męskiej, siła pier­
wszorzędna, z dobremi
świadectwami przyjmę
zaraz. Oferty upr. się
do Dz. Bydg. pod ..Eks­
pedient". (19846

C5VX SPRZEDAŻY:

brązowy, za but.....................40 gr
zielony, za but................. .. 60 gr
z/oty, z szlachetnym smakiem

ziół, za but. ..................... 75 gr
Za butelkę :b/icza się 25 gr i można ją zawsze zamien!i lub

za cenę dzienną oddać.

II!

na krótki czas, (ł - i:.i j
DrJflsinyfis

Reumatyzm, 6icht, Ischias,
Neuralgia, są dziś napewno
wyleczalne, nawet w ciężkich
chronicznych wypadkach, jak
zeszty wn. stawowe itp. przez

,,Khsma-Heiites’1
(herbatę leczalną)

Bliższ. wiad. udzieli i pro­
spekty wydaje,: , JEl§e Ul!rich,
Śniadeckich l, IEI. (19969

Wi!li fti!iiw

w wielkim wyborze.
T. Bytomski. Dworcowa

nr. 15. (16248

przy wolnym utrzyma­
niem poszukuje zaraz

J. Urbanowski,
19957) Więcbork.

Peńticiój

ś skarpetki
w różnych gatunkach i
kolorach dostarcza

sBeBesB-aBssB

po niskich cenach fa­
brycznych (19947

Fabryka pończoch
S. B!aliński, Łódź,

Nawo Cegielniana 28.

Żądać cennika.

Agenci poszukiwani.

Samochód
,,OhevrołeV’ dobrze u-

trzymany zaraz do na­
bycia. Of. upr. się do
Dz. Bydg. pod ,,K. 55Q-i.

(19931

SamoE^ófl

dobrze utrzymany przy
korzystnych warunkach
zapłaty kupię. Of. upr.
się pod ,,K, S." do Dz.
Bydg. (19959

rzuconą na panią Anną
Michalską, Dworcowa
nr. 54 publicznie (19967

odwołuję
i przepraszam.

Czesław BlernacRI,
alita Dwora ar. 31a.

Iisiążfci
oprawia trwale i tanio
Introligatornia Drukarni

Bydgoskiej, Poznańska 30

WffócSIema.

SBr. IBScgte (19929

Bydgoszcz Gdańska nr. 123.

Godziny przyjęć Od 9-11 i 31/,—5.
W czwartki po południu nie przyjmuje się.

Mpi Bra fianSlos?g

w Bydgoszczy.
Lekcjo rozpoczynają się 15-go września na

półrocznym kursie handlowym
i 4-ech miesięcznym

kursie korespondencyjnym
(korespondencja polska, niemiecka, stenografja pol­

ska, niemiecka, pisanie na maszynach i kaligrafja).
Zapisy przyjmuje przy ul. Chrobrego 7

ESifflgircsSfiscSaa (19971
Jan Hennes, b. Dyr i Prof. Szkół Handlowych.

19817

wao^ woiwi

7500—10 000 kg. nośności. Oferty z poda­
niem ceny pod ,,Waga" do Dziennika Bydg.

Agentura
Oslenn!ha !?fefitep

miiiHiiiiii!iHiiiHiiiiiii mimmmimimmi!iiiiimmmiiisiiHimmmumimm

w Toruniu

T. Kaczmarek
ul. Szeroka 43

przyjmuje prenumeratę, także z dostawą
w dom.

HBfWO W! MEUSmSTEłmY

cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak energji,
melancholję, przesyt życia, bezsenność, ból głowy,
wrażliwość nerwów, śledziennicę, nerwowe zaburze­
nia serca i żołądka, otrzymują bezpłatnie broszurę
D-ra Weisego ,,Cierpienia nerwów”
u Dr. Gebharda et Co., Gdańsk Oddzia-ł 43. (17060

ąilllllllllllllllllllllilllllillll!!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIilll!IIIIIHIII!IilllllHElHIHg
Wieczór f-ora

| oasasB,fei fśanae?afTBej |
= W poniedziałek, dnia 13-go września =ą
= o godz. 7x/2 wieczorem =

g na wielkiej sali Kasyna Cywilnego ą=
| firao fetod grreulicfii
= Dzieła mistrzów muzyki:
= Róntgena — Hindenutha — Beethovena. 3
== Karty wstępu w przedsprzedaży w cenie po 5, i=
= 3, l1/, i 1 zł w księgarni Hecht Nast. ul. Gdańska. =

Śil!lillillllll!iill!l!lll!l!Il!!!lllll!IIIi!illllil!ll!!!!!!lll!i!ill!!l!l!ll!IIII!!!ilii!!Iliffi

W niedzielę, dnia 5 września odbędzie się
wec OffitfH’OsiBaeeaaBB 09972

wielki koncert
Wieczorem iluminowany ogród.

W sam czas nasł. tańce,
na który uprzejmie zaprasza Gospodarz.



DZIENNIK BYDGOSKI niedziela, dnia 5 wrze!§nia 1926 r.
Nr. 204.

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

słowo JO groszy. 5 cyir z= 1 słowo,
i.w,z,a =z każde stanowi 1 słowo.

BKOBME OOŁOSZEMIA
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubrkyą obliczasię na mm. o IBS% drożej,

Dla poszukujących posady 20 % zniżki.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9-tej

przed południem,.

załatwia wszelkie, choć­
by najtrudniejsze spra­
wy sądowe, karne,

procesowe, spadko­
we, hipoteczne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, admi­
nistracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
ai. Cieszkowskiego 2. Tel. 1304
Długoletnia praktyka.

(27310

Nerwowi
schorzali, cierpiący na

bezsenność brak siły,
energii, niechaj używa­
ją Sanator a pozbędą
się wszelkich dolegli­
wości i będą sie czuli
jak odrodzeni. Nie o-

trzym. w waszej aptece
piszcie do Sanator Byd­
goszcz 11 a otrzymacie
darmo próbę i opis.

(13588

F!E WI,E?
Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych jadal­
ni , pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz po­
jedynczych mebli soli­
dnego wykonania na do­
godnych warunkach
poleca (23490

Ignacy Grajnert,
Bydgoszcz,

dworcowa S. Tel. 1921

Panie
dbałe o piękny biust

jędrne piękne ciało nie­
chaj używają Sanator
jako codzienne pożywie­
nie. Nie otrzymacie na

miejscu, piszcie do z Sa
nator, Bydgoszcz 11 a

otrzymacie próbę i opis
darmo. (13590

Meble
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kompl. jadalnie, sypial­
nie, kuchnie jako też

pojedyncze meble, szafy,
stoły, łóżka, krzesła, ka­
napy, fotele, biurka, lu
stra, dywany i inne
przedmioty, Piechowiak
Długa nr. 8, tel. 1651,

(18573

Matki
chcecie wasze dzieci zdro­
we wychować od niemo­
wlęcia aż do wieku doj­
rzałego, karmcie je Sana-
torem. Jeżeli na miejscu
nie otrzymacie, piszcie
po próbę i opis do Sa­
nator, Bydgoszcz 11.

(13598

Kapelusze
filcowe, aksamitne w

wielkim wyborze po
cenie konkurencyjnej.
Również przyjmuje się
kapelusze wszelkiego
rodzaju do przefasono
wania. Wytwórnia ka­
peluszy, Kazimierz Sei­
fert, Bydgoszcz, Długa
nr. 65.

Dentysta Duszyńska
Śniadeckich 20 przyjmu-
te znów oe godz. 9—12
i od 1-3. (18705

Futra
wszelkie, palta, etole
kołnierze, mufki wyko­
nuję, przerabiam, repe
ruję elegancko i tanio
,,Regina" Pomorska 32a,

17512

Płaszcze
damskie zimowe, do
brze wykonane, poleca
przyjezdnym panom
kupcom z okolicy po
cenach niskich. Byd
goszcz, Sienkiewicza lla
I p. lewo. (F-4435

Baczność!
Kto się chce ubrać tanio
i podług miary niech się
zgłosi do pierwszorzęd
nego krawca z Króle
stwa. Gwarantuje za do

bry krój i najlepsze wy
konanie. Bydgoszcz,
Sienkiewicza lla, I ptr
lewo. ;F 4134

WEK:OO

Najtańsza źródło soli­
dnej roboty, kompletne
jacjlalki, sypialki, pokoje
męskie, kuchnie i wszel­
kie inne od najwykwin­
tniejszych do pojedyn­
czych. Korzystny zakun,
dogodne warunki. (19370

St. Dobrzyński,
ulica Długa nr. 4 .

Obuwie
sprzedaż hurtowa, de­
taliczna, zamówienia, ze­
lówki damskie 3,80, mę­
skie 5,50 zł. Wytwórnia
obuwia W. Wypniewski,
Bydgoszcz, Plac Poznań­
ski 12, róg Kordeckiego.

(19641

Kapelusze.
Gdzie

Bydgoszcz, Dworcowa 76
Głowacka, polecam na

sezon jesienny i zimowy
kapelusze we wszelkich
gatunkach, począwszy
od najskromniejszych do

najwykwintniejszych,
duży wybór, ceny bez­

konkurencyjne. Ró­
wnież przyjmuje się do
przefasonowania, czy­
szczenia i farbowania,

także ,,fasony linon"
i wszelkie dodatki do
stroju. P. P. Modniar-
kom rabat. (F-4215

Kanapy
leżanki, półszorki, smary
na osie, olej do maszyn
i tran sprzedaje jak naj­
taniej Fr. Brzyski, mistrz
siodlarski, Fordon. (19244

IFiafrcaf
Błamy, etole, skórki
oraz konfekcję poleca w

wielkim wyborze po ce­
nach reklamowych no

wootworzony skład futer

,,B’asićs’OBDaaB"
pracownia kuśnierska
pod własnym kierun­

kiem, Bydgoszcz,
Stary Rynek nr. 27 .

Wykonuje się wszelkie
przeróbki.

Obrofica
prywatny

załatwia sprawy proce
sowę, akcyzowe, skar­
bowe, umowy najmu,
podatki, ściąganie na­

leżności, sporządza
wszelkie wnioski i udzie­
la porady prawnej.
J. Wojciechowski

były referent spraw
karnych Urzędu Akcy­

zowego, Bydgoszcz,
Dworcowa 33 I ptr.

(18789

Bufet
stół, 6 krzeseł, kanapa
i dywan razem natych­
miast na sprzedaż. Dr.
Emila Warmińskiego 13
ptr. lewo. (19920

Na sprzedaż’
stare wygrane włoskie
skrzypce, mandolina
dwie rysownice 850
razy 700 i wózek
sportowy, ul. Toruńska
nr. 187 ptr. prawo.

(19918

40 mórg
pszennej ziemi, budyn­
ki masywne, żywy
martwy inwentarz, ta­
nio na sprzedaż. Soko­
łowski. Plac Wolności
nr. 2. (F-4448

Majątki
w wielkim wyborze na

dogodnych warunkach
poleca ,,Polonia", Byd­
goszcz, ul. Parkoyja 3
Telefon 698. (F-4485

Dom
II-piętrowy z wolnem
mieszkaniem za 8000 zł
na sprzedaż. Sokołow­
ski, Plac Wolności 2.

(F-4447

WUę
5 pokojową z 8-morgo
wem gospodarstwem,
doskonałem położeniu na

przedmieściu Bydgoszczy,
sprzeda pod korzystnemi
warunkami Biuro Taszy-
cki, Dworcowa 13. (19326J

2 domy
III-piętrowe, komforto­
we, wolne 7 pokoi, 65
tys. zł; dom piętowy,
wolny skład, 16 tys. zł;
260 mórg pszennej zie­
mi, kompletny inwen­
tarz, 70 tys. zł; 105 mórg
buraczanej ziemi 40 tys.
zł. Szarek, Dworcowa
nr. 90. (F-4483

Domek
gródkiem, polem 2

morgi sorzedam. Zgł.
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2 pod ,,Tanio".

F-4469

Majątki
domy, in:eiesy handlo­
we poleca i przyjmuje
do sprzedaży. Dworco­
wa 13, Taszycki, te!e
fon 780, (F-4466

Laka
11 mórg, dobra trawa,
głęboki torf, blisko Byd

oszczy, tanio na sprze­
daż. Sypniewski, Nowy
Rynek 3, Bydgoszcz.

(19897

2-miesięczne
foksy do oddania. Dłu­
gosza 9, III p. (19888

Sprzedaż
łub zamiana. Dom II ptr.
z składem kolonjalnym
i l/4 morgi ogrodu sprze­
dam lub zamienię na

60—70 morgowe gospo­
darstwo. Cena 19,000 zł
wpłata podług umowy.
Oferty pod ,,B. A. 200"
do Dz. Bydg. (19869

Piękna
rezydencja w Bydgoszczy
przy dobrej komunika­
cji, przy tem 388 mórg
ziemi pszennej, cena

87,000 zł, wpłaty 55.000
zł; 350 mórg 90.000 zł;
250 ,mórg 70.000 zł; 490
mórg 100 000 zł; 600
mórg 110.000 zł; 200
mórg 45.000 zł; 170 mrg.
35.000 zł; dużo mniejsz.
gospodarstw od 5—30
tys. zł; dzierżawy ma­
jątków ziemskich pole­
ca i przyjmuje świeże
polec. Biuro ,,Pogoń"
Dworcowa nr. 80, tele­
fon nr. 1815.

Kilkanaście
małych domów z ogro­
dami, interesami lub
bez od 4-10 tys zł;
dużo kamienic z intere­
sami w śródmieściu Byd
goszczy od 15-200 tys.
zł; dzierżawy intere­
sów, mieszkań i t. p .

poleca i przyjm. świeże
zlecenia Biuro j,Pogoń",
Dworcowa 80, telefon
nr. 1815.

Sprzedam
tanio dobrą krawiecką
maszynę, cena 75 zł
Gdzie, wskaże Dziennik
Bydgoski. (19968

Skrzypce
prawdziwe, Steinera,
wartości ponad 1000 zł,
sprzedam za 200 zł. Ul.
Gdańska 41. (19954

Na sprzedaż
indykator do parowych
maszyn, planimetr, ro

wer mało używany i
złoty zegarek. Ul. Chod­
kiewicza 37 II p., Ru-
biński. 19975

Na sprzedaż
modny piec gazowy do
łazienki, maszyna kra­
wiecka ,,Singer", tanio.
Sienkiewicza nr. 20a.

(19930

Sypialka
dębowo fornierowana na

!sprzedaż. Witt, Pomor­
ską 32 a. (19980

Na sprzedaż
}350 mórg pszennej zie­
mi. 10 pokoi, prywatne;
257 mórg pszennej zie­
mi, cena 70 tys. zł; 220
mórg pszennej ziemi.

|9 pokoi, cena 50 tys. zł;
100 mórg dobrej ziemi,
!średnie i, cena 27 tys. zl;
gościniec dobrze zapro­
wadzony 13.500 zł i in­
ne większe i mniejsze

gospodarstwa
poleca Małek. Bydgoszcz
Dworcowa 2. Tel. 699.

(19962

Kanarki
na sprzedaż. Biernat,
Jasna 20. (19841

Wóz
2 cal. i bryczka dla in­
teresu prawie jak nowa

na sprzedaż. Wiadomość
ul. Grunwaldzka 8b.

(19971

Dom

dwupiętrowy za 11 tys.
zł. na sorzedaż. Wiado­
mość Wileńska 8. Czo-
powska, (F-4392

Sypialka
jasna z lustrami na

sprzedaż. Wileńska 8
II ptr. prawo. F-4391

Rc!wóz
na parę koni i wóz lekki
kastowy na sprzedaż.
Wiadomość Przyłubski,
Sowińskiego 15, tel. 1855.

(19970

Sprzedam
maszynę używaną. E!ek-
tra-Reclaf, Lubelska 13a
P. L, (19976

IBK ora

także na raty

poleca

lacfani Ssa!ć
Jamre. SB.

Kuplę
skład kołonjalny i de­
likatesów w ruchliwym
punkcie miasta. Spie­
szne zgłosz. pod ,,Skład
kolcnjalny" do filji Dz.
Bydg., Dworcowa nr. 2,

(F-4464

Składu
w ruchliwej dzielnicy
poszukuję. Oferty pod
,,Dzielnica" do Dzień.
Bydg. (19964

Poszukuję
kupna od 100-200 mórg
ziemi z inwetarzem lub
bez, przy większej wpła­
cie. Zgł. pod ,,P. P. N."
do Dzień. Bydg. (19973

Kupię
skład spożywczy od
właściciela. Śniadec­
kich 26 II ptr. prawo.

(199J5

Radio-aparat
4—5 lamp, poszukiwany
celem kupna. Oferty z

podaniem ceny pod ,,Ra­
dio" do Dzień. Bydg.

(19977

:dzierżawy
Lokal

5 ubikacji urządzony na

obiady domowe z oso­
bnem wejściem z ulicy
wzgl. i na co innego do
oddania. Gimnazjalna 1
I ptr. (1S843

100 ctr.
cebuli suchej i zdrowej
oddam za przystępną ce­
nę w mniejszych lub
większychilościach z do­
stawą do koleji. Wiliński,
poczta Parchanie. (19974

Nadzwyczaj
dobrze utrzymana po-
wózka (Conpee) z małym
siedzeniem tanio na

sprzedaż. Łask. of. pod
, ,1011" do Gazety Cheł­
mińskiej w Chełmnie.

(19943

Kamienica
3 piętrowa z wolnem
mieszkaniem i sklepem
na sprzedaż. Ogrodowa
nr. 2. (19953

Dom

z 2 sklepami za 20 tys. zł,
dom z 1 sklepem za 12
tys. zł, dom z komfor­
tem 2 mieszk. po 6 po­
koi z kuchnią 36 tys. zł,
dom nowoczesny mieszk.
po 3-4 pokoi cena 25 tys
zł, dom 2 piętrowy przy
tramwaju U tys. zt na

sprzedaż. Małek, Byd­
goszcz. Dworcowa nr. 2
telef. 699. . (19961

Esperanto
(język międzynarodowy)

wyuczamy listownie.
Bezpłatne informacje,
,,Esperanto" Warszawa
Szczygla 12. (18492

Łekcyj
gry na fortepjanie u-

dzielam początkującym
poza domem. W. Mie-
dziszewska, Śniadec­
kich 52 II ptr. Tele­
fon 654. (19968

;j------------------------------

Ki!ka morgów ziemi
w Szubinie wydzierża­
wię lub kupię. Łaska­
we oferty pod ,,Kilka"
do Dzień. Bydg. (19862

Ubikacja
na stolarnię łub inną
pracownię z placem
przy Grunwaldzkiej mo­
że być mieszkanie trzy
pokoje. Wiad. Garbary
nr. 17. Szaniawski.

(19866
Skład

kolanja!ny z urządze­
niem i przyległ, miesz­
kaniem natychmiast do
wynajęcia. Szwedero­
wo, konopna 30. (19969

Wydzierżawię
natychmiast hotel wraz

ze ,składem łub restau­
rację ze skład., wstawię
większą kaucję. Miej­
scowość obojętna. Zgł.
Feliks Ostrowski. Gębi-
ce, Rynek, powiat Mo­
gilno. (19938

Skład
z mieszkaniem 3-poko-
jowem, nadający się dla
krawca lub stolarza, za­
mienię na mieszkanie
3-4 pokojowe w cen­
trum, albo wydzierża­
wię lub sprzedam za­
raz. Of. pod ,,Krawiec­
ki" do Dz. Bydg. (19657

POSADY

Szewcy
na robocze męskie o-

buwie potrzebni. Dwor­
cowa 89. (19940

Uczennica
która już pracowała w
składzie bławatów i to­
warów krótkich może

się zgłosić. L . Derchelt,
ul. Gdańska 24, bława­
ty i towary krótkie.

(19922

Paniienka
16-20 lat inteligentna,
skromna, lubiąca dzieci,
umiejąca szyć potrzebna
do dwóch chłopczyków.
Marcinkowskiego nr. 11
III piętro. Jaworska.

(19923

Krawcewa
dobra jako wspólniczka
notrzebna. Mam lokal.
Sienkiewicza 15 parter
lewo. (F-4425

Ogrodnik
kawaler lat 23, wolny
od wojskowości, prakty­
kant pierwszorzędnej fir­
my Warszawskie , eg­
zaminowany, 5 lat prak­
tyki, może poprowadzić
książki gospodarcze. Do­
bremi referencjami mo­
gę się wykazać. Poszu­
kuje samodzielnej posa­
dyzarazlub1.X.26r.
Łaskawe oferty proszę
skierować do filji Dz
Bydg. nod ,.Ogrodnik II"

(F-4478
Osoba

młodsza poszukuje za­
raz posady jako poko­
jowa u bezdzietnego
państwa. Oferty pod
,.W. R." do filji Dzień.
Bydg., Dworcowa nr. 2

(F-4459

Uuczeń
z !epszem wykształce­
niem szkolnem, z lep­
szego domu potrzebny
zaraz. L, Piątkowski,
Nakło, Skład towarów
kolonialnych, hurt, i de­
talicznie. (18850

Rzeźtok
wyuczony, pracow’ał kil -

ka lat, zagranicą jako ku­
charz przyjmie posadę
jako pomocnik kuchar­
ki, ewtl. jako p,ortjer w

hotelu, włada językiem
polskim, niemieckim,
francuskim i angielskim
Oferty pod ,,Kucharz-
rzeźnik" do Dz. Bydg.

(19837

Leśnk
kawaler (Pomorzanin),
lat 25, obecnie w służ­
bie państwowej, poszu­
kuje posady prywatnej.
Łask. of. uprasza się
pod ,,J. B." poste restan­
te, poczta Osie, powiat
świecki. (19972

Bufetowa
(ekspedientka) poszuku-
kuje posady jako bufe­
towa lub ’ekspedjentka
w składzie cukierków.
Świadectwa pierwszo­
rzędne. Miejscowość o-

bojętna. Of. uprasza się
tpod ,,Rzetelna B." do
Dzień. Bydg. (19965

Uczennice
przyjmie krawcowa To­
bol sa, Plac Poznański
nr. 2. (19946

Potrzebny
pantoflarz (korkarz).
Zgl. S Topola, Chojni­
ce, ul. Dworcowa 29.

(19955

Służąca
znająca się na kuchni
i wszelkiej pracy do­
mowej z dobremi świa­
dectwami potrzebna za

razlubod15.9.23.M.
Stobiecka, Stary Rynek
nr. 3. (19950

Inlellgeatea
rzetelna, młoda osoba
z dobrej rodziny poszu­
kuje samodzielnej posa­
dy lub w majątku do
zarządu domu, nauki
dzieci, może uczyć mu­
zyki. Zgłosz. do Dzień.
Bydg. pod ,,Rzetelna",

(19868

pokoje
Stancja

dla uczni lub uczenie,
dobre odżywienie, tro­
skliwa opieka zapew­
niona. Lipowa 3 II ptr.

(19924

Przy.imę
uczni na stanc,ję, dobry
wikt, opieka i spokój
zapewnione. Krakowska
10 u gospodarza. (19797

Pokoje
jedno- i. dwuosobowe z

utrzymaniem do wynaję­
cia. Cieszkowskiego 19.
II. piętro. (19370

Pokój
ładny d!a panienki do
wynajęcia. Śniadeckich
nr. 25 III. (F-4489

Wilczak.
Duży pokój frontowy
dia 2 osób, z całodzien-
nem utrzymaniem za­
raz do wynajęcia. Na­
kielska 19 II lewo. (17475

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia. Grunwaldzka 17.

(19970

Pokój
umeblowany dla pana
lub pani na stanowisku
do wynajęcia. Jagiel­
lońska 54 I piętro lewo.

(19933

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Garbry 24 ptr. prawo.

(19964

Mieszkania
d!a bardzo poważnych,
ref!ektantów poszukuje
stale Firma ,,Polonja",
Bydgoszcz, Parkowa 3
Telefon 698, (F-4485

Poszukuję
2 pokoi z kuchnią zaraz

lub od 1 października za

półrocznym czynszem z

góry przedwoj., ewtl. za

rok, Oferty do filji Dz.
Bydg., Dworcowa 2 pod
,,Decydująca". (F-4395

Okazja
Mieszkanie 3-pokojowe
z kuchnią, pokojem służ­
bowym, gaz, elelektrycz-
ność, słoneczne, wraz

z całkowitem, bardzo so-

lidnem umeblowaniem,
do oddania. Gdzie, wska­
że filja Dzień. Bydg..
Dworcowa 2. (F-4473

Mieszkanie
pokój z kuchnią lub bez
kuchni poszukuje. Of.

do Dz. Bydg. pod ,,Mie­
szkanie K," (19934

Mieszkanie
3-4 pokoje w pobliżu
Zbożowego Rynku po­
szukuje. Of. do Dz. Bydg.
pod ,,Rynku". (19965

Obuwie
własnego i krajowego
wyrobu po cenach bez­
konkurencyjnych poleca
Gobrieiewicz, mistrz
szewski, Plac Piastow­
ski 3, (19942

Polecam
się jako pierwszorzędna
kuchmistrzyni na odpu­
sty, wesoła i wszelkie
inne uroczystości, tak­
że na prowincję. M .

Krzyżanowska, Byd­
goszcz, Sw. Trójcy 6.

(18939

Akuszerka
Michalak przeprowadzi­
ła się z ut. Ugory 44
na ul. Konopną 19;
pracuje dla członków
Kasy Chorych. (19936

Kapelusze damskie
w wielkim wyborze i
po cenach umiarkowa­
nych poleca skład fa­
bryczny Władysława
Zbrzeżnego, Jagielloń­
ska 4, Uwaga: Przyj­
muję kapelusze męskie
i damskie do przefaso
nowania podług najnow
szych fasonów paryskich
Ceny niskie. (19848

Meble
wszelkiego rodzaju, ja­
dalki, sypialki, kuchnie
i pojedyńcze rzeczy po­
leca jaknajtaniej i na

raty Jan Nowak, Je­
zuicka 7/8. (19977

!ira sSfMj wrwatael
Karn!a §cforMela,

Mowy S?ynek 6 !l ptr,
załatwia wszelkie spra­
wy sądowe, hipoteczne,
karne, kontrakty spót-
kowe, administracyjne-
reguluje hipoteki, zała­
twia wszelką korespon­
dencję i przeprowadza
ciche akordy. (10137

2 kawalerów
kupiec i dentysta poszu­
kują w celu matrymon-
jalnym pań w młod­
szym wieku. Łaskawe
zgłoszenia ewtl. z foto­
grafją pod ,,Dyskrecja"
do fi !fi Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2.’ (F-4386

Ostrzegam
przed kupnem mieszka­
nia od pana Ziółkow­
skiego przy ul. Długosza
nr. 12, Strzelecki. (19409

Zelówki
męskie 5—6 zł,, dam­
skie 3,50 zł. Gdańska 50
II ptr. (18162

Tanie suknie
szyje według najnowszego
kroju, także przyjmuje się
przeróbki. Pracownia su­
kien, Podwale 2. II. 17185

Sypialki
dębowe i olszowe tanio
na sprzedaż. Stolarnia
Nowaka Ułańska 12.

14129

Pamiętaj,
że przyszłe powodzenie
Twoje zależy przede-
wszystkiem od ,dobrego
ożenienia się lub zamąż-
wyjścia. Jeżeli nie masz

odpowiednich zna,jomości
— zwróć się do Między­
narodowego Biura Koja­
rzenia małżeństw ,,Głos
Serca" w Warszawie, ul.
Marszałkowska 22. Ścisła
dyskrecją zapewniona, --

Warunki, przystępne! Wy­
bór olbrzymi! (19054

Fotograficzne
ia, 3 sztuki 1 zł.

,,Wiol",Sienkiewicza 44,
(F-4484

Złoto, srebro i platynę
dla własnego użytku ku­
puje Paweł Makowiec­
ki, dentysta, ul. Dwor­
cowa 18b. (19926

Poszukuję
na moje ogrodnictwo
dobrze procentu,jące się
5000 zł lub 500 doiarów
pożyczki, procent podług
umowy, zabezpieczenie
I. hipoteka. Zgłoszenia
piśmienne Goniec, D wor­
cowa 52. (18921

Na raty
leżanki, kanapy, mate­
race, łóżka olszowe i dę­
bowe, stoły rozciągane,
biurka i krzesła poleca
tanio Tapicernia Jagiel­
lońska 4. (29904

Kupuję
każdą ilość starych ro­
werów, jak też części od
takowych. Ramy, kół­
ka itd. Leon trojanow­
ski, Tuchola (Pomorze),
ul. Świecka 38/40, war­
sztat mechaniczny.

(19889

Książki szkolne
zamienia, sprzedają i
kupuje ,,Książnica Sa­
mokształcenia", nowe i
używane. Kordeckiego
nr. la róg Sw. Trójcy.
W yeiąć i schować. (19847

Polecamy
cholewki tanio i dobrze
wykonane. Bydgoszcz,
Śląska 8, Okolę. (19)48

Czy wiecie Panie
że na,jnowsze i najtań­
sze kapelusze tilcowa
można kupić w firmie
A. Gawęcka i Ska.. No­
wy Rynek 5-6. (10973

Zgubiono
kartę mobilizacyj­

ną unieważniam. Zy­
gmunt Kurowski, Byd­
goszcz. (19044
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?oBtefąs
najnowsze wzory po bar­
dzo niskich cenach na

składzie poleca (16244
J!fceS Prayze,

ul Pomorska nr. 8

Poszukuję
celem kupna, sprzedaży,
dzierżawy - majątki, po-
’iadłości miejskie i wiej­

skie, młyny oraz posia­
dłości wszelkiego rodzaju.
E. Wetzker, Bydgoszcz,
Długa 41. Tel. 1013. (18748

Kefir
środek odżywczy, co­
dziennie świeży. Chro­
brego 13. (F-4525

Nowość!
Pracownia kapeluszy —

fasonuje kapeiusze dam
skie, męskie i ręczne
fosony modne, ceny ni­
skie. Jagiellońska nr. 78

(2C001

Baczność I
Robię nowe pończochy
i nadrabiam stare, także

naprawiam biel znę ta­
nio i dobrze, Świętojań­
ska nr. 15 I ptr. tF-4512

Sunnie
Kostjumy, płaszcze wy­
konuję prędko, elegancko
i niedrogo. Uczę kroju.
Z. Jost, K. Stroczyńska
z Warszawy, Płac Pias­
towski 12. (F-4518

Karbowanie
i plisowanie

w deseniach fantazyj­
nych wykonuje szyb­
ko i po cenach bez­
konkurencyjnych. P!i­
sownia sukien dam­
skich, ul. Gdańska 58.
ul. Sw. Trójcy 27, uł.
Garbary 18, ul. Śnia­
deckich 24 przy placu
Piastowskim, uk Dwor­
cowa ni. 95a, ul. Gdań­
ska nr. 141. Materjał
może być pocztę, przy­
słany. (26060

Zelówki
męskie 5,50, damskie 3,50
Gdańska 137. (F-4544

jaki,
fartuchy rzeźni ckie. Dwor­
cowa 83. (20027

Księgowości
wyuczam pod gwarancję
w 3 miesięcach. Opłata
niska. Szulc, Gdańska
nr. 141. (20O18

Meble
Jadalnie, sypialnie i różne
meble pierwszorzędne z

powodu remontu tanio na

raty wyprzedaję. Zieliń­
ski, Śniadeckich. 43.

(20025

Warszawska
pralnia chemiczna i far-
biarnia czyści i farbuje
w czasie jednego tygodnia
po cenach przystępnych.
Z. Nowicka, Długa 62.

(20024

Znaczki
sprzedane, kupuje, wy­
mienia ,,Filatełja ", Pod
blankami 11. .20029

Garbarnia
i Białoskórnia, Byd­
goszcz, ul. Jasna 17, ku­
puje, garbuje i farbuje
wszelkiego rodzaju skó­
ry na obuwie, szory i
futra. Zamienia goto­
we na surowe i popra­
wia źle garbowane.

(F-4516

azyję
po bardzo niskich cenach
dla dzieci i dorosłych

1 ubranka dla chłopców.
Gdańska 75a w podwórzu
2 drzwi pr. (F-4559

Skiady
mieszkania poleca, przyj­
muje biuro Osada, ulica
Król. Jadwigi 13. (F-4551

k|

Z

Oferta
.,10" proszę zgłosić do

filji Dz. Bydg., Dworco­
wa 2. (F-4554

Majątki
gospodarstwa, osady, do­
my, składy, gościńce,
młyny poleca-poszukuje
biuro ,,Osada", ul. Król
Jadwigi 13. (F-4550

Kanarki
z szafką i klatki na

sprzedaż. Garbary 31 w

podwórzu. (20017

Dom
z osrródem o 4 mieszka­
niach w Czersku, pow
Chojnice korzystnie na

sprzedaż. Zgł. Fr Mi­
chalski, Bydgoszcz, Pro­
menada 12. (19991

Sprzedam
warsztat szewski, Kto?
wskaże Dz. Bydg. (19392

Meble

kuchenne, mieszkanio­
we i różne drobne rze­
czy tanio na snrzedaż
po poł od 4-7. St. Mi-
cha,Ski, Kaouścisko ma­
łe, Fordońska nr. 19.

F-4521

Na sprzedaż
sklep kolonialny z mie­
szkaniem (3 pokoje z

kuchnię). Adres wskaże
filja Dz, Bydg. Dworco­
wa i. (F-4494

Dobrze
prosperujący interes ko­
lonialny, żeiaza, wy­
szynku oraz piekarnia
na sorzedaż lub do za­
mienienia na dom w

Bydgoszczy. IT . Seelig,
Pakość, telefon nr. 23,

(F-4538

Dom
handlowy z dużym in­
teresem i mieszuaniem
w centrum Bydgoszczy,
przy wpłacie 30 060 zł,
na sprzedaż. Interes i
mieszkanie wolne. Of,
pod ,,K. L." do filji
Dzień. Bydg. F-4533

Domek

w Bydgoszczy z ogro­
dem i rolę sprzedam
Kupię większy. Oferty
pod ,,Zamiana 100’ do
filji Dzień. Bydg F 4537

Młockarnia
na sprzedaż. B. Grubich,
Kujawska 9. (F-4506

Sieć
rybacką, 25 mtr. długą,
tanio sprzedam. Gdzie,
wskaże filja Dzień Bydg.
pod nr. F-4496.

Gospodarstwo
18 mórg z żywym i mar­
twym inwentarzem, bez
hipotek za 6000 zł na sprze­
daż. - Sokołowski, Plac
Wolności 2. ”F-4564

Gościniec
jedyny we wsi, z ziemią,
z pierwszej ręki z powodu
wyjazdu tanio na sprzedaż
Sokołowski, Plac Wolno­
ści 2. (F-4563

Dom
z ogrodem na przedmie­
ściu, 30 ubikacji, wolne
pomieszkanie, zaraz na

sprzedaż. Cena korzystna.
Wiadomość Kujawska 18
właściciel. (20022

Kilkanaście
małych domów z ogro­
dami i interesami od
3-8 tys. zł; duży wybór
kamienic w śródmieściu
Bydgoszczy od 15—200
tys. zł; dzierżawy mająt­
ków ziemskich i wiele
objektów handlowych po­
siada i przyjmie Kordana,
Zbożowy Rynek 3. (20028

Gospodarstwa
35, 52, 60 i 90 mórg; do­
bra ziemia, zabudowania
mocne, kompletny inwen­
tarz żywy i martwy, z

pełnym żniwem, korzyst­
nie na sprzedaż. Kordana
Zbożowy Rynek 3. (20027

Lampy
elektryczne tanio za

sprzedaż. Wiadomość;
ul. Siemiradzkiego 10,
It p. Jewo. (20011

Dom
3 morgi ziemi, warsztat,
bez długu, tanio na

sprzedaż. Glinki nr. 9 .

(20000

Kupię
6 boków do ioinietowa
nia ze żelaznemi śru
bami, płytę cynkową i

piec żelazny dobrze u-

trzymany. Jan Brukwic-
ki, mistrz stolarski, Na­
kło. (F-4530

Kupię
kafle używane. Zgł. do
Dz. Bydg. pod ,,Kafle".

(19994

Kapię
dom w miejscu przy
wpłacie 6 tys. zł. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,11893
kupie". (19976

Kapię
samochód 6-usobowy i
ciężarowy (możliwie z

przyczepką). Of pod
,,Dobry" do filji Dzen.
Bydg., Dworcowa nr. 2 .

(F 4503

Kapię
kryty wóz ,o chleba w

dobrym stanę. Józef
Wydura, Inowrocław,
Poznańska. (20658

Dom
w centrum miasta ku-
,ię. Wpłata 40-60 tys

zł Of. pod ,,Spiesznie"
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. (F 4504

Pianino
kupię. Ui . pod ,,S. 100"
do filji Dzień. Bydg.
Dworcowa 2 (F 4562

Kapię
pianino. Zgłoszenia pod
,Gwiazda" do filji Dz.
Bydg., Dworcowa nr, 2.

(F-4558

Motor gazowy
6-8 konny, w dobrym
stanie, z magnesem ku­
pię. Achtel, Jagiellon
ska 18. 2! 047

Kapię
wilę lub dom w rodza­
ju wili do 6-ciu pokoi,
toożiiwie bez długu, w

Bydgoszczy lub na

przedmieściu. Of. upr.
pod ,,Nr. 50" do Dzień

Bydg. (19995
Skład

papieru i pi zy borów dó

pisania poszukuję celem
kupna lub dzierżawy. Of.

z dokładnemi warunką?,:
mi pod ,,Fortuna" do
Dz. Bydg. (F-4549

Piajaino
kupię. O. Majewski, Po­
morska 65. (20042

Wilę
poszukuje dla poważne­
go ref!ektanta, przy cał­
kowitej spłacie. Spieszne
oferty proszę skierować
do tirmy . Polonja", Byd­
goszcz, Parkowa 3, tele -

fon 698. (F-4547

Lokalu
na biuro ewentł. i mie­
szkanie z meblami lub
bez, tylko w samem cen­
trum poszukuję. Ewentł.
podnajem. Zgłosz. ,,Par”,

worcowa 72 pod ,Cen­
trum”. (20032

Lokal
składający się z dwóch
ubikacji zaraz do wyna
jęcia. Pomorska nr. 8 a.

(F-4523

Wielkie
ubikacje i stajnie, nada­
jące się na składnicę zbo­
ża łub innych towarów
lub na fabrykę tuż przy
ulicy Dworcowej i Gdań­
skiej zaraz tanio do wy­
dzierżawienia. Oferty pod
nr. ,,333” do filji Dien.
Bydg. (F-4499

Wydzierżawię
posiadłość z budynkami
w śródmieściu, duże war­
sztaty, izba dla stróża.
Wiadomość ul. Cieszkow­
skiego 21. parter lewo.

(F-4522

Wydzierżawię
10 mórg roli i łąki nad
szosą i mieszkanie. Ul .

Hełmińska 22, March-
łewicz. (F-4555

Lokal
na biuro, hurtownię itp.
w centrum miasta do
oddania. Wiad. Taszyc-
iki. Dworcowa 13. (F-4511

Dekard
z koniem i uprzężą oka­
zyjnie sprzedam. Wia­
domość w biurze ,,Kur­

ier", Parkowa 2. (2001

Dziewczyna
z dobremi świadectwa­
mi do wszelkich prac
domowych, umiejąca
dobfze notować, potrze­
bnaod15.926.lubza­
raz, Zgl. od godz 9-11
lub od 1—3. Mielcarze-
wiczowa, Dworcowa 3.

F-4505

Inieligentaa
oanienka z ukończoną
szkołą wydziałową w

Poznaniu poszukuje po­
sady początkującej w

biurze, kasjerki lub eks

pedjentki. Of. do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2
pod ,,inteligentna".

F 4515

Służąca
starsza, uczciwa i po­
rządna, która mówi coś
koiwiek po niemiecku,
umiejąca gotować i pra­
sować bieliznę, może

się zgłosić. Król. Jadwi­
gi 16. iF-4527

Podróżującego
z branży kolonjałno-

cukierniezej poszukuję.
Oferty do Dz. Bydg pod
,K. L. M.” (19978

Podróżującego
(inkasenta) na wyjazdy z

kaucją, poszukuję. Oferty
do Dz. Bydg. po”d ,,Z, Z.”

(19979

,,Podróżujący
z kaucją. 200- 309 złotych
potrzebny. Fabryka Stem­
pli, Pomorska 13. (F-4534

Inteligentna
wdowa z Kilkuletnią
praktyką, obeznana w

gospodarstwie -domo­
wem, poszukuje samo­
dzielnej posady jako go-
spódjłńi na majątku lub
w mieście, także jako
wychowawczyni do dzie­
ci. Łask. of. Bydgoszcz,
Dworcowa 63 H p, pr.

49997 ;

Wspólnika
do samodz elnego pro­
wadzenia interesu po­
szukuję, potrzeba 1,500
zł Wiadomość; biur,o
Taszyckiego, Dworcowa
nr. 13. (F-4510

Maszynista
potrzebny zaraz do ob­
sługi maszyny toreb-
karskiej. Zgł. Jan Szy
mański, Fabryka Tore­
bek, Bydgoszcz, ul Po-
znańka 10, te lei. 1630.

(2C006

Panienka
inteligentna, muzykalna
pisząca na maszynie,
znająca książkowość i
wszelkie prace w zakre­
sie biurowości szuka ja­
kiejkolwiek posady.

Miejscowość obo ętna.
Oferty do filji Dz. Bydg.
ul. Dworcowa nr. 2 pod
,,Młoda". (F-4514

Rolnik

posiadający kilka lat

praktyki, ukończoną
szkołę rolniczą, obezna­
ny z sołectwem, samotny
!at 25 poszukuje odpo­
wiedniej posady zaraz.

Łask. zgi. do filji Dz.
Bydg., Dworcowa 2 pod
,Energiczny". (F-453.

Bankowiec
poleca się do pomocy w

handlu lub przemyśle w

godzinach od 15—22 fa­
chowe zestawienie bi­
lansu. Oferty do filji Dz.
Bydg., Dworcowa 2 pod
,,Bankowiec 80". (F-4529

Inkasent
z kaucją 500 zł poszu­
kuje posady jako inka­
sent. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,,Inkasent 1618",

1F-4519

Samodzielny
ślusarz-mechanik, lat 36
żonaty, znający się na

maszynach parowych
motorach spalinowych
gazie ssącymi elektró-
motorach i akumulato­
rach, oracujący na

wszelkich maszynach
na-zędziowych. wyko­
nujący wszelkie repara­
cje, z praktyką niemiec­
ką i amerykańska, po­
szukuje odpowiedniej po­
sady. Łask, zgłosz. pod
,Mechanik" do Dzień

Bydg. 49856

Potrzebna
zaraz pierwszorzędna fry­
zjerka Zygmunt Grabow­
ski, ui. Gdańska 31-32.

(19779

Krawcowa
krojczym do samodziel­
nego prowadzenia praco­
wni ubiorów damskich
poszukiwana Tylko oso­
by z doświadczeniem i
zupełnie pewne w kroju
zechcą nzdesłać oferty z

podaniem warunków i od­
pisami świadectw pod
,Posada stała” do Dzień.
Bydg (19988

2 czeadn’kow
szewskich przyjmie zaraz

ul. Gdańska 139. (F-4543

Poiak-kawaler
rutynowany handlowiec

poszukuje posady
sekretarza kierownika,
reprzentanta 1 korespon­
denta handlowego. Wła­
dam kilku językami i
znam praktycznie zagra­
niczne ryhki handlowe.
Zgł. do Dzień. Bydgosk.
sub ,,Enerpol". (20030

Domowy
samotny, sumienny, ze

świadectwami potrze­
bny zaraz. Hotel Boston
Dworcowa 7 a. (F-4501

Panienka
lat 19, z iepszej rodziny,
poszukuje w lepszym
zakładzie miejsca jako
uczenntca-strojarka lub
fryzjerka Jagiellońska
nr. 50 part. Lewo. IF 4535

Silą początkująca
Poika, znająca język
niemiecki i piszęca na

maszynie syst. ,,Adler".
2 dodobrem wykształce­
niem, poszukiwana za­
raz. Oferty z podaniem
życiorysu pod ,,Z. O. W."
do filji Dzień. Bydg.,
Dworcowa 2. (F-4540

Młodszy
czeladnik piekarski po­
trzebny. Koronowska 57.

(20031

Krawcowa
przyjmuje pracę w dom.
Kordeckiego 29 oficyna
I p. lewo. (20043

Dziewczyna
do wszystkiego tylko z

dobrem gotowaniem od

15-go b. m, poszukiwana
Zgłoszenia od 4—5 prócz
niedzieli Toruńska 182,
II. p. (F-4560

Poszukuje
się od 1-go października
uczciwej panienki ze

skromnemi wymagania
mi do wyręczenm pani
domu, która musi do
brze gotować, piec, za­
prawiać, prasować i tro­
szkę szycia znać i wo­
góle nie odstraszy ją
żadna praca. Tylko si­
ły z pierwszorzęSnemi
referencjami uwzględnia
się, Dr. Czablewski, ul.
Gdańska 5, od 9-11 i 4-6 .

(F-4556

Wojażera
dobrze zaprowadzonego
na miasto poszukuje Fa­
bryka czekolady ,,Mela­
nia,", Piotra Skargi 3.

(F - 4549

Poszukują
pos dy jako kucharka
lub do wszystkiego u

do lepszego pań­
stwa lub do wszystkie­
go. Of. pod ,,M. K," do
filji Dz Bydg. (F-4455

Stała posada
kuczera, mieszkanie i
npal wno!ny do objęcia.
Reflektanci zechcą się
tacy zgłosić, którzy ma­
ja 1-3 pokoje i kuch­
nią na zamianę. Of. do
Dz. Bydz pod .Kuczer".

-19990

Służąca
potrzebna starsza osoba
do dziecka i do prac do­
mowych z dóbr, świa
deetwami zaraz. Śniade­
ckich 40 II ptr . Flegier.

(F-1553

Poszukuję
1 pokoju z kuchnią
płacę komorne przed wo­
jenne za rok z góry.
Of. do filji Dz Bydg
pod ,,A. S." (F-4508

Poszukuję
ookoju z elekti ycznera
świat!em i kuchnią od
guspodarza. Oferty pod
.Urzędniczka 30" do

filji Dz. Bydg. -Dworco­
wa 2. (F-4502

Mieszkania
3 pokojowego poszuku-
je-spokojne bezdzietne
małżeństwo za czvnszem

rocznym. Of. do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2
pod ,,Spokojni". (F-4501

Mieszkania
3 pokojowego z wygoda­
mi p szukuje. Of, z wa­
runkami Al. Mickiewi­
cza 2-3 1 ptr. orawo.

F-4500

Mieszkania
3 lub 4-pokojowego po­
szukuję. Płacę roczny
czynsz i przeprowadzę re­
mont. Łask, zgłosz. pod
,,3 osoby” do filji Dzień.
Bydg. (F-4471

Poszukuję
mieszkania 3—6 poko­
jowego w Bydgoszczy.
Przeprowadzę remont i
zapłacę czynsz za rok
z góry. Of. pod ,,4569"
do filji Dzień. Bydg., u!
Dworcowa 2. (F-4568

Zamienię
2 pokoje z kuchnią na

większe albo mieszka­
nie ze składem. Zgłosz
do filji Dz. Bydg., Dwór-
cowa2pod ,.Zamiana 28 1

(F-4552

Mieszkanie
poszukuje 2-4 pokoi z

kuchnią, dam 100 ctr.

węgla górnośląskiego,
czynsz według ugody.
Oferty nod ,,Węgieł" do
filji Dz Bydg., Dworco­
wa 2. (F-4567

Mieszkanie
składające się z 2 lub 3
pokoi z kuchnią, wprost
od gospodarza czynsz
mogę zapłacić za rok z

góry. Zgł. do Dz. Bydg.
pcd ,,Za rok". (20015

W sprawie
pokoji, które starszy pan
oglądał, na paczki i miesz­
kanie, proszę uprzejmie
zgłosić się jeszcze. Długa 19

(19987

Pokój
do wynajęcia na 1 lub
2 osoby. Śniadeckich 28
III ptr. (F-4509

Mały pokoik
dla pań zaraz do wy­
najęcia. Betka, Dwor­
cowa 68 II. (19996

Pokój
wolny dla inteligentnej
pani. Wejście osobne,
Warszawska 21, I p.

(20009

Pokój
umeblowany zaraz do
wynajęcia. Warszaw­
ska21II1. (20cl0

Pokój
umeblowavy do wyna­
jęcia. Wileńska 3 III.

piętro lewo. F-4539

Pokój
umeblowany dla 1-2
panów zaraz do wyna­
jęcia. Grodztwo nr. 24

parter (F-4568

Wyższy urzędnik
poszukuje pokoju ume­
blowanego słonecznego,
z osobnera wejściem, od
!O września. Zg, pod
RA\ do filii Dzień.

Bydg., Dworcowa nr. 2.

(F-4541

Pokój
umeblowany na 2 osoby.
Hetmańska 13 II. prawo.

(F-4567

Poszukuję
zaraz nokoiu ładnie u-

meblowanego z cało-
dziennem utrzymaniem
w okolicy poczty Zeł.

nadsyłać do filji Dzień
Rydg., Dworcowa nr. 2
"-od.AT." (F-4547

Stancja
dla uczni w inteligen­
tnym domu, rodziciel­
ska opieka, pomoc w

naukach, dobre odży­
wianie, cena przystępna.
Świętojańska 13 I ptr.

F-4520

Poszukuję
nokoju na parterze Zgł.
nod ,,Pewność" do Dz.

Bydg. 119875

Pokój
z utrzymaniem na do­
godnych warunkach zaraz

do wynajęcia. Adr. wska­
że Dz. Bydg. (20011

Przy,jmę
dwóch uczni szkolnych z

całem utrzymaniem. Ul .

Petersona 14, II. piętro.
(20044

Gimna?jaścl
znajdą doskonałą pensją.
Własna nieruchomość, o-

gród i fortepian do dys­
pozycji. Pierwszeństwo
dla 5 lub 6 klas! stów.
Zgłoszenia Pomorska 67
II. piętro. (F-4526

Pokój
umeblowany z utrzyma­
niem do wynajęcia, ul.
Pocztowa 3. II. ptr. pr.

(20007

Stancja
dla uczennic, pokój duży,
konserw, francuska, pia­
nino na miejscu. Cho-
cimska 2. II. piętro Wia­
domość od 2—7 popoł.

(F-4495

Stancja
dla uczni lub uczenie
dobre odżywienie, tro­
skliwa opieka zapew­
niona. Lipowa 3 II ptr.

(19493

LEKCJE

Lsksyj
języków francuskiego i
polskiego udziela na­
uczycielka. Warunki do­
godne. Of pod ,,L. B."
do filji Dzień. Bydg,
Dworcowa 2 (F-45Ś6

Wiedza.
Od 1 września Chrobre­
go 13, wykłady ogrodni­
ctwa dla młodz eży chcą­
cej samodzielnie praco­
wać. (F-4517

Nowy kurs
robienia kapeluszy rozpo­
czyna się w szkole mo-

dniarskiej Śniadeckich 2.

(F-4498

ROZMAITOŚCI
Li’i Kii- 1

Poszukuję
suchą piwnicę. Of. do
Dz. Bydg. pod ,,Piwni­
cę". (19996

Leczę
chorych podług pierw­
szej medecyny, to jest
ziołami syberyiskiemi,
azyatyckiemi. Suchoty,
krwotoki, reumatyzmy,
bóle głowy, paraliże we

neryczne, kobiece cho­
roby itp. Przeciw siwym
włosom wyrabiam wo­
dę pod gwarancją, że to
nie farba i przywraca
naturalny kolor włosów.
Przvsm. od 10-12 przed
poł. w Bydgoszczy, Sw.
Trójcy 80. Bogacki.

(20023

Pianino (
wolne do ćwiczeń. Wa-
rnnki korzystne. Pomor
ska 49-50 II ptr. (19984

Panna
lat 45, polka, przystojna,
religijna, gospodarna, po­
siadająca dom piętrowy
umeblowanie na 2 poko­
je i kuchnię, pragnie za­
poznać pana Pomorzanina^
celem zamążpójścla. Pa­
nowie kupcy lub pieką-1
rze z własnym orzedsię-
biorstwem. dobrym cha­
rakterem do !at 50, mogą
się zgłosić z dołączeniem
fotografii, którą się zwra­
ca. Wdowiec z jednym
dzieckiem nie wykluczo­
na. Of. do Dz. Bydg. nod
,,Przystojna”. (19975

Poszukuję i
dla moiei szwagarki. Do­
siadająca kilka tys:ęcy
złotych męża w wieku’
od 44—48 lat wdowiec
z 2 dziećmi nie wvk!u-
czony. Oferty pod ,.Kilka
tysięcy" do Dz. Bydg.

(19668

Gołębie
przyleciały, gdańskie,
oonielaty i biały. Do
odebrania w 3 dniach.
Michał Sobieraj, Ścier-
sko, Smoleńska nr. 2 .

(F-4528
Dwie

inteligentne, miłe, mu­
zykalne panienki 22 i 24
lat poszukują znajomości
nanów poważnych, szla­
chetnych na stanowisku
do lat 45, cel matrym.
Zgłosz. z fotografią do
filji Dz. Bydg., Dworco­
wa2pod..22i24".

(F-4513

500 zł )
pożyczki zaraz poszukuj
je właściciel domu J,
większego , interesu w

centrum Bydgoszczy na

1 miesiąc, dobra gwa­
rancja i dobry procent.
Oferty do filji Dz. Bydg.’
Dworcowa 2 pod ,,500".

(F-4352 i

Zaginął
dnia 2. bm. młody czarno

plamisty Terrier, długi
ogon, dwie plamki brą­
zowe nad oczami i blado
brązowe plamy wzdłuż,
szczęk. Wabi się ,Bom-
bas”. Proszę o zwrot za

wynagrodzeniem. Błonia’
19. III . piętro. (19983

2000 zł.
pożyczki poszukuje wła5-:
cicieł domu. Procent wy­
soki. Gwarancja pewna.
Oferty pod ,2000” do filji
Dz. Bydg. (F-4497

1500 złotych
na 6 miesięcy poszukuje
urzędnik, kierownik od­
działu światowej firmy.
Oferty pod ,,Naftalina”
do filji Dzień. Bydg.

(F-4507

Skradziono j
miwnocyz3na4bm.
jedną brunatną (gniadą)
klacz bez odznaków 1,65
mtr. wysoka, w dobrym
stanie. Ostrzegam przed
zakupem. Przyprowadzca
otrzyma wynagrodzenie.
Richard Meyer, Trzemię-
towo, pow. Bydgoszcz.

120045

8-10.000 zt
mogę włożyć jako wspól­
nik do dobrego interesu
lub przedsiębiorstwa lub
wypożyczę pod pewną
gwarancją by mieć przy
tem odpowiednią posadę
jako dzielny kupiec, były
kierownik i prokurent
większego przedsiębior­
stwa handlu żelaza i ma­
szyn rolniczych. Biuro
Pogoń, tel. 18-15, Dwor­
cowa 80. (19985

Sprostowanie,
Żadnych intryg na p. Ko-

lacką nie robiłam — Na

czynione mi zarzuty żą­
dam dowodów. Za ogło­
szone publicznie kłamstwo
i oszczerstwo pociągnę do
odpowiedzialności sądo­
wej. Stohlowa. (20050-

Przyjmę
dziecko lepszego pochot
dzema na wychowanie,
Kto, wskaże Ds. Bydg,

120048



ocf. 10. dijuwijai mcLiz,ieia, unia o września ly,ou i.

W’1

W dniu 31 sierpnia 1926 r. zmarł nagie wskutek nie­
szczęśliwego wypadku mój troskliwy i najdroższy mąż, syn,
brat, szwagier i wujek ś. p.

Frosficlteefc ^amowao

licząc lat 32, o czem. donosi w ciężkim smutku pogrążona
Weg)ffiSsSraaffl.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę po południu o godzinie
4-tej z Lecznicy Miejskiej na cmentarz Szw’ederowa nrzy
ul. Kossaka, (20034

niniejszem Szan. Klijente!ę, iż z dniem 15-go ;5
! sierpnia pr zeraiOSBe BU mój g
i Zol?ted brao!edd g

J garderoby damskiej i męskiej z ul. Pomorskie.j 13 O

’.j na ulicę Pomorską 6 (skład) Telefon 1443 o
?i i polecam się nadal "łaskawej pamięci. (20001 h

f, Z pow/ażaniem d
j) pKSBfitoffOE9BBc9. P

axocmx30saTOgxroQcrocxxxiaooexxwgocoo

WFŚBllSni

Or. med. Siżycki
lekarz specjalista w

chorobach zębów i ust

Bydgoszcz
Jagiellońska 17 II

Teł. 429. iF-4585

Podziękowania
Wszystkim krewnym i znajomym, a w szcze­
gólności Księdzu Dziekanowi i panu Dyrekto­
rowi szkóły, którzy złożyli ostatnią przysługę
naszemu drogiemu zmarłemu ś. p,

Wojciechowi Czerniewskismu
1 składa serdeczne

jmrbbJSoO
RotSzlna F-4566

Osielsko, Bydgoszcz, Świecie, Trzeciewiec.

OteżM? ^ał’^xi

?odtago nie odpowiadamy.
Zabr-:niainy także jemu coś­
kolwiek na rachunek rodzi­
ny dawać. (19:);i8
tPaiil!na, powiał szubińska
ś Markowicspow. słrzatiński

Waktor, Melanja i Marła
Dąbrowscy.

Marg przymusowy.
W środę, 8. IX. br. o godz. 9 -tej sprze­

dawać będę W Chełm31 Se przy Ul. BWOP-

SOWej 44. najwięcej dającemu za gotókwę;
Bksh 197 bute!ak pierwszorzędnego
likieru i wGdki (Firma Kantorowicza)

Zbiór reflektantów w biurze mojem
uh Owo?cowa 44.

20049) Barto§ifisk!, kom. sądowy.

3HBS

OSBwSesjBCBeHifi(e.
W sprawie upadłościowej nad majątkiem firmy

,Szwedpol" właśc. Ivar Malmberg w Bydgoszczy,
zwołuje się zebranie wierzycieli na

dzień 0 października 1926 o godz. 11 przedp.
do tutejszego Sądu Powiatowego pokój 12 z nastę­
pującym porządkiem obrad:

1. odebranie od dotychczasowego zarządcy spra­
wozdania i zatwierdzenie jego wydatków,

2. wybór nowego zarządcy w miejsce dotychcza­
sowego.

Bydgoszcz, dnia 28 sierpnia 1926. (20013
Sąd Powiatowy.

i,

W sprawie upadłościowej nad majątkiem firmy
Roman Turlik w Bydgoszczy wyznacza się termin
celem badania pretensji dodatkowo zgłoszonych oraz

do odebrania od zarządcy sprawozdania końcowego
na

dzień 1 października 1926 o godz. 11 przsdp.
w Sądzie powiatowym w Bydgoszczy pokój 12.

Bydgoszcz, dnia 28 sierpnia 1926. (20019
Sąd Powiatowy.

\ OiiwiesBcaEdBiBis.

W sprawie upadłościowej nad majątkiem firmy
BSzyktanc i Rakowski" w Bydgoszczy zwołuje się
zebranie wierzycieli na

dzień 1S września 1926 o godz. 11 przedp.
do tutejszego Sądu Powiatowego pokój 12 z nastę­
pującym porządkiem obrad:

1. odebranie od dotychczasowego zarządcy spra­
wozdania końcowego i zatwierdzenia jego wy­
datków,

2. wybór nowego zarządcy w miejsce dotychcza-
. sowego. (20020

Bydgoszcz, dnia 31 sierpnia 1926.

Sąd Powiatowy.

Szan. Publiczności podaję do łaskawej wiadomości, iż na wszech­
stronne życzenie zaopatrzyłem mój magazyn także

w fowow teótMe

poAczoclav, BngiSśąg 5 eS.

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, starań się będę nadal fachową
i rzetelną usługą jalmajszersze masy Szan. Publiczności zadowolić.

msspoBaiBm toOsowshs
Specjalny magazyn wyrobów bawełnianych i lnianych

Wcea?saSaatsnsw K.
Zasada: Wielki obrót — mały zyski

I.. t (20035

księgowości, sleaograiji,
pisania na maszynie u-

dziela (19981
0. yari"eau,
rewizór ksiąg,

ul. Jagiellońska nr. 14 .

CCSSSBB
w większych i mniej­
szych partiach (20039
wiczkę zimową (vicia-
villosa), koniczynę bia­
łą, seradelę i wszelkie
inno nasiona oraz żyto,

pszenicę, jęczmień
brow., owies i wszel­
kie grochy i proszę o

opróbkowane oferty.
St. A. Haus!er

Nasiona-Ziemiapłody,
Bydgoszcz,

ul. Mostowa nr. 9
Tel. 285.

Łlsyfasja przymusowa.
We wtorek, dnia 7 wrzsSnia br. o godzinie

3 no południu będę sprzedawał w Birowea-
B"JEfB FfitąeSBcecltMfflSo i to za gotówkę
najwięcej dającemu następujące przedmioty:

Pokój jadalny, dywan perski, pianino czarna

Fihiger, jeden powóz do wyjazdu, 2 kasy
ogniotrwałe, motor elektryczny 110 wolto wy,
1 stóg żyta niemłóconego około 150 centna­
rów, takąż ilość owsa, większą ilość kuł

składowych po 33 1 15 hektolitrów, kadzie

fermentacyjne po 30 hektolitrów, większą
ilość antałków po 59 1 25 litrów, około 109

hektolitr ów piwa i t. p. (20036
jgomeHlSSSWSM, komornik sąd. z poi.

Sprzedaż przymusowa.
Ws wtorak, dnia 7 września br. o godzinie

10-tej przy ulicy Wiatrakowej 10 ptr sprzedawać
będę w drodze licytacji najwięcej dającemu i za

gotówkę 20037

1 duże !astro z podstaoka.
^SmssaaEręsHS. kom. sąd z poi. w Bydgoszczy.

óBssScfe

Cictyy jak własny cień (?)

6 cylindrowy
,,Standart" i ,,Master Six" hamulec na cztery
kola. Duco lakowanie. Osobliwa wielkość opon
balonowych. Resory nieodbiiające się. Auto­
matyczne smarowanie. Dalsze zalety: Wysoka
działalność zapędu. Najpewniejsza jazda.
Eleganckie urządzenie, Jf%is!foa ewses.

Właśc,: J. Wicher ł
Grodzka 12. Tel. 75.

codziennie

flfflfici

zapagroehawa
z golonkami
nosi wteprzo’z?e
z Rcmislo.

Dobre obiady.

Sprzedaż przymusowa.
We wtorek, dnia 7 września b. r. o godz.

12 w poł. sprzedawać będę przy ul. Szubińskiej 14
w podwórzu w drodze "licytacji najwięcej dającemu
i za gotówkę : (20038

5B5 BnlazO rozdzielczych tenaeytenowycli, 2800 kołków
stalowych hez hab, 100 zacisków 20 amp., 152 żarówek
110 wolt. 25 świec., 1 woltomierz, 1 ampgromierz.

Ślusarek, kom. sąd. z poł. w Bydgoszczy.

Itrów (SoiDras)
ma tanio na sprzedaż

JSfi:swHie:SsfflB.
(2C014

Ostrzeżenie!
Suflerkę Teatru Miejskie­
go Michalinę Stohlowa z

domu Łebek ostrzegam,
aby zaprzestała rozsiewać
intrygi, w przeciwnym
razie skieruje to na dro­
gę sądową Kołacka.

F-4493

Przybłąkał
się pies wilk. Do odebra­
nia hodowla i tresura

psów, 5. śluza. (20003

Biaty lydz!eA
w firmie ,,REKORD" ul. Długa 32

przedłużony do soboty 11 bm. włącznie
,,ReRorfl"

I Jedyny upoważniony oddawca

f. tftadie - JSistomofeifc

Adres te!egr.: ,,Motosta". Gdańska 160, Tele}, 1602,

(20032

P. T. Kupcom, Hurtownikom i Detalistom branży konfekcji damskiej
i męskiej do wiadomości, iż moja

Fabryka Pończoch

Związgk Czeladzi RzeźnlcRich
w Bydgoszczy

urządza w niedzielę, dn.
5 września 1920 r. swą

Uh(!.li!! Ij

pierwszorzędnej jakości,
we wszystkich, gatunkach
po cenach przystępnych

poleca (20016

a. a fiiiiBi
Plac Teatralny 18.

Obelgę
rzuconą na p. Józefę
Borych ul. Glinki 7 z ża­
lem cofam Anna Kują
wa, ul. Glinki 7. Za
zgodność sędzia polubo-
wy Redlak. (19993

Lustro
duże (tremo) nowe uży­
wane w bardzo dobrym
stanie ze szkłem kryszta­
łowym kupię. Oferty do
Dz. Bydg. pod ,,W. C . 30014

(19980

w KSifdl^oszcssg, o!, W
. ..... założona dnia 1-go kwietnia b. r .

----- ----- -

produkuje wszelkiego rodzaju

wytwory pończosznicze damshlo i BięshtB
jakotoi sztuczrco-jedwafcne, jedwabno-f!orowe oraz bawełniane.

Wytwory moje bezkonkurencyjną ceną i jakością swą wielokrotnie prze­
wyższają wytwory innych firm, to też ufam, że P. T. Kupcy zaszczycą

mnie Swemi cennemi zleceniami.
Zadaniem mojem będzie: sumiennem i skorem wypełnianiem zleceń

zjednać sobie całkowite zaufanie mych P. T. Odbiorców.

Z poważaniem
O. Rlftfer. Nechaniezna Fabryha PoAezoeh

(19966
lllllillllllllllllll

w lokalu Rzeźni Miej­
skiej u p. Gończa, nl.
Jagiellońska, na którą
Państwo jaknaj uprzej­
miej zaprasza Zarsqt!.

Potz§lek o godz. 5 po południu.
Koniec??? F-454i

Tresura psów!
W niedzielę dnia 5 bm.
od godz. 3—6 popoł. od­
będą się wielkie popisy
tresowanych psów, na

które Szanowną Publicz­
ność oraz lubowników
psów, którzy jeszcze nie
widzieli złośliwych zaja-
daków, jak kąsają osobę
w ubraniu pancernem, za­
prasza hodowla i tresura

psów za 5 śluzą. Wstęp
tylko 30 gr., dzieci 15 gr.
Posiadam młode szcze

niaki po psie policyjnem
na sprzedaż. Właśc. Fr.
Buda. (20002

Sdifierłiia
ostrzy wszelkie brzytwy
nożyczki, maszynki do
włosów, noże stołowe,
noże maszynowe do kra­
jania papieru i tektury,
noże stolarskich maszyn,
noże rzeźni ckich maszyn,
noże blacharskich ma­
szyn Wykonanie szybkie
przez siłę fachową. Za­
kład mechaniczny, Józef
Świtalski, ul. Poznańska 6.

(20005

Okazja’
310 mórg, pszennej ziemi
wydzierżawię na 10 iat,
1%ctr. z morgi. Do ob­
jęcia potrzeba 22 tys. zł.
— 180 mórg, dobrej ziemi
z kompletnemi zbiorami
i inwentarzem na lat 10
za 12 tys.. ? .ł . Wiadomość
udzieli J. Kieliszek. Plac
Piastowski. 12. (20041

Pray zakupie domieszki do kawy
należy przedewszysiktetn
zważać na najlepszy
gałunek,

tym jest

Dom
z piekarnią z całkowi-
tem urządzeniem, świe­
tna egzystencja na

sprzedaż. Zgł. Wanda-
chowicz, Gniewkowo.

(20059

Poszukuję
posady jako samodzielna
gospodyni, która zna do­
kładnie, co tylko wcho­
dzi w zakres gospodarcz,y,
jest biegła w swym za­
wodzie, sumienna, rzetel­
na i energiczna w pracy,
Franciszka Paczkowska,
Nakło, ul. Ogrodowa 39a,
u stręczarki p, Fr. Binia­
kowskiej. F-4424

1-2 pokoje
umeblowane do wynaję­
cia Św. Trójcy 32 parter’.

(19654

Pokój
dobrze umeu.uwany dia
i panów lub pań do wy­
najęcia. Dworcowa 62
I ptr. (F-4283

ulubiona
domieszka w niebiesko-
czerwonem opakowaniu.

Kino Iraki
Mostowa 5. Te!. 386.

Premjera!

Wybitny film, o jakiem obecnie mówi Warszawa, a o którym już dziś mówi cała Bydgoszcz! p, fc.

,,Dziewczynka I. klasy”
W roligł;piękna uwielbiana CG?FBSUSIe Os1iISBOa.

I^oeljgsaSrOgis’igBKSK: ..Detektyw w spódnicy". (issss Całość S0 aktów.

ERspedjen,tRę
do działu bielizny damskie.j poszukujemy
zaraz lub od 1. X. 1926 r. — Oferty z odpisami
świadectw, z podaniem referencji i pretensji

skierować do firmy
JL BOllttezEKPfcrital a Si-Scca

BfSw!scSzg-fflpsaECJe, ul. SlfecMcBifos%iea
1 il!)Sul f


